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lemcy (lrc<) rozbić konferencję 
jakim poziomie będzie ustabilizowany D O L A R i 

tezwykły chaos w polityce m i e d z 

Nowa narada „trzech" w Paryżu 

f u n t ? 

j -

pW 

Londyn, 3 czerwca. 
^^jT^iedi Schachta co do zamiaru 

a i a przez Niemcy moratorjum diu 
Panicznych oceniana jest przez 

angielską 
fiOMBA, KTÓRĄ PRZYGOTO-

^ą. WALI NIEMCY, 
"w^ h? a * a ° i £ a z a ^ •ij? może zabójczą 
pofW ^ konierencji światowej, 

dam " 
ci*1, Berlin, 3 czerwca (PAT). 

* niemiecka obszernie komen-
Jz°raijszy komunikat Banku Rże­
li* oświadczenie dr. Schachta. 

^ ^ I ^ i s c h e r Beobacbter" pisze o m o -
4S1 transferu jako o niemieckim 
S?u O c h r o n y wobec zagranicy. 

Tag" wskazuje, że będzie rzeczą 
J^i' londyńskiej znaleźć rozwią-

fcdnienia transferu, 
lie chodzi o niedopuszczenie, 
Rdzenia niemieckie wpłynęły nie 
3* na import niezbędnych surow 
Niemiec. 

tJ'em „Boersen Kurrier", donio-
^lunikatu leży w tem, że sami 
^le uznali korzyści, wynikające 
*^ia moratorjum zarówno dla 
c iak i całego gospodarstwa świa-

Jeżeli inne kraje nie przyznają 
eksportowi niemieckiemu, to 

t^ie transferu stanie się dla Nie-
jjpu i ^ o ż l i w e do rozwiązania. Dłużni 
^ j t j j r *yc ie le wspólnie zwracają się 

-^,jl l* e aiami do polityków, którzy wy-
nV.(jp«JI,Ha konferencję londyńską, aby 
^'JM? 4 rozsądny obieg kapitału i 
. ,51*1 V towarów. 

proponować na konferencji ekonomicz­
ne] nowa repartycję złota za pomocą 
głównych banków emisyjnych. 

Nowy projekt przewidywać ma po­
krycie banknotów do wysokości około 

25 procent, w tem 20 procent złotem a 
5 procent srebrem. 

Paryż, 3 czerwca. (PAT.) 
Potwierdza się wiadomość, że w przy 

szlym tygodniu toczyć się będą rozmo-

Podzielofq oni stanowisko Polski. 
Londyn, 3 czerwca (PAT). 

Według wiadomości prasy londyń 
Paryż, 3 czerwca (PAT). 

Komitet studjów studentów francus­
kich w porozumieniu z sekcją francusko-
polską odbył w dniach 31 maja i 2 czerw 
ca zebrania pod przewodnictwem pre­
zesa Dolsola. Przyjęto uchwałę •„•.gniją­
cą stanowisko rządu polskiego w spra­
wie paktu i-zerech" Źda;ąr sob:.* spra­
wę, iż pro ekt ten zawaty groźnie na 
przyażni Ir* ncusko - polskiei i ze wzglę 
du na rewizjonistyczne oblicze paktu ko­
mitet wzywa 6o odroczeniu paktu będą­
cego zaprzepaszczeniem paktu Ligi Na 
rcUów 

Do komitetu studjów lależy 10.000 
studentów francuskich 

skiej, wstrzymanie parafowania paktu 
czterech mocarst spowodowane zostało 
poważnemi przeszkodami, jakie wyłoni­
ły się przy redakcji art. 3 paktu, dotyczą 
cego rozbrojenia i równouprawnienia Nie 
miec. 

„Times" stwierdza, że niesposób jest 
otrzymać z Rzymu oficjalnych wiadomo­
ści, tłumaczących ciągłe odraczanie pa­
rafowania, ale przesunięcie debat w se­
nacie w Rzymie gdzie dziś oczekiwano 
expose Mussolini'ego, znacznie wzmogło 
uczucie rozczarowania 

wy pomiędzy Daladjcr'em, Paul Boncou 
rem, London Dcrry m i Normanem Da-
visem. Prawdopodobnie spotkanie pierw 
sze będzie mogło nostąpić w najbliższy 
czwartek. 

Paryż, 3 czerwca. (PAT.) 
„Le Temps" w artykule wstępnym 

podkreśla pożyteczność przyszłych roz­
mów francusko-angielsko- amerykań­
skich nad obecną sytuacją konferencyj 
genewskich. 

. Dziennik stwierdza, że ani jedno za­
gadnienie dotyczące rozbrojenia i bczpic 
czeństwa nie zostało praktycznie rozwią 
zane: 

Następnie dziennik podkreśla koniccz 
ność zachowania ostrożności dla uniknie 
cia ewentualności że Stany Zjedn. nie 
będą ratyfikowały przyjętej konwencji. 
Dziennik domaga sie, by państwa bada­
ły ze zrozumieniem położenie Francji — 
której obszar znosił cztery i.jwazje w cią 
ru ostatniego wieku i która ze względu 
na położenie i obronę jakiej wymaga im 
perjum kolonji, nie może rozbroić sie,— 
jeśli bezpieczeństwo świata nie będzie na 
leżycie zorganizowane. 

j^°urnee Industrielle" zastanawia 
^.2bliżającą się konferencją lon-
^dochodzi do wniosków pesymi-

1 ^aściwie do konferenq'i nie zo-
^ > ^Ygotowane, a uregulowanie za-

Ą ̂  Walutowych w skali międzyna-
r'f\ f> V . ° r a z obniżenie barjer celnych 

L*1^ wysoce problematyczne wo-
r?t"\i' b ^ u d lugów wojennych, ciążących 
.an",h ^odarką światową. 

i i w r ? l c J a l°ndyóska pracować bą-
\$ C. nieustanną groźbą dalszej ob-

J w^a , stabilizacja zaś walutowa 
o { rrazić s i ę w ogólnej dewaluacji 

\ r>' 'rC^ warunkach nietylko ekonomi 
\\a Politycy francuscy muszą sobie 

Paryż, 3 czerwca (PAT). 

o b e c n o ś c i c a ł e g o r z ą d u — n a s t ą p i w d n i u d z i s i e j s z y m . 
W p o b l i ż u Z a m k u a r t y l e r j a o d d a lOl s t r z a ł ó w . 

marszałkowie sejmu i senatu dr. świtał- Prezydenta R Z p l i t e , , p r o . Ignacego Moś-
ski i Raczkiewicz oraz członkowie domu | cickiego, Pan frezyaeni 

Prezydenta 

.Pytanie w jakim właściwie celu 
Londynu. 

Wy Jork, 3 czerwca (PAT). 
C ^ t o r Federal Reserve Banku 

A J vice-gubcrnator Cran odpły-
lyCT r*v ^ ^ d z i c z P r z c d stawicielami 
ni»j .J ^lU*1 banków 

a #4 

i " 

j 1 rząd amerykański nie wykaże 
i ^° zrozumienia dla interesów 
j ^ o ż e m y być świadkami nowej 

Warszawa, 3 czerwca. 
(B) Jutro, t. j . w niedzielę, dnia 4 b. 

m., odbędzie się uroczysty akt objęcia 
władzy przez Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, prof. Ignacego Mościckiego, 
na nową 7-letnią kadencję. Uroczystość 
ta odbędzie się na Zamku o godz. 12 w 
południe. Wezmą w niej udział: prezes 
rady ministrów, Janusz Jędrzejewicz, 
wszyscy ministrowie, prezes Najwyższej 
Izby Kontroli Państwa, dr. Krzemieński, 

cywilnego i wojskowego 
Rzplitej. 

Warto zaznaczyć, że ceremonjał nie 
przewiduje obecności korpusu dyploma­
tycznego w czasie tej uroczystości, nada­
jąc zatem jej charakter ściśle wewnętrz­
nego aktu przejęcia władzy. 

Po podpisaniu odpowiedniego aktu 
o objęciu władzy na nową kadencję przez 

w otoczeniu 
wszystkich dostojników wyjdzie na dzie­
dziniec zamkowy i dokona przeglądu u-
stawionych tam' wszystkich oddziałów 

wojskowych garnizonu warszawskiego. 
W tym czasie baterja artylerji konnej, 
znajdująca się na jednym z placów nie­
daleko Zamku, odda 101 strzałów armat­
nich. Po przeglądzie wojska Pan Prezy­
dent Rzplitej odbierze defiladę. 

Mussolini chce pogodzić Austrię z Niemcami 
Hitlerowcy austryjaccy zatrąbili na odwrót. — Policja skonfiskowała 

wiele broni w mieszkaniach narodowych socjalistów. 
nowych. Wiedeń, 3 czerwca 

„Weltbiatt" donosi, że Mussolini zao-
iiarował swoje pośrednictwo w sprawie 
konfliktu austriacko • niemieckiego i bę­
dzie starał się załatwić obustronne nie­
porozumienia, Istniejące między obu 
państwami nieniieckieini. 

Mussolini jest zdania, że istotna nie­

podległość Austrji jest nieodzowną dla 
zapewnienia pokoju w Europie. 

Wiedeń, 3 czerwca 
W kilku miastach Górnej Austrji do­

szło do starć między narodowymi so­
cjalistami a Heimwehrą. W uzdrowisku 
Hall żandarmeria skonfiskowała naro­
dowym socjalistom 7 karabinów maszy-

JŁowa konwencja graniczna 
omówić mają szereg 1 

pomiędzy Polsko, 
Moskwa, 3 czerwca 

t\via7anvru (PAT). Poseł Rzeczypospolitej Łuka-
w.ązanych z bankami emisy,- k a s i c w i c z , ^ s t ę p c a kom. S. Z. Kresiin-

i> Parvż 3 cj>rvu** jskij podpisali dziś w Narkomindlćle kon-
h to„u y*' ° t Z B * w « a « wencję o rozstrzyganiu zajść granicz-

ladeszłych tu wla- nych rozszerzającą znacznie układ z ro 
ile' w.ćgaćja amerykańska ma za- ku 1925-

i Sowietami. 
Moskwa, 3 czerwca. 

(PAT). Poseł Rzeczypospoltej Łuka­
siewicz wyjechał do Mińska, gdzie bę­
dzie podejmowany przez rząd Białoru­
si. Po dwudniowym pobycie w Mińsku 

|pos. Ł u k a r i ^ " ' ' f z « ' v i p r l 7 i p do Warsza-
vy. 

Wiedeń, 3 czerwca 
Akcja władz austriackich przeciwko 

narodowym socjalistom odniosła już 
częściowy skutek. Narodowi socjaliści 
nie chcąc widocznie zaostrzać sytuacji 
zatrąbili na odwrót. W Insbrucku panuje 
od dwuch dni spokój. Przywódcy naro­
dowych socjalistów pochodzący z Nie­
miec opuszczają terytorium Austrji. Wi-
docznem jest, że narodowi socjaliści nie 
chcą dać powodu do rozwiązania stron­
nictwa narodowo socjalistycznego. 

Jak donoszą dzienniki policja wykry­
ła tajne zebranie narodowych socjali­
stów. Stwierdzono, że na posiedzeniu 
tem było kilku oficerów w służbie czyn­
nej oraz kilku urzędników państwo­
wych. 

W domu robotniczym w dzielnic" 
Favoritren wybuchł granat ręczny. 



tr. 2 :4. v i 1933; 

3 0 z b i o r n i k ó w r o p y w y l e c i a ł o 
20 zab i t ych i kilkudziesięciu r a n n y c h . — S t r a s z n a katastrofa w Aswrt 

Nowy Jork, 3 czerwca 
W dniu wczorajszym miasto Long 

Bcach w Kalifornii zostało wstrząśnię­
te potężną detonacją. Wśród ludności 
wybuchła panika. 

Powszechnie przypuszczano, że pow­
tórzyła się katastrofa z marca, kiedy to 
w okolicy zginęło 60 osób z powodu 
trzęsienia ziemi. 

Mieszkańcy wybiegli na ulice. — 
Wkrótce okazało się, że przyczyna 
wstrząsu był wybuch w fabryce gazo-
liny. 

Z nieustalonych dotychczas przyczyn 
wyleciało w powietrze 30 zbiorników 
ropy naftowe). Wielki teren fabryki, 
położony tuż koło Long Beach, stanął 
w płomieniach. 

Płonące masy oliwy zagrażają dal-, 
szym zbiornikom. 

Do akcji ratunkowej wazwapo licz­
ne straże ogniowe, -policję i wojsko. ?gn 
Akcja ratunkowa szła bardzo opornie, 
gdyż wielkie tłumy ciekawych krępo­
wały działania strażaków. 

Mimo ostrzeżenia policji, że możli­
we są dalsze wybuchy, tłum nie ustą­
pił. 

Na miejscu katastrofy pracuje per­
sonel miejscowych szpitali, opatrując 
rannych. 

Dotychczas odwieziono z terenu ka­
tastrofy 20 zabitych i kilkudziesięciu 
rannych. 

Nie ulega wątpliwości, że wśród bu­
chających płomieni znajduje się jeszcze 
wielu zabitych. 

Akcja ratownicza t rwa i ma na celu 
prezdewszystkiem niedopuszczenie o-
gnia do dalszych zbiorników. 

Nowy Jork, 3 czerwca. 
Według doniesień z Long Beach ka­

tastrofalny pożar na terenie towarzy­
stwa naftowego Richfields Oli przybie-

czem wypływająca z wnętrza ziemi szych okolicach cały szereg ciężkich 
nafta zapaliła się. zatruć dymem. 

Cała okolica wygląda jak morze o- Jak się okazuje wstrząs spowodo-
gnia. wany wybuchem, odczuto w promie-

Władze zarządziły ewakuację mie- niu 30 kilometrów, 
szkańców. Zanotowano nawet w dal- i Około 20,000 ludzi, mieszkańców o 

kolie nawiedzonych przez KP* 
spędziło noc pod gołem niebW 

ilow 

p 

puszczając, że grozi trzęsienie • 
Wysiłki 

wania ognia, 
skuteczne 

zmierzające do 
okazały się nara*1 

n t o w i sii! u 
Chcą oni rozpocząć rokowania z Polską w 

uregulowania kwestyj spornych. 
Gdańsk, 3 czerwca. 

(PAT). „Danziger Neuste Nachrich-
ten" dowiaduje się, że stronnictwo na­
r o d o w o - socjalistyczne .ogłosi w polo-
wje tygodnia nazwiska nowych sena­
torów- gdańskich. W połowic względnie 
pod koniec tygodnia odbędzie się pierw 
sze posiedzenie nowo - wybranego sej­
mu na którem nastąpi wybór nowego 
senatu. 

Gdańsk, 3 czerwca. 
(PAT). Wczoraj w Zopottach odby 

ło się zebranie hitlerowców, na którem 
upatrzony na senatora spraw wewnętrz 
nycfi Gdańska pos. Greiser wygłosił 

przemówienie, podkreślając, że senat 
Wolnego Miasta nie będzie się opierał 
w swych poczynaniach na kompromi­
sie z innemi stronnictwami, lecz oprze 
się jedynie na swojej woli. 

W stosunku do Polski, mówca pod­
kreślił konieczność uregulowania gene­
ralnego spraw spornych na drodze bez­
pośrednich rokowań. Co do plityki hit­
lerowców pos. Greiser oświadczył, że 
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Oto ro. 

to 

nowy senat respektować będzie kfl 
tueję jednak wyżej od konstytiR 
nowy charakter Gdańska, KTÓRJP 
braz nie sprzeciwia się konstyt" c l 

rodowi - socjaliści zużyją c a ' y . v 

państwowy dla polityki hitlerow 
Mówca zaatakował ostro ^ 
Zopott, który nie wysłał na PgS 
pierwszego w tym sezonie staw t 

mieckiego, który zawitał w ZoP', 
swego przedstawiciela, z a P 0 ^ 
że senat spraw wewnętrznych 
wo mianowania komisarza. 

*° Płyn 
"niesza 
"lały a 

Które v 
<«ą w 

kt; 

W nie 
"tarczy 

tr. t; 

tost ju; 
»unkta< 

Sprz< 
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N A S Z E G O S P O D A R S T W O N A R O D Ó W 
rozpoczęło nowe życie. — Oświadczenie min. ^ 

rzyckiego na otwarciu Targów Wschodnich 
LwóWi 3 czerwca 

Dziś o godz. 11 przed południem w 
wielkiej sali izby przemysłowo - han­
dlowej odbyła sic uroczysta inauguracja 
13 Targów Wschodnich. Na uroczy­
stość przybyli przedstawiciele władz 
państwowych z wojewodą Beliną Praż-

ja , ,coraz .groźniejsze, rozmiary,, W s k u r ^ m o w ^ na czele, , r ep re«n to»c i ,wp j -
tek dalszych wybuchów zniszczonych 
zostało wiele szybów naftowych, przy-

skowośei, sądownictwa i szkolnictwa 
liczni przedstawiciele świata gospodar­

czego, Przybyli z Warszawy pan mini­
ster przemysłu i handlu Zarzycki i wic­
iu wyższych urzędników tego minister­
stwa. Zjawili się również konsulowie 
państw obcych. Generał Popowicz re­
prezentował pana ministra wojny, a dr. 
min. Bcrtoni pana ministra spraw za­
granicznych. Przybyła, również delega­
cja rady portu gdańskiego. W uroczys-
tości wzięła również udział liczna grupa 

Katastrofalny pożar n a Wileńszczyźnie 
124 domy — pastwą płomieni — Kilka tys. ludzi bez 
dachu nad głową.—17 strażaków zostało poparzonych 

posłów t senatorów. Gdy min. \ ^ klik, 

Lwowa, orkiestra odegrała W" ""tej v 

wszedł do sali w towarzystwu] 
wojewody lwowskiego 1 p r e z y ^ pł.jwsja 

nil U. G stwowy. 
Na zakończenie 

przemysłu i handlu 
ster podkreślił na początku, * e 'o*j4| k o 

dzo rad, że jako delegat Rządu.J^£*lek 
pospolitej może otworzyć tego,1"0 ,J|*y 

przemówi' 
handlu Zarzycki. P & C * 

wątpliwie 
przełomie. 

Znajdujemy się 
Niewątpliwie 

Przez całą noc prawie 20 straży ognio 
wych walczyło z olbrzymich rozmiarów 
pożarem, który nawiedził wczoraj po po­
łudniu miasteczko Zdięcioł. 

Przybyły stróże ogniowe nietylko z 
okolicznych wsi i Słommla, lecz także z 
odległego Nowogródka, a nawet straż ba 
ranowicka. 

Wskutek silnej wichury nie można 
było rozszalałego żywiołu opanować, Na 
każdym kroku rozgrywały sie. tragiczne 
sceny. Mieszkańcy usiłowali ratować co 
cenniejsze przedmioty przed niszczącym 
żywiołem, który z ogromną szybkością, 
obejmował coraz to nowe domy. 

Około północy udało się ogień zloka­
lizować, niemniej jednak prace ratowni­
cze trwały do samego rana. 

Ocalała jedynie północna część mia­
steczka, znajdująca się po stronie od-
wietrznej, natomiast południowa zamie­
niła się w stos tlejących zgliszcz, z któ­
rych sterczą kominy, 

Na zgliszczach widać mieszkańców 
szukających szczątków dobytku. W pół 
itecnej części i na placach leżą sterty ru­
chomości, przy których stoją pogrąże­
ni w rozpaczy mieszkańcy. 

Z całego miasteczka pozostały nie­
tknięte przez pożar zaledwie dwie ulice. 
Połowa pięciotysięcznej ludności ntia-
sieczka musi obozować pod gołem nie­
bem. 

Strażacy, przybyli dziś rano do Sio-
r.imia, Opowiadają, iż pożar szalał na prze 
strzcui j-Jncgo kilometra kwadratowego 
tworząc olbrzymie morze płomieni i gry­
zącego dymu. 

Przybyły do Zdzięcioła wojewoda no­
wogrodzki p. Świderski zorganizował na­
tychmiast pomoc dla pogorzelców, stara­
jąc się przedewszystkiem o ich zapro-
wiantowamc. Już dziś wczesnym ran­
kiem przybyły z Nowogródka i z okolic 

Zdzięcioła pierwsze 
żywność 

furmanki wiozące 

O wczorajszym pożarze w miastecz­
ku Dzięcioł donoszą następujące szcze­
góły. Pożar powstał nieco po godzinie 15 
i dzięki silnemu wiatrowi przerzucił się 
szybko na sąsiednie zabudowania. 

Dzięki wysiłkom ochotniczej straży 

ogniowej miejscowej i licznych straży o 
kolicznych o godzinie 21 zdołano pożar 
opanować. Spaliło się ogółem 124 domy 
mieszkalne, 18 stodół i 124 budynki gos­
podarskie. Straty według prowizorycz­
nych obliczeń wynoszą 800.000 zł. Ofiar 
w ludziach nie było. Jedynie parę ko­
biet zostało poparzonych a 17 strażaków 
odniosło lekkie poparzenia. 

SbUB SYNA B. KR0NPRIHZA 
tts. Witnelm Pruski s r s e f t l się wszelnich 

p r a w d o I r a n u . 
Berlin, 3 czerwca. 

(PAT). W Bonn odbyła się ceremo­
nia ślubu zarówno cywilnego jak i koś­
cielnego najstarszego syna b. kronprin-
ca księcia Wilhelma Pruskiego z panną 
Dorotą Salvani. Książę Wilhelm Hohen­
zollern wystąpił w mundurze „Stahl-
helmu". Szpaler podczas uroczystości 
tworzyła kompanja honorowa „Stahl-
hclmu". Rodzice księcia nie wzięli u-

działu w uroczystości. Obecni byli tyl­
ko przedstawiciele b, domu cesarskie­
go. Kancelaria b. armu cesuiskicgo wy 
dala Komunikat, w Którym podaje do 
wiadomości, że l.s. Wilhelm Pruski 
z:?ekl fię wMPitóUl praw wyoNw-ij-i 
cych z tytułu pierworództwa na wypa­
dek wejścia w związki małżeńskie 
sprzeczne ze stanowiskiem dworu ce­
sarskiego. 

Wyłudził od ojca — spiryfysfy 
t r z y m i l j o n y f r a n k ó w . 

Paryż, 3 czerwca. 
(PAT). Przed sądem paryskim toczy 

się sensacyjna sprawa przeciwko nie­
jakiemu Oamont, który pod pozorem se­
ansów spirytystycznych wraz z swoim 
przyjacielem Bobinetem wyłudził od 

jego ojca sumę około 3 milionów fran­
ków. Ojciec Bobinet będący z przeko­
nania spirytystą uległ wpływom syna I 
jego przyjaciela wypłacając tę sumę w 
ciągu dwuch lat rzekomo z polecenia 
duchów, 

L U N A 
Ostatnie dni 
Pocz. o godz. 12-ej. 

obronną, którą prowadziliśmy Ltf JUetkl, 
w chaosie kryzysu mamy iu* c(m* J,̂ yst 
sobą. Niewątpliwie tę walkę ?°»rd \ 1 „< 
grała. Musimy obecnie przy*™ ^ w / 

> e j , 
*y n 
*lązj 

aktywnej działalności. Osłabło''* 
sem nasze gospodarstwo naroi 
poczęło nowe życie". 

tym 
-T ŝ!/»\Y.schodnle f we 

Prob 

Samotny lot 
nad Atlanty^ 

Rekordowy rajd wokół * 
Londyn, 3 ^$?V 

Z Nowego Jorku donoszą. 1 Ą 
lotnik amerykański Mattern r ^ y 
dziś o godz. 10-ej, według czas ' 1 , ^ 
wo - europejskiego lot dooko'" 

Maltom będzie leciai sam- ^ 
Pierwszym etapem jego l0' u 

Berlin. Mjt1' 
Trasę Nowy Jork — Berli" ' 

zamierza przebyć bez lądowa"' 9 

dze. jiójl 
Mattern już raz próbował P |Cc»c 

kord w locie dookoła- świata. 
Griffinem. ale pod Mińskiem * ^fĄ 
wieckiej samolot ich uległ kata* ytt 
której lotnicy wyszli z lekkie"1' ^ 
niami. Samolot uległ wówczas 
temu strzaskaniu. . ..^jt 

Rekord w locie dookoła śV> (y 
leży do amerykanów Posta i ° ° 
wynosi 8 dni 20 godzin. 

Sprawca p o d p a l 
Reichstagu .ERN 

słanie wkrdtce przed $3"^ 
Berlin, 3 czerf0H 

(PAT). Śledztwo w spranie > 
lenia Reichstagu zostało ukonc^- , 
Przesłuchano z górą 600 ś w i a ^ yVl 
Oskarżeni o zamach konuinis"• ca 
derlibbc, przywódca koin""" jiyil 

Torgler oraz trzech buigaro^ 0 

K i 
Je. 
"ko ,„. 

|osj 5 

Jenie 

STK 
SN 

i w n a s 

'"'eró, 

Clicac glKantyczny tilm ten udostępnić najszerszemu OICI'I . 
Iowi, zostały CCNY ZNACZNIE OBNIŻONE. 

„ N I E P O T R Z E B N A " fi?tfeiS^^ 
Historia Twoje] matki, Twoich sióstr i Twojej żony. 15-2 tycliczas wyznaczony. 

', Popów i Pancw przeWC*jjc j j | 

'ro 

Prz 

J8ie 

«sk 
enii 
na 
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P a l a c z e ? 
' o t o rozwiązanie dręczącej Was za­

gadki! 
D i o n 

to rewelacyjny wynalazek! 

nie zawiera opjum! 

•o Płyn z wyciągu roślinnego, który 
zwieszany z tytoniem, nadą pni wspa-
"laly aromat, smak i złagodzi zbytnią 

nroc 

[° wkładki nasycone tym wyciągiem, 
Które włożone do papierośnicy, nada­
na w ciągu godziny papierosom zwy­

kłym cechy amerykańskich. 

fot niebywale tani — paczika, która 
'tarczy na miesiąc, lub flakon do 300 

Kr. tytoniu, kosztuje tylko 1 zloty. 

Dion 
l&st już do nabycia we wszystkich 
Uktach sprzedaży wyrobów tytonio­

wych. 
Sprzedaż hurtowai WYTWÓRNIA 

•2o-i D £ o n 
sp. z o. o. 

WARSZAWA, Marszałkowska 135. 
TeJ. 281-38. 

• 

Echa krwawych zajść 
w Genewie. 

Nicole uznany winnym. 
Bern, 3 czerwca. 

(PAT). Proces socjalistyczny Nico­
l e ^ i innych towarzyszy zakończył się. 
Sąd uznał winę oskarżonego Nicole'a i 
siedmiu innych oskarżonych, uniewinnił 
natomiast jedenastu. Wymiar kary o-
głoszony będzie we wtorek. 

Nowy ambasador polski 
w Turcji 

Warszawa, 3 czerwca. 
(B) Dowiadujemy się, że ambasador 

Jerzy Potocki został mianowany na pla­
cówkę dyplomatyczną polską w Turcji. 
W związku z tem Pan Prezydent Rzpli-
tej przyjął wczoraj p. ambasadora Potoc­
kiego na dłuższej audjencji, a w najbliż­
szych dniach ambasador Potocki wyjeż­
dża do Ankary dla objęcia swego stano­
wiska. 

W a r t o b y ć m u w i e r n q ! 
Kto raz użył mydło Jeleń Schicht, 
będzie mu zawsze wierny. 
ZWRACAJCIE uwagę na markę 
„Jeleń" i wystrzegajcie się na -
iladownietwl 

M Y D Ł O 

J E L E Ń . S C H I C H T 

W Y R Ó B K R A J O W Y 

Politykazagrań 
Mocarstwa europejskie, a wśród 

^ Niemcy w pierwszym rzędzie, 
^jjdują się dzisiaj w ciężkiej sytuacji 

^ n a r o d o w e j . W niemniej ciężkiej 
'^cjl znajduje słę Rosja sowiecka, 

|« r e i fronty polityczne obrócone są na 
• W\ ? Ó d 1 n a W s c h ó d > a dzieli le odleg-
,twK.| 5 kilkunastu tysięcy kilometrów, 
yjjjf ,^osj a jest dzisiaj politycznie ściślej 

1 5

 ( z w i ą z a n a z Europa, niż kilka lat 
jf fli'"! ? u ' Gdy cztery lata temu Rosja zaj-
piłPjl ^ała wobec kwestji rozbrojenia sta-
'JorfC^ko nieprzejednane, obecnie, 

S i 

^ ( Ł ^ S K O nieprzejednane, orjecme, acz-
U \ctĘtlek P 0 , i t y k a i e i nacechowana jest 

T Y N J sceptycyzmem, ustosunkowała, 
f o c z e j praktycznie 1 rzeczowo wo 

Problematu rozbrojenia. W ciągu 
ile chodzi o zbrojenia, Ro-^>KM, o 

>o\M\ o s u n ę ł a się naprzód, uprzemyslo-
y*IALflłh * s t a ł a równorzędnym partne-
i ^ f ł j w toku obrad. Dzisiaj też Rosji so-

c l l c] , wobec jej zadań politycznych, 

Hłzantu 
T mocno na taklem, 

1*1 
a nie Innem 

nej antypatji polityczne], musza konty­
nuować nolens yolens swoje stosunki. 

Inna jest rzeczą, iż przy tej okazji 
Rosja stara się asekurować na Innych 
(rontach europejskich i polepsza w celu 
zbliżenia się politycznego stosunki z 
Francja i Mała Ententą, nie mówiąc już 
o Polsce, z która zawarła wcześniej 
pakt o nieagresji. 

Natomiast najtrudniejszą pozycją w 

będącego w połowie wykonanym nie 
można przestawiać odrazu na inny tor. 
Z drugiej zaś strony Niemcy nie chcą I 
nie mogą w obecne] sytuacji zamrażać 
kapitałów uwięzionych w Rosji i po­
zbawiać się zamówień rosyjskich, co 
groziłoby wzrostem bezrobcla w kraju. 

problemów, dotyczących Oba więc mocarstwa, pomimo wzajem 
?Jwy stopniowego rozbrojenia. Rosja 
™t) t*l,» t.~.i. A — — — . ~i.»l*r«« olsslt*Ilv-inni t 

0 FI; 

TYGODNIOWO WINNIICIT PO-
IWLĄTIT. PIĘTNOWANIU swydi 

SHTMPUNAIEM R\O\IONTAY'r,, 
a będziecie zawsze tchnęli 

bilansie polityki zagraniczne] Rosji so­
wieckiej Jest Daleki Wschód, gdzie za­
targ z Japonją może być tylko odsunię­
ty nadalszy plan, w przyszłości — ale 
nlezlikwidowany ostatecznie. Rosja ze 
względu na swoją rozbudowę wewnętrz 
ną nie może za żadną cenę wdawać się 
w zatarg zbrojny na Dalekim Wschodzie 
nie mówiąc Już o tem, że nie Jest ona 
dostatecznie przygotowania do rozpra­
wy orężnej z przeciwnikiem tak potęż­
nym jak Japonja. 

To też cała polityka Rosji na Dale­
kim Wschodzie polega na kunktator­
stwie i coianlu się. Wygrywać na cza­
sie, wyczekać aż sytuacja zaostrzy się 
na tyle, że znajdą się siłą rzeczy i so­
jusznicy w postaci U. S. A. czy nawet 
państwa europejskiego — to właściwa 
wytyczna wszystkich posunięć polltycz 
nych Rosji na Dalekim Wschodzie. Nie 
zapewniają one pokoju, odsuwają tylko 
decydującą rozprawę wojenną na dal­
szy termin. E. R. 

się już teraz stałym składnikiem 1 
"niklem w polityce europejskiej. 

'! I^rdzo zawikłaną 1 ciężką jest sytu-
IMK' W ' a k i e ' z n a Jdu]e się Rosja wobec 

"ego kontrahenta z Rapallo — Nle-
Nlemcy hitlerowskie prowadzą 

fj Je'nlstycznłe antikomunistyczną po-
" , s k c - Stosunki między obu mocar-
j\i»|({ Cmi ochłodziły się i naprężyły wy-

iia P° ^ V * - a w ą i e 1 wiążą dotychczas 
0 interesy ekonomiczne. 

tu 

P°jjj ijjtosla nłe może zerwać ostatecznie 
l
KysijjjJWami, gdyż w programie prac 

Ł letkl znajduje się szereg dostaw 
ni' ,KA fid8ięwzlęć, których dojście do skul­

ić "*ależnlone jest ściśle od dostarcze-
( Raszyn niemieckich I od pracy In-
t 5

e r ° w i techników niemeckch. Pro-
•.'"U (il<v>nnr«orn na rifilekfl mCtC 1 iUŻ 

2 fi 

Proces o krwawe zajścia w Radziwiłłowie 
P r z e w ó d sądowy ujawnił zbrodniczą akcję O . W . R , k tóry p lanowo 
dążył d o wywołania roz ruchów w całym kraju.—-Prokurator d o m a g a 

się na j surowszego wymiaru kary 
Łomża, 3 czerwca 

Zamknięty w dniu wczorajszym prze­
wód sądowy w procesie O. W. P. w 
Łomży, stwierdził ponad wszelką wątpli 
wość, że OWP dążył planowo do wywo 

którą OWP określał w swych tajnych ma]u r. b. 
komunikatach Jako „rewolucję narodo­
wą". 

W załączonych do sprawy dowodach 
istnieją podkreślenia I nakazy, zalecające 

łania (w okresie od 13 marca do końca i przyśpieszenie tej akcji w ten sposób, 
maja r. b.) całego szeregu rozruchów w ażeby ostateczna rozgrywka OWP z o-
Kraju i powiązania ich w ogólną akcję, 1 bozem rządowym nastąpiła Jeszcze w 

rotest pisarzy japoń­
skich 

^zeciwko paleniu książek 
przez hitlerowców. 

Tokjo, 3 czerwca (PAT). 

Do Koilzi przufo^dc* *® •»• m 
Warszawa, 3 

0 siemd; wybitnych pisarzy 
przeciwko 

Hj. — u u z i e s i ę c i u 
i j ^ k i c h p o d p i s a ł o p r o t e s t 

n iU l i c z n y c h dz ie ł p r z e z h i t l e r o w -
l a z y w a j ą c p o s t ę p e k ten wyzwaniem 

'em cywilizacji. 

- czerwca. 
W dniu 9 b. m. przybędzie do Polski 

wycieczka parlamentarzystów jugosło­
wiańskich w liczbie około 20-u osób z 
przewodniczącym senatu dr. Pawellcem 
! przewodniczącym sejmu, Kumamidim 
na czele. 

Wycieczka zwiedzi kolejno Kraków, 
Mościcę, Wieliczkę, Katowice, Poznań, 
Odynię, Toruń, Łódź i Warszawę. Celem 
przyjęcia gości jugosłowiańskich utwo­
rzył się pod protektoratem marszałków 
dr. Świtalskicgo 1 Raczkiewicza komitet 
honorowy, którego przewodniczącym zo 

j sta? wlcemarszałej 
Ipy parlamentarnej 

sklej, proł. Wacław Makowski. 
Program pobytu parlamentarzystów 

jugosłowiańskich w stolicy przewiduje 
m. in. audjcncję u Pana Prezydenta 
Rzplitej, wpisanie się do księgi pamiątko 
wej w Belwederze, audjencję u prezesa 
rady ministrów, przyjęcie u marszałka 
sejmu i senatu, u ministra pełnomocnego 
Jugosławji, Lazarevlca oraz wizytę u 
prezydenta miasta 

* * 
Do Łodzi parlamentarzyści jugosło­

wiańscy przybędą 16 b. m. Organizacja 
-. przyjęcia gości zajmuje się Stowarzyszę 

sejmu i prezes gru-'n.ie Polsko-Jugosłowiańskie, które po«'o 
polsko-Jugosłowiań- lało w tyra celu specjalny komitet 

Po zamknięciu przewodu zabrał głos 
prokurator Madey, który w świetnie 
skonstruowanem przemówieniu oskarżał 
w ciągu niemal 4 godzin nietylko bezpo 
średnich sprawców radziłłowskich wy 
darzeń, ale i tych, którzy byli ręką kie­
rującą ślepym mieczem, to znaczy zbrod 
nlczych przywódców Obwtepolu. 

W konkluji swych wywodów proku­
rator żądał najwyżsego wymiaru kary 
dla wszytkich oskarżonych, zwłaszcza 
zaś dla oskarżonego Przybyszewskiego, 
którego prokurator uważa za moralnego 
sprawcę wypadków, on to bowiem 
pchnął O W P w okręgu łomżyńskim do 
zbrodniczej działalności, której skutkami 
były zaburzenia w Radziłłowie, następ­
nie zaś z ukrycia przyglądał się „boha­
tersko" owocom swej nikczemności. 

Obecnie podczas procesu Przyby­
szewski umywa ręce od udziału w za­
burzeniach. Dobrzeby było — kończy 
prokurator mocne swe przemówienie,— 
aby Przybyszewski umył również ręce 
od krwi, której przelania jest moralnym 
sprawcą, od krwi, która, bryzgając na 
bruki radziłłowskłe, obryzgała i Jogo 
ręce. 

Wyrok spodziewany jest we wtorek. 
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S P L E S H D I D 
PZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

P o l a N e g r i 

w je] pierwszym 
filmie dźwiękowym 

P. t. 

II NA ROZKAZ KOBIETY 
Nadprogram najnowszy lygodn. Foxa. — Początek o godz. 12 w pol. — Ceny miejsc od 12—4 od 54 gr. — Ceny miejsc zniżone. 
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S P y C n i B Nadprogram: aktualności i tygodnik dźwiękowy Początek o godz. 12-ei Porank' po cenach zniżonych 

9 9 Reżyserji Mac Fr*a 

Co robi Polski Czerwony Krzyż 

w wafce z żywiołem. 
Aparat ratowniczy, jaki posiada Pol­

ski Czerwony Krzyż do walki z żywio-
łowemi katastrofami, można podzielić na 
dwie zasadnicze części: 

1) Wyszkolenie personelu, a więc 
drużyny ratownicze, kadry sióstr pogo­
towia sanitarnego, personel pomocniczy, 
jak i obsługa punktów sanitarno - odżyw 
czych, kolumn dezynfekcyjno - kąpielo­
wych, itrp. 

2) sprzęt ratowniczy, do którego na­
leżą: punkty sanitarno - odżywcze, ko­
lumny dezynfekcyjno - kąpielowe, apa­
raty do odkażania wody, kolumny samo­
chodów sanitarnych, które ewentualnie 
mogą być użyte do przewożenia chorych 
lub transportów środków opatrunkowych 
i żywnościowych na tereny dotknięte 

katastrofą. 
Ponadto drużyny ratownicze szkolą 

się zespołowo, t. zn, w ten sposób, aby 
ich członkowie mogli na każde wezwanie 
i na każdy alarm w jak najkrótszym cza­
sie dokonać zbiórki w pukcie zgóry już 
określonym. Posiada to duże znaczenie, 
bo usprawnia ogromnie całą akcję ra­
towniczą, która w wypadku katastrofy 
musi działać w czasie jak najkrótszym. 

Dalsze ogniwo w akcji ratowniczej 
Polskiego Czerwonego Krzyża — to od­
powiednie szkolenie sióstr pogotowia sa­
nitarnego. Siostry gotowe są na każde 
wezwanie, wywołane potrzebami kraju. 

Jeśli jeszcze zwrócimy uwagę na ko­
lumny dezynfekcyjno - kąpielowe dla 
akcji sanitarno - higienicznej wśród lud­
ności, dotkniętej katastrofą, punkty sa-
nit&TJKr"-~Tid2ywcze do odżywiania ofiar 
katastrofy, a dalej cały sprzęt ratowni­
czy, samochody sanitarne, namioty, no­
sze iHd.'— to będziemy mieć możność o-
ceny przygotowań Polskiego Czerwone­
go Krzyża na wypadek każdej katastro­
fy-

P R O D U I T S 

UNIVER/ITŚ 
DE BEAUTĆ 

pudry, kremy 
o d ż y w c z e 
i pod puder. 

D E B E A U T Ś 

39.CHAMR/ ELY/EfJ-

PARU" 

mleczka, 
pomadki. 

róże.tuszefc. 
n a l a t o C r e m e B r u g n o n p o d p u d e r . 

Tomaszów P l a ż o w i -
POBÓR ROCZNIKA. 

R a d j o p r o ^ r a n i . 

We wtorek, dnia 6 czerwca r-
przed komisją poborową Nr. 1 (Al. 
ściuszki Nr. 21) powinni się stawić my 
czyźni rocznika 19l2, zamieszkali na t e* 
renie 8-go komisariatu P. P., ktoT5'c' 
nazwiska rozpoczynają się od liter: * 
B, C. D, E. 

Tegoż dnia, przed komisją pobot?' 
wą Nr. 2 (ul. Ogrodowa Nr. 34) P°*'!"' 
ni się stawić mężczyźni rocznika l 9 ! " 
zamieszkali na terenie 10-go kofflisarJa' 
tu P. P., których nazwiska rozpoczy" 3 ' 
ją się od liter: R, S, Sch, Sz, ś , T, u ' 
W, Z, 2,1. 

W tymże dniu, przed komisją P°^j 

Jak usuwać skutecznie piegi 
Zagadnienie to staje się aktualne w nadcho­

dzącej porze słońca, wycieczek, tenisu i kąpieli. 
Środków, które mają usuwać piegi, jest mnóstwo. 
Czy są one jednak wszystkie skuteczne? Nie­
stety nie Można śmiało powiedzieć, te z ca­
łego zastępu środków przeciw piegom bardzo 
mało z nich zasługuje na uznanie. Natomiast 
szczególnej uwadze polecić należy k r e m i my­
dło Lcsznicera, jako preparaty, sporządzone we­
dług najnowszych recept na podstawie ostatnie­
go stanu wiedzy. Preparaty Lesznicera są nad­
zwyczaj skuteczne i zupełnie nieszkodliwe, przez 
co znajdują obecnie coraz szersze zastosowanie. 

OSOBISTE. 
Łodzianin, p. Zygmunt Henrykows-kt, ukoń­

czył wydział lekarski uniwersytetu Stefana Ba-
torego w Wilnie. 

KOMUNIKAT. 
Powiatowy urząd ziemski, mieszczący się do­

tychczas przy ul. Piotrkowskiej 61, przeniesiony 
został' do lokalu przy ul. Piotrkowskiej 96 
l e H B B B B R B n r g a M a B a a B a B n u u u M 

SZCZAWNICA 
D r . m e l E d w a r t i ŻuliUski 
ordynuje Jak zwykle Willa „Siostra". 15-5 

pocz. 12, 2, 4, 6. 8 i 10. 

Czy można zwierzęta przekształcić 
w ludzi? 
Na to odpowie Wam 
WYSPA ZATRACONYCH DUSZ 

DR. MOREAU 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". 

NIEDZIELA, dnia I-go czerwca. 
10.25—11.45: Transmisja Nabożeństwa z kaite-

dry w Toruniu uroczystej sumy pontyfikalnej. 
11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 

z Torunia 
12-05—12.10: Odczytanie programu na dzień 

bieżący. 
12.10—12-15: Komunikat meteorologiczny. 
12.15—12.30; Odczyt p. t. „Co robotnik powi­

nien wiedzieć o urlopie'' — wygłosi Inż. 
Tadeusz Domaniewski 

12.30—12.45: Płyty gramofonowe 
12.45—14.00: Transmisja z Torunia uroczystego 

otwarcia III-go Ogólnego Zjazdu Pomorskie­
go Związku Kój Śpiewaczych i III-go Ogól­
nopolskiego Kongresu Muzyki Kościelne] na 
Staromiejskim rynku. 

14.00—14.20; Odczyt gospodarczy p. t. „Żubry 
i pluskwy" — wygł, red, M. Koltoński. 

14.20—16.00; Koncert życzeń z pjyt gramofon. 
16-00—16.25 Program dla młodzieży: 

a) Radjoiygodnik „Co się dzieje na świecie" 
w opracowaniu Bruno WAnawera; 
b) Pogawędka W. Frenkla p. t. „Dlaczego 
Amerykan naływa się Ameryką". 

16.25—16.45: Dalszv ciąg koncertu życzeń Łplyt. 
16.45—17.00: Odczyt p. t, ,,Q sztuce dobrego mó-

wienia'1 — wygłosi prof. dr Jan- Szmurio 
• (Transm: ^Wiln i ) . l l J * IM tt SI t U ? " ?f 

17.30—17.55: Transmisja ze Sladjonu Legji Mię­
dzypaństwowego meczu piłkarskiego „Polska— 

Belgja". 
17.55—18.00 Odczytanie programu na dzień na­

stępny. 
18.00—18.55: Transmisja z kościoła N.M.P w To. 

runiu koncertu organowego. 
18.55—19.00: Wiadomości bieżące. 
19,00—19.15: Rozmaitości, 
19.15—19.25: Wiadomości sportowe z Łodzi. 
19?5—19.55: Słuchowisko z Wilna: 1) „Ewon \ 

Adamina'' podług W. Miłaszewskiej; 2) „Sen 
o przyszłości" podług M. Samozwaniec, 

30.00—21.15: Koncert wieczorny. Wykonawcy: 
Orkiestra P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego, 
Franciszka Platówna (sopran) i Ludwik Ur-
stcin (akomp). 

21.15—21.2.5; Wiadomości sportowe ze wszyst­
kich stacyj polsjcich. 

21.25—22.00: Dalszy ciąg koncertu. 
22.00—22.55: Muzyka tameczna. 
22.55—23,00: Komunikaty meteorologiczny i po­

licyjny. 
23,30—24.00: Muzyka taneczna. 

Najmilsza rozrywka 
NA WSI — TO RADJO! 

Największy wybór aparatów, głośników, lamp 
i sprzętu radjowego tylko w firmie: 

T r a u g u t t a 1 
T e l . 1 5 3 - 7 1 

20.00. LIPSK. „Ptasznik z Tyrolu" — 
operetka Zellera. 

20.30. MEDJOLAN. „I Cavalieri di Eke-
bu" — opera Zandonai'ego. 

nika 

Radio-Audion 
AUDYCIE ZAGRANICZNE. 

11.40. WIEDEŃ. Koncert wiedeńskiej or­
kiestry symfonicznej. 

18.30. RYGA. „Opowieści Hoffmanna", 
opera Offenbacha. Tr. z Teatru Na­
rodowego. 

19.00. KOEN1GSWUSTERHAUSEN. -
„Lohengrin" — opera Wagnera (akt 
Iszv). Tr. z Opery Państwowej. 

19.00. WIEDEŃ. Koncert wiedeńskiej or­
kiestry symfonicznej. 

19.50. HUIZEN. „Peer Oymt" — dramat 
Henryka Ibsena, muzyka Griega. 

BETECO 
Ż ą d a j c i e w s z ę d z i e ! 

n a j l e p s z e 
g ł o ś n i c e 

s ł u c h a w k i 
i n d u k t o r y 

C h a s s i s 

PONIEDZIAŁEK, dnia 5-go czerwca. 
10.30—11.30: Transmisja Nabożeństwa z kościo­

ła katedralnego w Toruniu. 
11.30—11.55: Płyty religijne. 
11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 

z Torunia 
12.0.5—12.10: Odczytanie programu na dzień 

bieżący. 
12.10—12.15: Komunikat meteorologiczny. 
12.15—14.00:. Płyty gramofonowe. 
l4«)iH5.00: Przerwa. 

a) „Jaik się odbyła podróż okrętem"—opo­
wiadanie R. Dalborowej; 
b) Feljeton Benedyka Hertz* p. t. ,,Klę-
aka Kara-Mustafy". 

16.25—16.45: Płyty gramofonowe. 
16.45—17O0: Odczyt p. t. „Zielone Święta wśród 

ludu1' — wygłosi p Kazimiera Zawistowicz. 
17.00—17.55: Koncert solistów. Wykonawcy. Ada 

Lenczewska-Sławińska (msopr.), Eugenia 
Melman-Ciechanowska (fort.) i Ludwik Ur-
steim (akomp.). 

17.55—18.00: Odczyt, progr. na dzień następny. 
18.00—18.35: Transmisja z kościoła św. Jana w 

Toruniu. Chór katedralny ku. Gieburow-
skiego. 

18.35—19.00: Transmisja ze Stadjon<i Legji spotk. 
lek-koatl. Polska — Belgja. 

19.00—19.15: Rozmaitości. 
19.15—19.25: Wiadomości sportowe z Łodzi. 
19.25—19.55: Słuchowisko p. t. „Błędny bokser" 

podług noweli Smolskiego. 
20.60— 22.00: Koncert wieczorny. Wykonawcy: 

P.R. pod dyr J. Ozimińskiego, Anatol Wroń­
ski (tenor) i Ludwik Urstein (akomp.). 

W przerwie o godz. 20.45—20.55 Wiadomości 
sportowe. 

22.00—22.15; Skrzynka pocztowa techniczna — 
korespondencję bieżącą omówi i porad tech­
nicznych udzieli p. Wacjaw Frenkiel. 

32.15—22.55: Muzyka taneczna. 
22.55—23.00: Komunikaty meteorologiczny i po. 

licyjny. 
23.00—24.00: Muzyka taneczna, 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
12.00. WIEDEŃ. Koncert symfoniczny. 
19.30. PRAGA. „Halka" — opera Mo­

niuszki. Tr. z Teatru Narodowego. 
20.00. OSLO. Koncert symfoniczny. 
20.00. WIEDEŃ. „Orlow" — operetka 

Granichstaedtena. 
20.30. STRASBURO. „Dzień 1 noc" — 

operetka Lecocqu'a. 
20.30. RZYM." „Otello" — opera Ver­

diego. 
20.50. LONDYN Reg. ..Otello" — opera 

Verdiego (akt II). Tr. z Opery Kró­
lewskiej w Covent Garden. 

a ? 

wg. H. G. WELLSA 
Rewelacyjna obsada: 
Charles Langhtou 
Leila Hayams 
Bela Lugasl 
Richard Arien 
Nadprogram wspaniałe dodatki. 
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S u p e r f i l m p r o d u k c j i 
S o w k i n o - M o s k w a 

którego tematem są 

ORZECHY WIEJSKIE 
ż y c i e i o b y c z a j e c i c h e j w s i r o s y j -
s k l e j w c z a s i e w o j n y ś w i a t o w e j . 

rową Nr. 3 (ul. Piotrkowska Nr. 
powinni się stawić mężczyźni r9cf^_<ro 
1910, zamieszkali na terenie 10 i ' -IL 
komisarjatu P . P., których naz\vis* 
rozpoczynają się od liter wszystkicn-

PO LIKWIDACJI ZATARGU W TO­
MASZOWSKIEJ FABRYCE SZTU^ 

NEGO JEDWABIU. , 
O godz. 11 przed południem 

się wczoraj wiec sprawozdawczy JM 
botników Tomaszowskiej Fabryki l 5 Z L 
cznego Jedwabiu. Kierownik Zwiaz 
„Praca", p. Szymański, zdał s p r a \ v 0 Z 

nie z konferencji odbytej w Wars* 
W i e * • r1«i* 

Następnie zakomunikował on, że a 

delegacja robotników udała się do °* 
rekcji fabryki, celem omówienia sP^ 9 

wy uruchomienia jej, jednak nie z a S

t g P -
wszystkich członków dyrekcji. Nasjj?^ 
ne narady robotników z dyrekcja ° a ,̂ 
dą się prawdopodobnie we w t O u 0 t -

przyczem zostanie ustalona lista roD 
nikow, którzy w pierwszym rzędzie 
staną przyjęci do pracy. 

PROTEST KUPIECTWAl ^ 
Kupiectwo tomaszowskie uskarża 

ostatnoi na bezwzględny system *C 1*L« 
nia należnych podatków, który dopr° 
dza kupców do zupełnej ruiny. <fg 

Wszystkie organizacje kupiecki* >^ 
maszowa zgłosiły się do p. starosty 3 

chowskiego z prośbą o interwencję- j 
Pan starosta przyrzekł zaintereso*' 

się tą sprawą i skomunikować się z 

bą Skarbową w Łodzi. J 
W wypadku, gdyby władze s k a r b y 

nie poczyniły żadnych ustępstw, ^ ^ 
grożą zamknięciem na mak prot«5 

swych sklepów. 

PRZEDŁUŻENIE WYMÓWIEŃ 
W WYDZIALE SKARBOWYM 

c MAGISTRATU. 
Z dniem 1 lipca r. b. Urząd s ^ f - j ć 

wy ma przejąć od magistratu 
wymiaru podatku od nieruchomości 
lokali. . ijl 

W związku z tem magistrat "dz''' 
kilku urzędnikom, zatrudnionym ^ 
dziale, wymówienie pracy, które Iw" 
kończyły się z dniem 1 czerwca. j . 

Wobe^ tego, że czynności te sP 
niać będzie jeszcze jeden miesiąc 
dział skarbowy magistratu, zarząd m 
sta przedłużył niektórym urzedtiiK^ 
na ten okres czasu wymówienie, 
kilku na dalsze 3 łniesiące. 

Z KURSÓW ZAWODOWYCH 
A. KOPYDŁOWSKIEJ. . „k«/ 

Kursy dyplomowanej uozenicy pairy*k'eJ ^ v 

domji, mistrzyni cechu, zatwierdzone p r f C 

nisterstwo W.R. i O.P. . 
Dnia 6-go czerwca T. b. rozpoczną 

na wyższym i niższym kursie kroju, s 1 / 0 ' * ^ * 1 

delowania, bieliiniaiistwa i wszelkich 
ręcznych. »y*"' 

Wykłady odbywają się najnowszy"1 t e ­
rnem paryskiej akadcmji pod os^^l^ski* ' ' 
runkiem mistrzyni cechu Marji Kopyd'°'w 

Nowaczykowej. ^st"*0' 
Kurs kroju w zakresie wyższym P^f^tf"* 

wany jest dla osób chcących pracow -̂ac 
dowo, kura niższy — do użvtku domowe8°^ e |. 

Kończącym — świadectwa Kursy . stytf' 
kich robót ręcznych praktyozny-h i a r ' 
nych, haftu maszynowego. Jlło*' 

Zapisy ,przyjmuje kancelaria kursów, 
Piotnkowska Nr. 154. 
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Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

8.20 
19.48 
15.35 
1,13 

15.19 
fi.02 

rlatowikielikatną cerę 
zachowuje 

s!ą przez cały dzień 
dzlckl stosowaniu. 

nowego Pudru Simoft 
O subtelnym zapachu. 
*rzylew on doskonale, nie to&il rttgdji 
^ory. 3est drobny i chemicznie czysty. 
Me ma Poni wyboru i trzeba stosowoc 

Pod kołami auta. 
Chłopca odwieziono do szpitala. 

(gr) Na ul. Zgierskiej kolo ul. P t e z -
towej zdarzył się wczoraj wypadek sa­
mochodowy, który omal nie pociągnął 
za sobą śmiertelnej ofiary." Około go­
dziny 5-ej po południu auto marki Au-
stro-Daimler prowadzony przez p. Wal 
demsra Langego najechało na 12-letnic-
go chłopca. Chłopiec dostał się pod wóz 
wskutek własnej nieuwagi, wyłonił się 
bowiem z za tramwaju tuż w bezpo­
średniej 0.1'egło^ri od szybko jadącego 
samochodu. Na zatrzymanie wozu, ani 
nawet na zboczenie nie było już czasu. 

Lekarz pogotowia stwierdził u de­
nata, którego p. Lange przewiózł do 
pogotowia miejskiego, wstrząs mózgu i 
ogólne obrażenia. Chłopiec został prze­
wieziony do szpitala Anny Marji. 

Zmiany w kasie chorych 
(i) Jak się dowiadujemy, na skutek 

zarządzenia dyrekcji kasy chorych, na­
stąpiła zmiana na stanowisku naczelne­
go lekarza okręgowego szpitala im. Pre­
zydenta Mościckiego. Dotychczasowy 
naczelny lekarz prof. dr. Tomaszewicz 
pozostał na stanowisku ordynatora od­
działu chirurgicznego, zaś lekarzem na­
czelnym mianowany został dr. Miłodrow 
ski, b. intendent szpitala. 

W ł o s y w o ł a j ą o p o m o c ! 
Włosy kobiece są tak delikatne i 
wrażliwe, iż tylko staranna pie­
lęgnacja może zachować ich 
naturalną piękność. Nie należy 
zatem ich narażać na niebez­
pieczeństwo mycia zwykłem 
mydłem, które się nadaje 
do prania! Shampoo Elida, 
delikatny i absolutnie 
wolny od sody, nadaje 
włosom niezrównaną 
puszystość i jedwabisty 

połysk. 

S H A M P O O E L I D A 

n o n o o c 

obór rocznika 1912. 
* tQ ma się stawić we wtorek. 
| ^ obydwa dni Zielonych Świąt korni 

Poborowe nie urzędują. 
i f° świętach — komisja poborowa nr. 
^1- Kościuszki 21) urzęduje dla pobo-
j/ch rocznika 1912 z 8-go komisarja-
, , P . we wtorek, 6 b. m. o nazwiskach 

J % A, B, C, D, F, w środę na lit. E, 
\Q> I, J, L ; w czwartek — na l i tery:; 

Komisja poborowa nr. 2 (Ogrodowa 
ifjlla pob. roczn. 1912 we wtorek z o-
^ 10-go kom. P . P . o nazwiskach na 
$ od R do końca alfabetu, zaś z 12 
L P. P . w środę na lit. od A do Ł wł. 
Wątkiem K) 1 w czwartek — na lit. 

• J . N . P . 
E m i s j a poborowa nr. 3 (Piotrkowska 

d;la roczn. 1910 we wtorek z 10-go 

CZY SZKOŁA J E S T WINNA, 
że przed końcem każdego roku szko lnego zdarzają się samobójs twa 

wśród uczącej się młodzieży. 

D z i e c i b o j ą s i ę r o d z i c ó w ! 
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|£*o kom. P . P . w środę — z 13-go i 
'r£*.° kom. P. P. o nazwiskach na wszys 
i(u "tery alfabetu, w czwartek 8 b. m. 
L Poborowych, którzy od pierwszego 
'O.Doboru, w wyznaczonych dla nfch 
ł a n a c h (roczn. 1910 i 1911) nie stawili 
FJ ^obrębu kom. P . P . 1, 4, 6, 7, 10, 12 

V. komisja poborowa PKU Łódź-powiat 
ID ^torek — Ruda-Pabjanicka, lit. od S 
i / włącznie, gm. Rąbień — wszyscy, 
'i«rbdę — gm. Wlskitno od A do M wł. 
: ?

c ^ a r t e k — gm. Wlskitno od N do Z 
I !!!• Zgierza wszyscy poborowi roczni 

fflO, z kat. B. 
tj 5

uchotnicy otrzymują Imienne wezwą 

lij^awający przed komisją winien po-
dowody osobiste, świadectwa 

°'ne i zawodowe. 

^ miejsce r. Ewalda 
łowy członek prezydjum. 

R Jak wiadomo, w środę I czwartek 

(s) Tragiczny ziarnach samobójczy 
młodego ucznia seminarjum nauczyciel­
skiego Kazimierza Kotusa jest wyjaś­
niony. Okazało się, że chłopiec obawiał 
się, że może pozostać,, na _.drugi rok w 
tej samej klasie. Nie' jest to wypadek 
sporadyczny. Raz poraź kroniki wypad 
ków z poszczególnych miast donoszą o 
zamachach samobójczych" uczniów i u-
czenic. Niektórzy rzucają się pod po­
ciąg, inni trują, inni jeszcze strzelają do 
siebie. Niekiedy udaje się desparata ura­
tować, częściej jest już zapóźno. 

Paniczny lęk przed końcowemi no­
tami szkolneml, przed decyzją sesji pe­
dagogicznej, przed egzaminami — oto 
co nasuwa młodzieży myśli o samobój­
stwie. 

Te wypadki wśród młodzieży szkol 
nej są przerażające, każą się zastana­
wiać i szukać powodów. Coś przecie 
szwankuje w tym całym aparacie, je­
śli mogą być aż takie tragiczne konsek­
wencje. 

Wczoraj przeprowadziliśmy na ten 
temat wysoce interesującą rozmowę z 
jednym z dyrektorów gimnazjów łódz­
kich. Zrozumiałą jest rzeczą, że samo­
bójstwo ucznia wywarło najsilniejsze 

wrażenie nie tylko w szerokich kołach 
rodziców i opiekunów młodzieży ale i 
w sferach szkolnych. 

— Korzystam z okazji — oświad­

czył nasz rozmówca — by sprawę tę 
poruszyć publicznie. Już od szeregu lat 
przeżywamy te niepokojące wypadki, 
kiedy w końcu roku szkolnego zdarzają 

się niedomówiony i nieszczery stosunek 
pomiędzy dziećmi a rodzicami. Tak dłu­
go jest wszystko dobrze, póki syn luli 
córka otrzymują dobre stopnie i prze-

się samobójstwa wśród uczniów 1 ucze- 1 chodzą poprawnie z klasy do klasy. Z 
nić. świa t nauczycielski obserwuje te chwilą jednek, gdy ocena pracy ucznia 
zjawiska z wielkim bólem, gdyż mimo ( jest niepomyślna, stosunki ulegają ra-
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się dwa posiedzenia plenarne ra-
<i! ^'ejskiej. Między innemi na porząd-
V 2 i ę n n y m jednego z tych posiedzeń 
V{

 a Wona będ>zle sprawa wyboru no-
członka prezydjum rady, na miej-

&o °' radnego Ewalda, który obecnie, 
^ y rokot sądowym, bezapelacyjnie 

J tał być członkiem rady. 
%^Powiednia rezolucja konwentu sen 
ty * rady miejskiej w tej sprawie bę-

°dczytana przed plenum rady. 

najlepszych chęci, nie jest w stanie im 
przeciwdziałać. 

Oskarża się w tych razach pohop-
nie szkołę. Że szkoła nie ponosi tu ża­
dnej winy, jest jasne dla każdego my­
ślącego człowieka. Ale nie jest to rów­
nież winą uczniów. Zbyt nieostrożne 
byłoby zwalanie winy na młodzież: 
dlatego, że się źle uczy, dlatego, że się 
zaniedbuje, opuszcza lekcje, nie grze­
szy dostateczną pilnością, dlatego wła­
śnie otrzymuje złe stopnie i pada na 
egzaminach. 

Oczywiście, złe stopnie są konsek­
wencją zlej nauki, ale nie jest to przy­
czyną tych tragicznych wypadków. — 
Zasadniczą przyczyną jest lęk, strach 
przed rodzicami. Chłopiec podnosi u-
zbrojoną dłoń do skroni nie dlatego, że 
martwi go zła cenzura lub perspekty 
wa spędzenia jednego roku dłużej w 
szkole, lecz dlatego, że obawia się wy. 
wołać niezadowolenie i gniew rodzi 
ców. 

— W wielu, niestety, rodzinach — 
mówi dalej p. dyrektor — wytworzył 

Zajścia w parku Staszica. 
Bójka została zlikwidowana przez policję, 

która aresztowała 17 osób. 
dowala zajście, aresztując 17 osób. Mię-

Następny numer „Repu 
ki" ukaże się we wtorek, 

6-go czerwca. 

Wczoraj o godz. 5-ej po poł. w panku 
Staszica siedziała na kilku ławkach mło 
dzież, jak się okazała, komunistyczna, 
śpiewając „Międzynarodówkę" i inne pie 
śni rewolucyjne. 

Znajdująca się na miejscu publiczność 
zareagowała czynnie na wybryki komu­
nistów, skutkiem czego wynikła bójka. 

Przybyła na miejsce policja zlikwi-

dzy innymi ujęto niejakiego Abrama Pej-
znera (6-go Sierpnia 14), który zaledwie 
31 marca opuścił ciężkie więzienie we 
Wronkach, po odbyciu kary 2 lat i 7 
miesięcy za działalność antypaństwową. 

Władze przeprowadzają dochodzenie 
w sprawie tych zajść. 

dykalnej zmianie. Rodzi się niezadowo­
lenie, gniew i potępienie. Bardzo często 
uczniowie na to zasługują. W wielu wy­
padkach są to skutki lenistwa i braku 
chęci do pracy. To prawda. Trzeba 
wówczas wywrzeć większy nacisk na 
dziecko, aby wywołać pożądaną zmia­
nę. W wielu jednak wypadkach jest to 
niezdolność dziecka, które nie może po­
dążyć za swymi kolegami szkolnymi. 
I wtedy może się znaleźć rada. Nie na­
leży robić tragedjl z niedostatecznych 
postępów dziecka. Nie wolno s t ras /yć 
i karać. Nie wolno stawiać sprawy w 
ten sposób, że „możesz mi się nie po­
kazywać na oczy, jeśli nie przejdziesz 
do następnej klasy". — Gdyż właśnie 
strach przed odpowiedzialnością pro­

wadzi do takich katastrof, jak to sie zda 
rzyło onegdaj w seminarjum nauczy-
cielskiem. 

Chłopiec nie wiedział zresztą, czy 
nie uzyska promocji. Tak mu się tylko 
wydawało. Ale lęk przed tą ewentual­
nością był bardzo silny. 

Nie sposób rozstrzygnąć, kto wi­
nien, względnie po czyjej stronic jest 
większa wina. Ale należy wyprowa­

dzić z tego właściwą konkluzję. Gzy 
rodzice lub wychowawcy mają preten­
sje do dziecka, jeśli z powodu choroby 
straci rok czy dwa w szkole? Oczywi­
ście — nie. Tak samo powinno być, gdy 
ten rok straci się nie z powodu choroby, 
lecz z powodu własnej lekkomyślności 
lub zbyt słabych w danym okresie sił 
umysłowych. Należy na te sprawy pa­
trzeć spokojniej. 

Może w ten sposób prędzej dojdzie­
my do rezultatów 1 ustana w końcu 
każdego roku szkolnego liczne samobój­
stwa uczniów i uczenie. 

X U a i y k « i m y „ P r ó b a mi łośc i* 
1 c n o m e a l n ł M i r i a m H o p K i n s 

15x2 
ukaże się w następnym 

programit 

C z y p i ł e ś 

P e r l e L e i i M E ? 
z l o d u • 

i n :.';;;;a 
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W CZECHACH. 
Pierwszorzędne światowe sdrojoW*ko 

borowinowe, słynne uzdrowisko dis chorób 
kobiecych i chorób lerca, najsilniejsze so­
lanki glauberekie. 

27 źródeł leczniczych dla kąpieli i pi­
jalni (picie wód), wspaniałe lasy i parki. 

Niezwykłe wyniki w leczeniu chorób 
sercowych i kobiecych, bezdzietnosci, goić. 
ca, reumatyzmu chronicznego zaparcia itd. 

Bezpłatne prospekty i informacje rów­
nież i dla obniżonych kuracyi ryczałtowych 
wysyła 

Zarząd Zdrojowiska. 

H O T E L B E L W E D E R E 
Pierwszorzędny elegancki hotel, .licznie 

położony w pobliżu źródeł i łazienek. No­
woczesny komfort. Restauracja 1 kawiarnia 
na tarasie. Codziennie koncerty, hve'y. 
Plac tenisowy. Garaże. 

H O T E L K o N I G S V I L L A 
Hotel eleganckiej pani, Nowoczesny 

budynek t dużym ogrodem w pobliżu źródeł 
i łazienek. 

Dslś, 
TEATR MIEJSKI, 

jutro i pojutrze ostatnie powtórzenia i po 
sensacji J; Tepy „Fraulein Doktor' 

Dziś o godzinie 11.45 przed poł. z okazji 
„Tygodnia Dziecka'1 wielka rewja dziecięca, 

Jadzia Andrzejewska w Łodzi. 
Udział Jadzi Andrzejewskiej w slynnel sztu. 

ce W insi o e ..Dziewczęta W mundurkach", wy­
wołał W mieście, zrozumiałą sensację ze względu 
na rozgłos, Jaki młodziutka ta artystka łódzka 
zdobyła w Warszawie. Próby prowadzi znako­
mita reżyserka „Sprawy Moniki" — Zofja Mo­
drzewska. 

Udział w tej sztuce biorą artystki warszaw­
skie: Grabowska, Krzymuska, Gruszecka oraz 
dyr. St. Wysocka.. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Najmilej spędzi się wieczory świąteczne W 

Teatrze Letnim w pełnym zieleni parku Staszica 
na przebojowej komedii Ebermayera i Cammer-
lohra „Gotówka". — Początek o godz, 9 wiecz. 

W próbach pod reżyserją J. Szyndlera ,,EdI* 
eon lub Al Capono". 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Driś i jutro o godzinie 4 min, 30 po połu-

djiiu* W "4.45 wieczorem Teatr Popularny wy­
stawia arcywesołą krotochwilę w 3-ch aktach 
p. t. „CZST munduru" w reżyserjl J. Pilarskiego, 
W rolach głównych Irena Tomaszewska i Leo-
kadja Pilarska oraz A. Górecki i J. Pilarski. 

Ceny miejsc rewelacyjnie niskie, Kasa czyn­
na od godz, 10 rano bez przerwy. 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI. 
Dziś i jutro o godzinie 12-ej w południe ode­

grana będzie wspaniała inscenizacja na tle bal-
lady Adama Mickiewicza p. t „Powrót Taty1' 
zc śpiewami i tańcami. 

Ceny miejsc rewelacyjnie niskie. — Bilety 
do nabycia w kasie teatru, 

TEATR „SCALA". 
Dziś w niedzielę i jutro w poniedziałek o 

godzinie 12-ej w południe odbędą się ostatnie 
dwa poranki dla pracującej inteligencji po' ce­
nach od 50 groszy do zł. 1.50, Grana będzie 
sztuka Harrcgo Kalmanowieza „Matka i Teścio­
wa1' z Lucy i Misza German w rolach głównych. 

Wieczorom w dalszym ciągu .Matlća i Teś-
ciowa''. 

WYSTAWA PRAC A MERZERA. 
Dziś o godz, 12 w południe w lokalu Tow, 

W. I, Z. O. (Sienkiewicza 26) otwiera wystawę 
swych prac w miedzi kutej — znany artysta p. 
A, Mcrzcr. 

O p. Merzorze i jego pracach wyraża siękry-
tyka paryska z niezwykłym entuzjazmem. 

„HELENÓW" w ZIELONE ŚWIĄTKI. 
Dyrekcja sympatycznego parku ,,Helsnów" 

wprowadziła tradycyjne poranki muzyczne or­
kiestry symfonicznej pod dyr. Teodora Rydera, 
I tak — dziś i jutro o godzinie 11,30 przed poł. 
cdbędą się omawiane poranki, zaś o godz. 5-ej 
popoł. koncert popularny, a wieczorem o go» 
dżinie 9-cj występy artystyczne pod dyr. ulu­
bieńca publiczności Janusza {Szyndlera. Godzi 
się' zaznaczyć, iż park „Helenów", posiadający 
wiele walorów, oo roku ściąga całą elitę łódzką, 
co niewątpliwie będzie miało miejsce 1 w sezo­
nie bieżącym. 

I TAK ŹLE I TAK— NIEDOBRZE,. . 

Nrl** 

T r z y z o n y p . S k o w r o ń s k i e g o 

goniły g o po całej E u r o p i e . — T r a g i c z n e spotkanie przy ul. Kanałowej. 

(fan G. ihcial oddał żonę %a parę %lotytfa 
Spraw sądowych, wypadków krymi­

nalnych, obracających się dookoła mał­
żeństwa i stanowiących przyczynek do te 
go odwiecznego problemu — jest na na­
szym świecie bez liku. Są małe niedole 
pożycia małżeńskiego, są i wielkie. Są 
poważne wydarzenia na tle małżeńskiem, 
są sprawy czysto błahe. Posępne i we­
sołe, smutne i radosne. 

Jaki z nich płynie morał — zapyta ten 
lub ów, kto szuka morału nawet w kłót­
niach małżeńskich. Czy wynika z nich, 
że należy się żenić — czy też sprawy te 
wskazują wyraźnie, że małżeństwo jest 
najgorszą instytucją pod słońcem i do­
magającą się zmian jak najradykalniej-
szych? 

Na te pytania niech odpowie życie.— 
Podajemy dwa krótkie filmy, schwytane 
w Łodzi. 

Przy ul. Kanałowej oblała jakaś nie­
wiasta jakiegoś pana gorącym płynem. 
Do sprawy wmieszała się policja i usta­
liła co następuje: niewiastą była pani 
Skowrońska Nr. 1, panem — pan Sko­
wroński Bolesław, płynem — kwas sol­
ny o wielkiej mocy. 

Pan Skowroński mógłby dostać prem 

ję od instytutu kojarzenia małżeństw. — 
Jest to poligamista najczystszej krwi, 
wyznawca małżeństwa zagorzały, wręcz 
fanatyk tej dziś tak daleko za rydwanem 
postępu kulejącej instytucji. 

,W roku 1920 pan Skowroński uczy­
nił z pewnej młodej dziewczyny panią 
Skowrońską. To był numer pierwszy. 

W roku 1924 pan Skowroński po krót 
kim pobycie we Francji powołał do god­
ności pani Skowrońskiej inną niewiastę. 
To był numer drugi. 

Po pewnym czasie „numer pierwszy" 
przybył do Paryża, powodowany naj­
czystszą tęsknotą, która jest, jak wiado­
mo, poważnym składnikiem uczuć, szcze 
golnie żony do męża. „Numer drugi" u-
sunął się w cień. Skowroński przyjął 
gościnnie małżonkę z Polski, pomieszkał 
z nią trochę, poczem wyszedł któregoś 
dnia i więcej me wrócił. Numer pierwszy 
ronił łzy w samotności, numer drugi ro­
nił łzy również w samotności. Wreszcie 
„oba numery" spotkały się. „Numer dru­
gi" opatrzony był nawet w mały nume­
rek — dziecko. Obie kobiety z nienawiś­
ci prędko poczuły ku sobie sympatję. — 
Złożyły się i pojechały do Łodzi. Sko-

Tragiczna wymowa cyfr. 
Kasa chorych straciła 32 tysiące członków. 

O rzeczywistych rozmiarach bezro­
bocia i zniżce stopy zarobkowej świad­
czy najwyraźniej statystyka ubezpieczeń 
w Kasie Chorych. ' 

Przed kilku tygodniami łódzka kasa 
chorych znalazła się w sytuacji bez wyjś 
cia. Władze centralne przysłały wów­
czas do Łodzi dla ratowania tej instytu-

opracować plan ratunkowy. Ale nim 
przystąpiono do układania planu — kasa, 
chorych nagle „wyzdrowiała". Otóż, o-
kazało się, że konjunktura w przemyśle 
się poprawiła, część fabryk została uru­
chomiona na 2 zmiany, inne powiększyły 
stan zatrudnienia, do kasy chorych po­
częły wpływać składki i instytucja ta 
znów „poczuła się dobrze". 

Kasa Chorych bowiem wcześniej od­
czuwa wszekie zmiany w przemyśle i na 
rynku, niż urzędy pośrednictwa pracy 
lub państwowy instytut badania konjunk 
tur. Przypatrzmy się więc statystyce ka­
sowej. 

W ciągu ostatnich dwóch lat kasa cho 
rych straciła około 20 proc. swych człon 
ków. Jest to cyfra kolosalna — 

przeszło 32.000 ludzi. 
Wśród nich są zarówno robotnicy, jak i 
pracownicy umysłowi. Ludzie ci opuś­

cili nietylko szeregi ubezpieczonych w 
kasie chorych, ale i warsztaty pracy. A 
ich ubytek świadczy aż nadto wymow­
nie o stanie przedsiębiorstw, w których 
byli poprzednio zatrudnieni. 

Jeszcze niepomyślnie) przedstawia 
się 

zagadnienie wysokości płac, 
które decyduje o zdolnościach konsum* 
cyjhych najsżerszy1ćn'łł''wa,mw,>h ludności1 

miejskiej. I to łatwo sprawdza się na pod 
stawie zestawień rachunkowych kasy, 
chorych, która wchłania wszak około 7 
proc. rocznego dochodu robotników i 
pracowników umysłowych. 

W porównaniu z rokiem 1931, w ro­
ku ubiegłym wpływy kasy chorych zma 
lały o 28 proc. Gdy od jednego ubezpie­
czonego kasa chorych otrzymywała w 
roku 1931 przeciętniê  118 złotych, to W 
roku ubiegłym nie osiągnięto już nawet 
pc.nych 100 złotych, chociaż wysokość 
opodatkowania me uległa zmniejszeniu. 

Świadczy to, w jak poważnym stop­
niu zredukowane zostały zarobki pra­
cowników i robotników. Niekiedy nie 
redukuje się zresztą stawek płac, ale 
jeśli fabryki zmuszone są ograniczyć swą 
produkcję do 5, 4, 3, a nawet 2 dni w ty 
godniu, zarobki miesięczne zmniejszają 
się w sposób bardzo poważny. 

wroński bowiem wrócił do kraju. i C 

W roku 1930 Skowroński, wied ,̂ 
że jego obie żony są za lasami j  z&.h$ 

rami — uczynił jeszcze jedną n * e W | J ! e . 
panią Skowrońską. To był numer w1 

cl i ostatni. p3, 
Gdy obie z dzieckiem przybyły z .. 

ryża, natrafiły na trzecią towarzŷ  
niedoli. , je< 

Ta jednak miała dość tego wszys,tK j 
go. „Numer trzeci" zbuntował 
wczoraj przy ul. Kanałowej oblał " * 
krotnego małżonka kwasem solny"1' 

Fanatyk małżeństwa będzie odpo 
dał już nie za bigamję, a za poligaml? 

To jest pierwszy film. 
V 

Drugi zaczerpnęliśmy z sądu g r ° 
k'eźo. , i t 

Pan Roman G. — ze względu na le*( 

małżonkę nie podajemy pełnego n a Z%| 
ka — wsiadł w Koluszkach do taksóŵ  
i polecił szoferowi Stanisławowi 
kiemu, by go zawiózł do Łodzi. D r , a

t f 

się to dnia 4 kwietnia. Cena została 
stalona bez targu — 30 złotych. Panu 

towarzyszyła jego połowica. 
Aulo bez przeszkód zajechało do I 

sta. Przy rogu Głównej i PiotrkoWS^j 
pan G. wóz zatrzymał. Szofer 0°lwr?ry 
się i uczynił miły dla siebie, a 
dla pasażera gest: „płacić proszę!'-

— Niema pieniędzy, panie łaska^Y' 
Szofer rozgniewał się nie na żarty- . 
— Jaktol Najmuje pan auto i nie •* 

pan pieniędzy przy duszy? Co ja Pa 

zabiorę, co mi pan da? . , 
A na to pan G., po krótkiej w"8' 

wewnętrznej: >0, 
— Wiesz pan co? Weź pan moją 1 

*«• tl. 
Szofer się nie zgodził. Wezwał PQ, 

cjanta. Spisał protokuł. Onegdaj p** 
Wtyk ,§k,ą,ząr»y, ns .4 .miesiące aresztu- , 

Jak to różnie ludzie traktują ma"e 

stwo... . 
Jś^frffartf 0 góralu nie można « ^ 
dwuch wydarzeń wysnuć. „Ten co ^ 
ożenił — żałuje, ten co się nie ożeni' 
też żałuje" —- to jest stara prawda- ^ 

(i) Jak już donosiliśmy, z dniem 1 
czerwca weszła w życie nowa taryfa o-
płat pocztowych, telefonicznych, i tele­
graficznych. Zmiany w taryfie pocztowej 
podawaliśmy, obecnie uzupełnimy tę wia 

Nowa taryfa telefoniczna 
weszła w życie dn. 1-go czerwca. 

zmianami w taryfie telefonicz 

M 
MMMMM 

„ f i l h a r m o n i a " 

Osrfarfnie 2 dni! 
Narutowicza 20 

dyr. d. celmajster 

Dziś o 9 wlecz. 

Wszystko dla dzieci 
Sensac ameryk, sztuka • m « r f « W » 
w a akt, w roli g łównel WMtm MMMMMMMMM. 

c e n y b i l e t ó w najniższe. 00-2 

l ^ l l i l l l l i ^ 

domość 
nej. 

A więc, według nowego rozporządze­
nia, rozmowy telefoniczne podzielone są 
na miejskie 1 międzymiastowe, obie te 
grupy zaś dzielą się na pilne i zwykłe. 
Rozmowy prowadzone w godzinach od 
7 wieczorem do 8 rano podlegają opłacie 
według taryfy słabego ruchu. Kolejność 
przy wykonywaniu połączeń na zgłoszo­
ne rozmowy telefoniczne międzymiasto­
we, ustalona została następująco: naj­
pierw idą pilne rozmowy państwowe, na­
stępnie pilne rozmowy prywatne, następ 
nie rozmowy państwowe zwykłe i roz­
mowy prywatne zwykłe. W godzinach, 
w których przeprowadzane są rozmowy 
prasowe, mają one zawsze pierwszeństwo 
przed rozmowami prywatnemi zwykłeml 

Rozmowy prasowe nie mogą być zgła 
szanc jako rozmowy pilne (terminowe) ł 
mogą być przeprowadzane w godzinach 
od 6 wiecz. do 9 rano. Prawo prowa­
dzenia rozmów prasowych przysługuje 
korespondentom pism swych redakcyj i 
redakcjom do swych korespondentów. 

G f i S . w C i w f g f e i ) 

ORWITAFFL, 
S Z Y * * FSRR-̂  

ZLOT HARCEREK CHORĄGWI Ł Ó D Z ^ . 
Nadchodzące lato zastanie harcerki  c

 tt< 
gwi łódzkiej w lasach spalskich pod J 0 " ;^ 1 

wem-Maz. na 3-tygodniowyni zlocie ">r,nj{(i'' 
roi,.,., którego będzie wykazanie uspr*w

 efj-
wego W.F. i P.W. Zlot, nad który"!M 
at objął zarząd oddziału łódzkiego .'(..»!» 
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celem którego_ będzie 
obozowe 
tłktoiret 
t p. wojewodą Aleksandrem Hanki 
na czele odbędzie się w dn, od 1-go ".^'h*'' 
lipca 1933 r., w którym weźmie udzisł ^ 
cerek Uroczyste otwarcie obozu nastąp' «(Jti'. 
9 lipca b. r„ na które społeczeństwo „rs*** 
sympatyzujące z ruchom harcerskim 
komenda chorągwi harcerek. ^ 

POSIEDZENIE ZARZĄDU OKRĘGOWECOp^l 
GI MORSKJEJ I KOLONIALNEJ W ,T 

W dniu 30 maja o godz. 18 m. 15 r**^* 
posiedzenc Zarządu Okręgowego Ligi J*\ t»' 
i Kolonialnej, któremu przewodniczył P ^ J J H « K 
rządu p. wicewojewoda A. Potocki, ,P° T ^ *j, 
sprawozdriniiom t podróży organizacyjny^" ̂ el' 
jewództwle łódzkiem ornz sprawozdani1^^,**' 
gutów z walnego zjaizdu L. M. i K, w 
wie i również obradom nad zorga«v'«c'*'*. V 
„Święta Morza" w województwie lódzki«l|,''p0< 
celu ruileżytel organizacji „Święta Mor*' .^ 
wstaje w przyszłym tygodniu wojewód**' 

ręcznej roboty na drutach I szydeł0' 
we najnowsze modele wiedeńskie i P*' 

ryskie. 
Ceny rrzystepne. 

U L I H I R S Z M A N . 
Kilińskiego 14. 2 c;letro. , J 
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Wszystkie obniżki płac są bezprawne 
11 ile zostały przeprowadzone bez zachowania 3-miesiącznego okresu wypowiedzenia 

O c z e k i w a n e J e s t o r z e c z e n i e S ą d u N a j w y ż s z e g o 
-' 'Tygodnik Handlowy" omawia w o-
^'nim numerze sprawę obniżek plac 
Równików umysłowych. Zagadnie-
} to stało się niezwykle aktualne wo-
} tego, że dziś wszystkie niemal 
. *edsiębiorstwa obniżają płacę „z dnia 
? dzień", posługując się następującym 
jpsobem: 
^acownicy otrzymują trzymiesięczne 
^Powiedzenie, o ile nie zgodzą się na 

zniżkę. 
groźbą wypowiedzenia godzą 

L ' dobrowolnie na zniżkę natychmias-
nie chcąc tracić zarobku, chociaż 

c°wy o pracę mogą być zmienione za 
^miesięcznem wypowiedzeniem. 

j,Czy takie postępowanie pracodaw-
*Y zgodne jest z obowiązującemi prze­
kątni? 
« Według art. 59 Prawa o wykrocze-
Ij5h, obowiązującego od 1 września r. 

ten, kto złośliwie lub przez lekce-
l^*enie swych zobowiązań wstrzymu-

w całości lub w części należne pra-
L.^iilkowi wynagrodzenie lub wyso-
Q& Jego bezprawnie obniża albo zmu-
J Pracownika do przyjęcia zamiast 
/'eżiiej zapłaty w gotówce wynagro-
5"ia w innej postaci, podlega karze 
i f isztu do 3-ch miesięcy lub grzywny 
* 3.000 zł. 
j Na tle praktycznego zastopowania 
Cytowanego powyżej przepisu prawa 
l^stała wątpliwość, w jakich waru-
" c h pracodawca z tego artykułu po-

"ięty być może do odpowiedzlalno-
I karnej. Zdarzył się już bowiem w 
3ktyce wypadek, że jeden z dyrekto-

wielkiego przedsiębiorstwa prze-
płowego ukarany został w trybie ad-

U^lstracyjnym na 1 miesiąc aresztu za 
^Prowadzen ie obniżki płac urzędnl 
Y tego przedsiębiorstwa, a to na te 

i tu widzenia prawnego ważne jest, iż w 
^ A M F f F I 1 T I A C F ! "mawianym art. 59 prawa o wykrocze-
ł J r l l I Ł \ j L Ł V J . T | J L Ł : niacii mówi się o odpowiedzialności kar 

nej tylko wtedy, kiedy zachodzi wypa­
dek złośliwości lub lekceważone! swych 
zobowiązań ze strony pracodawcy. Dla 
zastosowania zatem art. 59 i wydania 
wyroku skazującego na jego podstawie 
konieczne byłoby najpierw ustalić w 
każdym konkretnym wypadku złośli­
wość, względnie lekceważenie zobowią 

jzań ze strony pracodawcy. 
Tak się przedstawia sprawa z punk­

tu widzenia prawa karnego. 

bo pl|e codziennie 
OVOM A LT YNĘ! 
Dzięki Ovomal lynle po­
konywa z łatwością trudy 
nauki I wyrasta na zdro­
wą dziewczynkę ku ra­
dości rodziców. 

NOWE C E N Vi I8S «r. aSO «r. - 370 Zl. 500 «r. . 

1Y0MALT! 

tej 
adzie, że władze administracyjne, 

rt 

!-.nCły na stanowisku, iż było to dzia­
l i ' 6 na szkodę pracowników, ponie-
Y* musieli się oni zgodzić na 'obniżkę! 

5 c Pod groźbą wydalenia, 
k. fnamienne to orzeczenie władz ad-
„ list racy jnych wywołało—rzecz pro-
f ' zarówno wśród sfer gospodar-
£ c h , jak i wśród sfer prawniczych 
O^Umiałe zupełnie zainteresowania.— 
H^ywiście, orzeczenie władz admini-
tj^yjnych nie jest orzeczeniem osta-
^ c m i niewątpliwie w najbliższym 

Fabryka Chcmlrcno-Parniactulycta* 
Dr. A. WANDER. Sp. Akc, Krabów 

czasie wyższe instancje sądowe w po­
ruszonej kwestji się wypowiedzą. 

Nim jednak dojdzie do rozstrzyg­
nięcia przez Sąd Najwyższy, zazna­
czyć należy, jak sprawa ta z punktu wi­
dzenia prawnego się przedstawia. 

Zacytowany art. 59 Prawa o wykro­
czeniach przewiduje karę grzywny lub 
aresztu w wypadku bezprawnego ob­
niżenia płac robotników. Wysokość wy 
nagrodzenia pobieranego przez pracow­
ników, wynika z umowy o pracę i zmia­
na tego wynagrodzenia jest kwestją 
zmiany umowy. Zmiana umowy może 
nastąpić tylko po uprzedniem wypo­

wiedzeniu umowy i to w stosunku do 
pracowników umysłowych na 3 miesią­
ce naprzód, a w stosunku do pracowni­
ków fizycznych — na 2 tygodnie. 

Wydaje się rzeczą zupełnie bezspor­
ną, że jeżeli powyższe terminy zostały 
zachowane 1 umowa została wypowle-
dlana — to nie może tu być mowy o 
tym wypadku, w razie zawarcia po u-
pływle okresu wypowiedzenia nowe] li­
niowy na warunkach obniżenia pensji, 
o bezprawnem obniżeniu wynagrodze­
nia; w,przeciwnym, bowiem razie pra­
codawca, który zawarłby raz umowę 
z pracownikiem, nie miałby wogóle 
możności nigdy już tej płacy mu obni­
żyć. Takie stanowisko byłoby — rzecz 
prosta — zbyt daleko idące. 

Inaczej sprawa może się przedsta­
wiać, jeżeli obniżenie pensji pracowni­
ków nastąpiło bez zachowania okresu 
wypowiedzenia. 

Zauważyć również należy, że z punk-

Z punktu widzenia zasad prawa cy­
wilnego, obniżka płac, przeprowadzona 
bez zachowania trzymiesięcznego okre­
su wypowiedzenia, t. ]. tak, jak sie w 
praktyce przeprowadza obniżki płac w 
bardzo wielu przedsiębiorstwach, była­
by bezprawna, gdyby okazało się, że z 
punktu widzenia prawa karnego takie 
obniżenie płacy nie jest dozwolone, nikt 
bowiem nie może ciągnąć korzyści ma­
terialnych z popełnionego wykroczenia. 
W tym wypadku pracownik, który pod 
groźbą wypowiedzenia zgodził się na 
natychmiastowe obniżenie płac, bez 
trzymiesięcznego wypowiedzenia, mógł 
by na drodze sądowej domagać się 
zwrotu różnicy płacy za 3 miesiące. 

Trudno w tej chwili wdawać się w 
ocenę prawną wspomnianego wyżej o-
rzeczenia. Wypada tylko wyrazić na­
dzieję, że sprawa ta, z uwagi na spe­
cjalne znaczenie, szybko rozstrzygnie- j 
ta zostanie przez wyższe instancje, d l a , 1 5 — 1 

usunięcia wątpliwości, które mogą spo- ' 
wodować zamęt w życiu gospodar-
czem. 

Str. 7 

Y 

Cudowna rozkosze lata. 
Wyswobodzona ciało 

oddycha powietrzem, słońcem ale 
niebezpieczeństwo czyha... te nieznośna 

: p i e g i 
Tu poinooą "l»J»wodni« krtm I mydtg 
L E Ś Z N I C E R A 

preparaty specjalna o «laeo4elgr>lonBJ skuteainoie 

ras 
WyrSb ht.Jc.wy fy.: APTEKARZ OKANCZ 'SKA. BIELSKO Laborłtorjum ch«m. farm. _ Włltiill, Ko nłDyel.. Kr,m 5.C0 myolo 1.70 

Nocy dzisiejszej dyzuru|ą apteki; Sukc. K. 
Uinwebra (Plac Wolności 2), Sukc. J Hartma-
na (Młynarska 1), W. Danieleokiego (Piotrkow­
ska 127), A. Perelmaoa (Cegielniama 32), J. Cy-
mera (Wólczańska 37), Sukc. F. Wójoickiego 
(Napiórkowskiego 27).. 

Jutro, w poniedziałek, dyżurują apteki: A. 
Damcerowej (Zgierska 57), W . Gro*zkowskiego 
(11-go Listopada 15), Sukc, S. Gorfema (Piłsud­
skiego 54). S. Bartoszewskiego (Piotrkowska 
Nr 164), R. Rembielińskiego (Andrzeja 28), A. 
Szymańskiego (Przędzailniana 75) • 

DRUSK1ENNIK1 
L e c z n i c z e s t o s o w a n i e s ł o ń c a , 

p o w i e t r z a I r u c h u . 2 0 - i 

K R Y N I C A 

Dr. Edward Ehrenpreis 
jak zwykle willa „ROMAN6WKA" 

A n d r z e j S t r u g - L a u r e a t m . Ł o d z i 
odczyt pod powyższym tytułem wygłosi 

t ł r . E d w a r d B O Y E 
Dziś, w niedzielę, dnia 4 czerwca r. b. 
o godzinie 12-ej w południe 

w loka lu S y M D y K A T U D Z I E N N I K A R Z Y Ł Ó D Z K I C H 
PIOTRKOWSKA 121, pr. oficyna, parter 

Cena biletu wst*pu na odczyt wynosi 1 zł., ul­
gowe (dla członków zrzeszeń zawodowych t kształ­
cącej się młodzieży — 50 gr.) 

ch<*«: 
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ffamat dojrzewającej dziewczynki. 
' Sofja Modrzewska, reżyserka głośnej sztuki „DZIEWCZĘTA 
W MUNDURKACH" wyjaśnia, dlaczego wystawiła ten utwór 

na scenach polskich 
P. Zofja Modrzewska, utalentowana re­

żyserka teatrów'warszawskich, która zy­
skała sobie ogólne uznanie prasy 1 publi­
czności za nieprzeciętna realizację sceni­
czną „Sprawy Moniki'', wystawia w 
aniach najbliższych w Teatrze Miejskim 
Elośna sztukę „Dziewczęta w mundur­
kach". 

W związku z tą sensacyjną premierą, 
nadesłała nam p. Modrzewska ciekawy Polsce 

prywatnych zebraniach społeczno-peda-
gogicznych, między innemi na zebraniu 
u Marszałkowej Piłsudskiej w Belwe­
derze, w którem miałam zaszczyt ucze­
stniczyć, w dyskusji toczącej się wśród 
najpoważniejszych przedstawicieli peda­
gogii i zakładów wychowawczych w 

artykuł, który poniżej drukujemy. 

J^Vwy udział biorąca w ruchu tea-
ytym, artystycznym i kulturalnym 
%!fy — i-6ćź jest napewno doskonale 
iJjtorrnowaria o niebywałym sukcesie 
\ Chrysty Winsloe, w Warszawie 
k liniej o entuzjastycznym wprost 
^JCciu, jakiego doznały „Dziewczęta 
i^undurkach" w Krakowie, gdzie zo-
Jam wezwana przez Juljusza Oster-
tijj, dla reżyserji tej sztuki i jeszcze 
L . e l o licznych pytaniach, z którymi 
b e k a ł a m się, z wielu stron w War-
{(L^ie, Krakowie, a obecnie w Lodzi, 
tty'e. Przyjechałam na zaszczytne we-

K n j e p. Stanisławy Wysockiej, 
ty Wania pochodzą od ludzi interesują 

się sztuką, teatrem i jego celami, 
» l e się więc niejako w obowiązku na 

Na jedno z tych pytań, brzmiące: 
„Czy sztuka Chrysty Winsloe jest tylko 
efektownym reportażem?" — odpo­
wiedź już jest dana w powyższem oś­
wiadczeniu. Czyż jest bowiem możliwe, 
by najpoważniejsi dziennikarze (że wy 
mfienię tylko moralistę i myśliciela Bo­
ya-Żeleńskiego), wychowawcy młodzie­
ży i dzieci, interesowali się tak poważ­
nie reportażem? — Nie. — Sztuka Chry 
sty Winsloe to szlachetny krzyk o praw 
dę I światło, troskliwie tłumiony przez 
głupotę i pruderję wychowawców w 
dziwnym, cudownym i nad wyraz nie­
bezpiecznym okresie przejściowym w 
życiu młodzieży — gdy w piersiach za­
czyna bić żywiej serce, gdy krew pulsu­
je potężnie w skroniach. a z dziecka roz­
kwita cud człowieka. Równocześnie bo 
wiem z rozwojem polnym gruczołów. 

)itc. n t,.i«i sję. n | e 

szarych i nic nie znaczących „zjada­
czach chleba" okres pierwszego rozbu­
dzenia pozostawia wspomnienie nteśwla 
domionej potęgi, tak, że potem przez ca­
le swoje szare życie wracają doń jak do 
krzepiącej modlitwy. „Jakże ja byłem 
wtedy mocny. — Któż z nas wierszy nie 
pisał. — Nie masz to, jak pierwsza mi­
łość" itd itd. — to cóż dopiero się dzie­
je w okresie dojrzewania z dzieckiem 
samotnem, predystynowanem przez Bo­
ga czy lot do górnych, wielkich, tragicz 
nych przeżyć, do miłości potężnej, do 
lotów tak wysokich, że graniczą niemal 
z mocą Boga. Cóż się dzieje w tym dziw 
nym okresie z dzieckiem — artysta — 
z dzieckiem — poetą? 

Takiem dzieckiem jest Manuela. 
Drugie pytanie, które słyszę często, 

to: „Czy Manuela jest chora. Czy mi­
łość jej do Panny Bernburg jest perwer 
syjna, Iesbijska, niemoralna. — O nie! 
Manuela jest zdrowa, mocna czysta i 
piękna — Manuela, mała poetka, zako­
chała się w Pannie Bernburg, a Panna 
Bernburg kocha ją wzajemnie — oto 
wszystko. — Dla tej sierotki, zamkniętej 
wśród ciemnych murów zakładu, rządzo 
nego wolą żelzaną, azdeprowowaną cia 
snym, bezmyślnym systemem, opartym 
na bezmyślnych, starych tradycjach, 
którego symboJem jest postać przełożo­
nej Zakładu, dla tej sierotki postać Pan­
ny v. Bernburg, jedynej prawdziwej wy­
chowawczyni, powołanej przez Boga do 
tej trudnej i odpowiedzialnej misji, staje Vj -Powiedzieć publicznie, gdyż odpo-j(jakie to meprzyzwoitc . n M « i s j ę . n i e ' t e j trudnej i odpowiedzialnej misji, staje 

is d ź moja — mam tę skromną nadzie- mówi, prawda?) a jednak <a)< jest, —'s ię symbolem Dobra, Szlachetności I 
doda o jedną barwę więcej g losom otwierają się ramiona mledcgn czys te - Piękna 

RV i widzów* które rozbrzmiewały Igo stworzenia i z namiętna tęsknota .istotą. 
R|i kilka mies ięcy nietylko w s to łecz ' wzywają . ,miłosa, 

c h i krakowskich dziennikach, ale n a ' i porusza nimi . 

Manuela kocha ją całą swą 
duszą i ciałem, bo w tymnajcu-

natchnJeniem duszy — a dusza nie wsty 
dzi się ciała, bo ciało nie potrzebuje jesz 
cze materialnego spełnienia. 

Gdy Panna Bernburg dotyka ręką 
czoła Manueli, Manuelę przenika 
dreszcz rozkoszy. A dreszcz ten budzi w 
Manueli chęć czynu. Ale czy seksual­
nych dopełnień? O nie! Manuela nie po­
trzebuje tego. 

„Od tej chwili postanowiłam być in­
ną — mieć tylko same czyste I piękne 
uczucia, bo tylko dla niej żyje". Tak mó­
wi Manuela. Oto rezultat prawdziwie 
platonicznej, najczystszej z miłości — 
do przewodniczki Ducha. P . Bernburg 
rozumie to, — twórczy, wszechobejmu-
jący pęd uczucia ujmuje mocno w swoje 

czyste 1 mądre ręce i skierowuje 
wzwyż ku Dobremu. 

Ale między cudownem porozumie­
niem wychowawczyni i wychowanki sta 
je ciemna, podła, ponura postać Przeło­
żonej Zakładu, pełna brudnych podej­
rzeń, niezdolna zrozumieć źródła 
wszechżycia i jego tajemnych dróżg. 
Brutalnie rozdziela je. Protestem prze 
ciw tępej przemocy łamiącej skrzydła 
Ducha jest - śmierć Manueli. W tej in­
terpretacji staje się ona niemal symbo­
liczną. 

Autorka tej szuki Chrysta Winsloe, 
w której żyłach płynie krew skandynaw 
ska przeczuła niejako obecną epokę w 
Niemczech, protestującą przeciw takim 
właśnie zdeprawowanym ciasnotą i bru 
talnością rządom, gdzie ginie co piękne 
szlachetne i delikatne, a ostać się może 
tępe bezduszne żołdactwo hitlerow-

iskic» 
ctóra rodzi światy i downkjrzym okresie dojrzewania, dzle- ZOFJA MODRZEWSKA 
I nawet w tychjwicze ciało jest przeniknięte na wskroś.1 

http://ht.Jc.wy


'U 8 
:4 . v i 1 9 3 3 : 

JEDZIEMY NA ZAWODY POLSKA 
Wycieczka Czytelników R e p u b l i k i i „ E x p r e » « M " d o Wars iawy. 

A więc jedziemy! Po kilkutygodnio- będziemy się już ociągali ze zgłoSzenia-
wych przygotowaniach, po żmudnych sta mi, a wówczas w dużej mierze ułatwimy 
ramach udało Sie zorganizować w i e l k a ; n r r f n n j ^ a ł r t r ™ * , I~v. ~<~ii-i 7 raniach udało się zorganizować wielką j 
wycieczkę Czytelników „Republiki" i 
„Expressu" do Warszawy. 

Poraź pierwszy w dziejach sportu pol 
skiego wybiera się do stolicy na zawo­
dy międzypaństwowe cała armja sportów 
ców, której liczba dochodzi do 2200 o-
sób. Jest to sukces wielki, sukces, któ­
ry dodaje nam bodźca do organizowania 
w przyszłości podobnych imprez. Zresz­
tą zamiary nasze sięgają b. daleko. Za­
chęceni powodzeniem pierwszej wyciecz­
ki naszych Czytelników, zamierzamy w 

Erzyszłości umożliwić wszystkim tym, 
tórzy interesują się sportem oglądanie 

imprez o charakterze międzynarodowym 
Organizowanie tej wycieczki przyszło 

nam z wielką trudnością. W okresie Zie­
lonych Świątek koleje są formalnie oblę­
żone przez tłumy wycieczkowiczów, któ 
rzy w pierwszym rzędzie zdążają do sto­
licy i wskutek tego nie można było uzys­
kać tej ilości wagonów, któraby wszyst­
kim zapewniła komfort i wygodę. Wzmo 
żony ruch turystyczny, jakiego dotąd w 
Polsce nie notowano, zaskoczył formal­
nie nasze władze kolejowe, to też mo­
gły one zaspokoić tylko częściowo na­
sze potrzeby. Zresztą olbrzymia frek­
wencja wycieczki łódzkiej zaskoczyła 
wszystkich i ze względów technicznych 
kolej nic mogła podołać wielkiemu zapo­
trzebowaniu. Z tych względów być mo­
że, że niektórzy wycieczkowicze zauwa­
żą jakieś drobniejsze usterki organiza­
cyjne, jakieś niedociągnięcia, które nale­
ży położyć na karb olbrzymiego powo­
dzenia naszej imprezy. Ufamy że w na­
stępnej imprezie te niedociągnięcia bę­
dą już całkowicie usunięte, zresztą na­
bierzemy wszyscy doświadczenia i nie 

organizatorom ich ciężkie zadanie. 
Zbliżając się do Warszawy, musimy 

pamiętać, że czeka nas tam wiele miłych 
niespodzianek. Nie wszyscy jednak zna 
ia dobrze stolicę i nie wszyscy ułożyli 
już sobie plan, jak spędzić czas w War­

szawie. Poniżej znajdziecie więc & 
kładne informacje, tyczące samej *7 
cicczki oraż rady, jak wykorzystać d*"' 
dniowy pobyt w stolicy I 

Międzynarodowy Kongres Prasy Sportowej 
rozpoczął w dniu wczorajszymi obrady w Warszawie* 

W dniu wczorajszym o gdzinie 10-ej 
rano w sali Warszawskiego Towarzy­
stwa Wioślarskiego rozpoczął swe o-
brady czwarty Międzynarodowy Kon­
gres Prasy Sportowej. 

W prezydjum kongresu zasiedli pa­
nowie: prezes Międzynarodowego Zw. 
Dziennikarzy Sportowych p. Yictor 

Boin, pułk. Kiliński, pułk. Glabisz, na-» 
czelnik Przesmycki z ministerstwa spr. Jl 

P. Boin wygłosił w języku f r a n £ u f 
...im piękne przemówienie na cześć P°* 

zagranicznych i dr. Mielech prezes Pol- ski. Podkreślił on historyczna role P ° ' 
.ikiego Związku Dziennikarzy i Publ. jski, cywilizację na wschodzie, jej wf.j 
Sportowych. tke o n i e D o d l e e ł o ś ć a nastennie szy°K 

Zjazd otworzył w imieniu rządu pol­
skiego pułk. Kiliński i oddal przewodni­
ctwo w ręce p. Boin. 

Powitanie gości belgiiskich 
no ©w€Brc iB Gtównijm w IVarsi«iivie< 

Pokofe w hotelach 
po cenach ulgowych. 

Część uczestników wycieczki pozosta 
Je w stolicy przez dwa dni i nie wszys­
cy zarezerwowali sobie numery w hote­
lach. 

Przypominamy, że pokoje w hotelach 
po cenach ulgowych będzie można zama 
wiać jeszcze dziś w niedzielę w godzi­
nach przedpołudniowych w biurze -po­
dróży Wagons Lits przy ul. Krakowskie 
Przedmieście 42 (Hotel Bristol). 

Turyści m i W f l 5.0 (1:0) 
W dniu wczorajszym odbył się na 

boisku Wimy mecz o mistrz, klasy A, 
między Turystami, a AYimą. 

Turyści górowali znacznie nad prze­
ciwnikiem i odnieśli wysokie zwycię-t 
stwo w stosunku 5:0 (1:0). Bramki zdo­
byli: Nykiel 4 i Królasik 1. Sędziował p. 
Stępień. 

MA turystyczny 
na terenie wojew. łódzkiego. 
Na skutek licznych zapytań różnych 

osób i instytucyj w sprawie szczegółów 
raidu, odbyć się mającego w dniu 16.6 r. 
b. komisja raidu zwołał w dniu 2 czerw­
ca r. b. zebranie informacyjne. Na ze­
braniu tem, przy udziale przedstawicieli 
Aulomobil-Klubu, Touring-Klub, Union 

Turing, ZKM i inż. Mackiewicza, rozpa­
trywano regulamin i wyjaśniono szereg 
wątpliwości. Między innemi zostało wy 
jaśnione, że uczestnictwo grupami nale­
ży rozumieć w ten sposób, że osoby jadą 
ce jednym samochodem lub autobusem 
nie tworzą jednej grupy, lecz każdy z ja­
dących, o ile zgłosi swój udział w raidzie 
otrzyma książeczkę drogową wraz z nu­
merem startowym i będzie kwalifikowa­
ny do nagrody i do plakiety indywidual­
nie. 

W piątek o godzinie 17.50 przyje­
chała na Dworzec Główny ekspedycja 
piłkarska z Belgji a jednocześnie z nią 

przyjechali również dziennikarze za­
graniczni na kongres prasy w Warsza­
wie. 

Gości oczekiwali na dworcu przed­
stawiciele Związku Dziennikarzy Spor­
towych i Polskiego Związku Piłki Noż­
nej. 

Po powitaniu i .wspólnej fotografji, 
dziennikarze zostali odwiezieni do hote­
lu Polonja, piłkarze zaś do hotelu Euro­
pejskiego. 

Goście byli zmęczeni podróżą, pod­
kreślili jednak bardzo serdeczne powi­
tanie ze strony władz sportowych w 
Pjpznaniu, gdzie wręczono jm kwiaty. 

Drużyna piłkarska "przyjechała w 

zapowiedzianym składzie, jedynie tyl­
ko środkowy pomocnik Hallemans po 
meczu niedzielnym uda się natychmiast 
do Belgji i nie weźmie udziału w po­
niedziałkowym meczu w Krakowie. 

Wczoraj rano piłkarze belgijscy zło­
żyli wieniec na grobie Nieznanego Żoł­
nierza, a następnie dużym autokarem w 
towarzystwie przedstawicieli PZPN-u 

udali się na zwiedzenie miasta, między 
innemi obejrzeli również stadjon Legji, 
na którym odbędą się zawody. 

Po południu udali się do Centralne­
go Instytutu Wychowania Fizycznego, 
gdzie zwiedzili tamtejsze urządzenia. 

W wycieczce do CIWF wzięli rów­
nież udział dziennikarze zagraniczni, 
którzy przed południem-ząjępi-byli £w.e 
mi obradami. 

Zieionr Świątki w Warszawie 
Program mobglu wucieciki w stolicy 

Głównym celem naszej wycieczki są 
międzypaństwowe zawody piłkarskie i 
lekkoatletyczne Polska — Belgja. Przy­
pominamy więc, że mecz piłkarski odbę 
dzie się na wielkim stadjonie im. Marszał 
ka Piłsudskiego przy ul. Myśliwieckiej. 
Początek zawodów wyznaczony został 
na godz. 17-ą, radzimy jednak udać się 
na stadjon znacznie wcześniej: najlepiej 
około godz. 16-ej, gdyż napływ publicz­
ności będzie b. duży. 
Przypominamy zresztą, że odbędzie się 

również przedmecz, który niejednego z 
uczestniików wycieczki może zaintereso­
wać. Przy wejściu na stadjon należy o-
prócz biletu wstępu okazać również kartę 
uczestnictwa. 

Spotkanie lekkoatletyczne Polska — 
Belgja odbędzie się w poniedziałek, dnia 
5 b. m. Początek zawodów wyznaczony 
został na godz. 16.50. I te zawody odbę­
dą się na stadjonie im. Marszałka Piłsud 
skiego. 

Jak już donosiliśmy udało się Redak­

cji naszej uzyskać dla uczestników wy­
cieczki ulgi do teatrów stołecznych. 

Ulgi udzielane będą na zasadzie kart 
uczestnictwa, które należy okazać przy 
kasie. Oto spis teatrów, które poszły nam 
na rękę i udzieliły zniżek: 

Teatr Polski — 40 proc. zniżki na 
przedstawienia premierowe „Fraeulain 
Doktor" oraz 20 proczniżki od cen ulgo 
wych na przedstawienie popołudniowe 
„Ptaki" (godz. 3.30 po pol.). 

Teatr Banda — Rewja „Pociąg", żar­
ty, sketsch" — 50 proc. zniżki. 

Teatr Morskie Oko „Rewja Miłości" 
z Krukowskim i Lodą Halama na cze\e— 
33 proc. zniżki. 

Teatr „8.30", Plac 3-ch Krzyży (Mo­
kotowska 73). Operetka „Szczęśliwej 
Podróży", w wykonaniu Maszy Didur-
hr. Załuskiej, Oli Oborskiej. Zarembiny, 
Ewy F.rwicz, Chavcau~Zakrzewskiego, 
Ruszkowskiego, Tokarskiego, Lawińskie-
go, Dąbrowskiego, Oborskiego i in. -
50 proc. zniżki. 

kę o niepodległość a następnie 
I rozwój w okresie powojennym. 
I Mówiąc o Marszałku Piłsudskim p ' 
Boin podkreślił jak wielkim kultem °P 

( trzoną jest postać Marszałka, który 
j walczył Polsce niepodległość. W z ' 
! kończeniu p. Boin zaproponował x V> 
słanie depeszy hołdowniczej do Paj* 
Prezydenta Mościckiego i Marszał" 
Piłsudskiego, co zebrani przyjęli 
wiadomości hucznemi oklaskami. 

Doskonałe przemówienie p. Boin w 
warło na audytorjum duże wrażenie-. 

Następnie witał zjazd pułk. Glal»s. 
imieniem Związku Związków, naczci' 
nik Przesmycki imieniem ministerstw 
spraw zagranicznych oraz dr. Mielec 
imieniem Zw. Dziennikarzy, w r ę c z a 
pamiątkową plakietę p. Boin, ten zaś °̂  
fiarował upominek pułk. Glabiszowi J3' 
ko reprezentantowi związków sport0' 
wych. 

Po części oficjalnej .przystąpiono 0 

obrad. . 
Przedstawiciele poszczególny 0" 

państw a mianowicie Belgji, Fran c ' j 
Holandji, Luksemburgji i Polski skład 3 ' 
sprawozdania z działalności s ^ , . 
związków. Omawiano kwestje zapc^" 
nienia biletów wstępu dziennikarzom 

W ł l O l i m ^ J ^ PTconiećzność nawiązań'* 
ściślejszego kontaktu między związK3' 
mi dziennikarskiemi poszczególny^ 
państw. 

Po kongresie odbył sie obiad dla *• 
czestników, przedstawicieli ministe f] 
stwa spraw zagranicznych oraz zap r°' 
szonych przedstawicieli władz 

Zwycięstwo Kusocińskiego i Wajsówny 
na Masaryhowgch lirach iv Dradze. 

W sobotę nastąpiło w Pradze czes­
kiej otwarcie wielkich międzynarodo­
wych zawodów znanych pod nazwą: 
„Massarykowe Hry", które zgromadzi­
ły ponad 500 zawodników czeskich i 47 
zagranicznych z Polski, Finlandii, Wę­
gier, Szwecji i Danji. 

Polacy już w pierwszym dniu odnie­
śli szereg sukcesów, zwyciężając w 
dwuch konkurencjach: Kusociński w 
biegu na 5000 metrów i Wajsówna w 

! dysku. 
Walasiewiczówna stanęła w dysku i 

zajęła trzecie miejsce. 
| W biegu na 110 metrów przez płotki 
Nowosielski zajął trzecie miejsce, zys­
kując kwalifikację do finiszu. 

Poszczególne wyniki przedstawiają 
się następująco: rzut kulą: 1) Douda 

(Czsł.) 15.23. Skok w zwyż Resnika 
(Finlandja) 1.85. 

Rzut dyskiem 1) Wajsówna — 41.67, 
2) Budova (Czsł.) 33.14, 3) Walasiewi­
czówna (Polska) 32.46. 

W W biegu na 5000 mtr. wygrał Ku­
sociński (Polska), w czasie 15.07.8 przed 
Petersonem (Szwec ja )— 15.16,4 i Kel-
len (Węgry) — 15.22,2. 

W biegu na 1500 metrów zwyciężył 
Szawo w 4.05,4. W biegu na 110 mtr. 
przez ulotki l) Langmeyer — 15.2, 2) 
Mantykas i 3) Wowosiski. Sztafetę 
4/100 wygrał Wysokos - Kolsky (Czsł.) 
w 44 sek. 

Na zawodach obecny był przedsta­
wiciel Prezydenta Republiki oraz impo­
nująca defilada, w której wzięło udział 
przeszło 600 zawodników* 

I 
l i n 

W Jakich składach 
wystąpią reprezentacje 

obu państw. 
Do zawodów wystąpią drużyno 

następujących składach: v , 
Belgja: Bract, Dedeken, Heydon*-' 

van Ingclgen, Hollemans, Claessen • 
Torfs, Brichuat, Vorhoof, Saeys, Va" 
deneynde. w 

Polska? Albański, Martyna, Bulano* 
Kotlarczyk II, Kotlarczyk I, DziW sr 
Urban, Matias, Nawrot, Pazurek 
Włodarz. 

Meczem kierować będzie sędzia V 
Cejnar. _ y 

Na przedmeczu grać będą druży I U 

I-egja Ib — Świt. — 

M . - H a k o a h 3:1 ( 2 ^ 
Mecz mistrzowski Ł. T. S. G. z ' y 

koahem przyniósł zasłużone w Pc.y, 
zwycięstwo w stosunku 3:1 (2:0) dr lIA*. 
nie ŁTSG. grającej bardzo dobrze. /? ̂  
koah grał natomiast znacznie sta" 
ustępując znacznie przeciwnikowi, i.. 

Mecz miał przebieg dość interes 1 ' 
cy, chociaż grę popsuł zupełnie l ' c Z 

dziejnic sędziujący p. Ahdrzejak. -^j 
Do przerwy zdobywa ŁTSG bram 

przez Triebego i Pałczewskicgo. , Q . 
Po przerwie punkt dla Hakoahu z 

bywa Koplowicz z wątpliwego kafl1 e*^ 
poczem sędzia przyznaje ŁTSG icfz^s\ą 
jedną bramkę, mimo iż piłka odbiła 
od słupka i wróciła w pole. 
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organizacja transportów morskich, j ̂ ^̂sSfe"'6 
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' • - • • )_ | dość wysokim poziomic. Znaczna część fabryk 
• • • -I i..ct 

lagami morskierni przewozi się GOLNĄ opieką przedsiębiorstw żeglugo 
rme więcej - ładunków,, niż- drogami 
*6mi. W polowie 1932 roku czyn-
RTOR światowy morski? posiadał 
AT)|C przewozową ok. 70 mlijonów 
'eby uzmysłowić sobie tę liczbę, 

g n i j m y sobie,.że.pociąg towaro-
C 0 2 ó n y z pięćdziesięciu piętnasto-
(rVch wagonów, może przewieźć 

ładunku. Ten tabor jest stale 
|5 n u, . rozwożąc po kuli ziemskiej 
1 e rzone sobie przez kupców ła-

obrót wymaga odpowiedniej 
"'zacji, zwłaszcza, że ryzyko w 
'°rcie powinno być wyłączone. 
li wysyłający towar musi mieć 

wych, do faworyzowania swych linij 
okrętowych i do subwencjonowania 
słabszych towarzystw. 

Stosownie do przeznaczenia, urzą­
dzenia statków odpowiadają wożonym 
przez nich ładunkom. Innych urządzeń 
potrzebuje statek przeznaczony do prze 
wożenia węgla lub rudy, a innych do 
bekonów lub masła. Istnieje jednak typ 
statku uniwersalny, najczęściej spoty-

WZgl. gO przyjmuje, magazynuje, prze- „ieMe&o przemysłu bawełnianego czynna |est 
ladowUJe i W y s y ł a dalej W g l ą b k r a j u . , przez pełne 6 dni w tygodniu, przyczem prze-
Firmy ekspedycyjne posiadają w y s z k o - U - n U 
ł n n v ne.rsnnel , CZCStO W ł a s n e SKłady W k i m _ r l c m y 4 i e bawełnianym pracuje ogółem oko 

wogóle przystosowany d o 1 portach i 
tych. czynności aparat. Ekspedytor re­
prezentuje interesy nadawcy lub od­
biorcy ładunku wobec kapitana statku i 
maklera, oraz wobec władz i admini­
stracji portu. 

Przedstawicielem armatora, wzgl s ian iu uiuwciscuiiy, uaji.i.csiic.i O J J U I J - . r - izeusiawjuicicui O I U K I W I « I 

kany. Wielkość statku, określona przez I kapitana statku wobec władz porto-
pojemność jego w tonach, zależną jest wych, nadawcy i odbiorcy ładunku jest 

% 1 _ i • 1 • « _ ._ * • * * * L ""7 _ J ~~ ~ . ! . « CI P M *-M O _ 

}^ć, że odbiorca dostanie go we 
^iwym czasie i w nienaruszonym 
$ niezależnie od długości trasy. 
z i° za towarem -odbywa się przewóz 

których życie i czas nie mogą 
Rażone, a którym w,drodze mu-
"yć dostarczone wszystkie możli-

JJgody. 
JPNIZACJA transportów morskich 
. s t to temat niesłychanie obszerny, 
Czający w. teorji i w praktyce o za­
cnie .ekonomiczne i polityczne w 
L*erszym zakresie. W krótkim ar 
W możemy dać tylko bardzo pobie 
TEMATYCZNE pojęcie o tej sprawie, 

pyflarciem. dla statków są porty, w 
Ł^ch odbywa się naładowanie i wy­
GNIE, przechowuje się ładunek do 
W dalszej ekspedycji, dokonywu-
$ napraw statków, zaś statki chwi­
li nie zatrudnione znajdują bezpie­
ki n^jsce. postoju.. PORTY posiadają 
|MNE u r z ą d / S e , ^ A u d l a . t y g h c ^ w ^ 
ł̂ IAJÂ C. za SW,ę. CZYNNOŚCI odpowie.-
*• °Płaty. KONKURUJĄ., one .między SO-
JFRÓWNA ,pcxi ( ^Klję4ernj FEFCMLTT 
c e n JAK i pod względem wysokości 
I?;. PORTY są siedzibą zarządów lub 
[J°Warzystw okrętowych, firm ma-

j^ich. i ekspedycyjnych, posiadają 
LAie.- okrętowe, banki I przemysł 
lih^órczy. korzystający z dogodnych 

LNK-ÓW ekspedycji I zużycia surow-

od warunków, w jakich on pracuje 
W odniesieniu do rodzaju ładunku 

istnieje żegluga towarowa, pasażerska 
i mieszana. Żegluga towarowa bywa 
regularna i dzika. Regularna żegluga 
podtrzymuje komunikację między dwo­
ma portami lub szeregiem portów w o-
kreślonych odstępach czasu, statki tej 
żeglugi odchodzą niezależnie od tego, 
czy mają ładunek, czy nie. Nieraz linje 
żeglugi regularnej współpracują z inne-
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mi linjami, swemi lub obcemi, przełado­
wując towar w miejscach krzyżowania 
się, stanowiąc wtedy część dłuższej 
trasy, obsługiwanej przez szereg róż­
nych linij. Żegluga dzika polega na 
przewożeniu ładunku do wskazanego 
portu w miarę potrzeby, wzgl. na prze­
wożeniu przypadkowych ładunków w 
miarę ich zebrania. W ten sposób prze­
nosi się przeważnie ładunki masowe, 
jak węgiel, rudę, drzewo itp. 

Statki pasażerskie, z małemi wyjąt­
kami, zabierają również ładunki towa­
rowe, przeważnie jednak drobnicowe, 
oraz pocztę. ~vJ^^m.mmP^W[e

 załado­
wania lub wyładowania należy do eks­
pedytora, który zdaje na stjatek towar, 

makler okrętowy. Zadaniem firm ma 
klerskich jest również poszukiwanie ła­
dunku dla armatorów. Staje się on wte­
dy pośrednikiem między armatorem a 
właścicielem ładunku, szukającym trans 
portu; Firmy maklerskie mają szeroko 
rozgałęzione stosunki w portach ob­
cych, współpracując ze sobą, posiadają 
wiadomości o możliwościach przewie-

[zienia tego czy innego ładunku do każ­
dego portu. W rękach ich koncentrują 

wej,. niezbędne do zorganizowania na 
szego transportu morskiego ria własny 
rachunek, nabierają coraz więcej roz­
pędu i wprawy. Daleko nam jeszcze do 
takiej ilości statków, jakiej potrzebuje 
kraj o zaludnieniu i możliwościach jak 
nasz, lecz tonaż nasz handlowy stale 
wzrasta, zaś pod względem sprawności 
pewności i. rentowności nie ustępujemy 
innym, a często ich przewyższamy. 

[) ,Q naszej ^ąglud^e,. J , jej wid.oka.CH. na 
.przyszłość pomówimy innym razem. 

B. M. 

zwłaszcza w branży damskich towarów czesan­
kowych, gdzie ożywienie jest najsilniejsze, po­
wodując brak niektórych gatunków towarów, 
większe firmy pracują na dwie zmiany, mniejsze 
przedsiębiorstwa nawet na 3 zmiany. Ogółem 
wielki przemysł wełniany zatrudnia około 12.000 
robotników Również i w przemyśle trykolażo-
wym fabryki pracują na dwie zm-Jany. Poprawa 
nastąpiła również w farbiarniach 1 wykończał, 
ni;,eh, uruchomionych w większości na 6 dni 
w tygodniu. 

» 

Rynek walutowy w Łodzi. 
i W dniu wczorajszym na łódzkim dynjfU walu 

towym przy wyjątkowo spokojnej sytuacji pła­
cono za dolary 7.47_ i żądano 7 50. Bank Polski 
płacił 7,50. Teindencja zlekka mocniejsza. Żarów 
no podaż, jak i zapotrzebowanie minimalne. 

Funt w płaceniu 30.20 i 30.30 w żądaniu, mar 
ka niemiecka 205 w płaceniu i 206 w żądaniu; 
frank' francuski w płaccniiu 35.10 i w żądaniu 
35.15, frank szwajcarski 172,5 w płaceniu i 17.3 
w żądaniu, szyling austrjaoki 101 w płaceniu i 
102 w żądaniu, utrzymujący się od dłuższego cza 
su na niezmienionym poziomie gulden gdański 
uległ zwyżce na skutek silnego zapotrzebowania 

• płaceniu i 175 w żądaniu. Wzmożone 
/ . i , . . . i w a n i e na guldeny jest spowodowane 
licznemi wyjazdami odpoczynkowemi na teren 
wolnego miasta. 

Złoto bez zmiany 4.90 ruble w płaceniu i 4.92 
w żądaniu i dolary 9.18 w płaceniu i 9.20 w żą­
daniu. 

się' nici całego ruchu transportów mor­
skich. 

Ppwstałe W przeciągu kilku OStatmch • ^ J 7 R R ; ^ N K TT75 wlidaiilu. Wzmożone 
lat polskie przedsiębiorstwa żeglugo- _ a p o t r e e b 

we oraz inne organy wymiany towaro- i ' 

Łódzkie 8-procentowe listy zastawne 37 w pja 
C C N I N i żądaniu. (c) 

K A T 0 L : Z A B I | A 
R O B A C L W O , O W A D Y 

U p a d ł o ś c i i u h ł a d a 
15 T>roc. obein 

^.amorskićhi. 
^transportach" morskich stoją na 

w siebie trzej kontrahenci: wła-
! {

1 statku, czy t. zw. armator, ku-
ia Wysyłający • towar, oraz odbiorca 

^ Na terenie portu i potrzebują 
|°średników, takiemi pośrednikami 
jntiy maklerskie i ekspedycyjne, 
^nt . pewność transportu reprezen-

towarzystwa ubezpieczeniowe, 
•amatorami - są̂  przedsiębiorstwa że-
ICwe, w przeważającej części towa-

akcyjne. Poszczególne przed-
u^ twa są właścicielami od kilku 
gkuset statków. • 
i|/ ?edslęblorstwo żeglugowe, jak 
i j interes.handlowy, obliczone jest 
J sk . Poza zyskiem bezpośrednim, 

jty", ma armator, .wzgl. właściciele 
| V Przedsiębiorstwa w postaci dywU 
h\l ' C z e r p i e ' zysk"' pośredni ; państwo'. 
}% e n wyraża się w. wyłączeniu ob-

^Pośrednictwa przez; ut rżymy wą-
• 2

 e zPośTedniego stosunku handlowe-
\ A ^granicznym odbiorcą, co wpły-
'Płat t n i o n a kształtowanie się bilan-
^ a t niczego , w możliwości wykorzy-
)jT taboru handlowego w czasie woj 

celów wojskowych, w unieza-
'H polityki emigracyjnej, od o b r 

'cl op ływów. Ponadto bandera o-
stanowi naturalny czynnik pro 

• i ^ ° w y zagranicą. Te okoliczno-
k^Uśzają rządy do otaczania szcze-

W dniu wczorajszym do sądu handlo 
wego wpłynęło podanie J. Rozencwajga 
i firmy „I. M. Szedrowicz" o ogłoszenie 
upadłości firmie „A. J. Gricman, skład 
apteczny w Łodzi przy ul. Łagiewnic­
kiej 23. 

Właściciel powyższej firmy zmarł w 
końcu lutego r. b. i jak twierdzą wierzy­
ciele, sukcesorowie jego odmawiają wy­
kupywania zaciągniętych przez zmarłe­
go zobowiązań, a na dowód zawieszenia 
wypłat przedstawili cały szereg protes­
tów wekslowych, z których pierwszy we 
ksel zaprotestowany został w dniu 28 
lutego r. b. 

Sąd nie uwzględnił żądania wierzy-
, cieli, stojąc na stanowisku, iż do ogło-
Jszenia upadłości osobie nieżyjącej, z ty­

tułu zawieranych przez nią za życia tran 
zakcyj, wierzyciele winni przedstawić 
akt, stwierdzający niewypłacalność tej 
że jeszcze przed śmiercią. 

Dodać należy, iż weksle na podsta-. Proponowane 15 proc. obejmują tyl-
wie których wierzyciele żądali ogłoszę-1 ka same kapitalne sumy należności bez 
nia upadłości zaprotestowane zostały już I procentów i kosztów, 
po śmierci Gricmana. | Poza tem wierzyciele zwolnili syndy 

V Jka tymczasowego , adw. Lubińskiego od 
W tym samym dniu rozpoznawano i obowiązku wniesienia treści układu do 

sprawę upadłości firmy „Lajbuś Spiro", wykazu hipotecznego nieruchomości u-
x - i . .. 

tkalnia mechaniczna przy ul. Piotrków 
skiej 31 i jej właściciela, ogłoszoną w 
końcu lipca r. ub., na własną prośbę fir­
my^ 

W upadłości tej na ostatecznem ze­
braniu wierzycieli w dniu 22 maja r. b . 
doszło między wierzycielami a upadłym 
do zawarcia układu. 

W myśl zaproponowanych przez peł­
nomocnika upadłego, adw. Z. Frydmana 
warunków układu, wierzyciele mają o-
trzymać 15 proc. swych należności w 3 
ratach półrocznych, po 5 proc. każda, li­
cząc zapłatę pierwszej raty po upływie 
roku od daty zatwierdzenia układu. 

padłego. 
Na warunki układu wyraziło zgodę 53 

wierzycieli, których należności wynio­
sły sumę 186.621 zł., na ogólną liczbę 66 
wierzycieli na sumę 199.132 zł., wobec 
czego układ został prawnie zawarty, mi­
mo sprzeciwu 3 wierzycieli. 

Sąd układ powyższy zatwierdził. 
Dodać należy, że bilans upadłego 

przedsiębiorstwa zamknięty został sumą 
796,271 zł., z czego deficyt wynosił zł. 
210.675. 

*• ap, kowaismi :; âBBBBBBBa7 
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tiilans (franku Jolshitso 
Ma trzecia, dekadę maia b. r. 

Bilans Banku Polskiego za ostatnią, się o 6.9 milj. zł. do 121.3 milj. zł., nato-
dekadę maja wykazuje spadek zapasu miast pozycja „inne pasywa" wzrosła o 
złota o 4.9 milj. zł. do 472.3 milj. zł. Na- ' 
tomiast stan pieniędzy zagranicznych i 
dewiz wzrósł o 15.5 milj. zł. do sumy 88.8 
milj. zł. 

Suma przyznanych kredytów zwię­
kszyła się o przeszło 26 milj. zł., osiąga­
jąc 752.2 milj. zl, przyczem portfel wek­
slowy wzrósł o 22.9 milj. zł. do 645.7 milj. 
zł., zaś pożyczki zabezpieczone zasta­
wami — o 3.2 milj. zł. do sumy 106.5 
milj. zł. ^ 

Stan zdyskontowanych biletów skar­
bowych powiększył się o blisko 0.5 milj. 
zł. i wynosi obecnie 30.9 milj. zł. Zapas 
polskich monet srebrnych i bilonu obni­
żył się o 0.2 milj. zł. do 48i8 milj. zł.. 

Pozycja „inne aktywa" zmniejszyła 

25.9 milj. zł. do sumy 305.5 milj. zł. 
Natychmiast płatne zobowiązania ob­

niżyły się o 18.4 milj. zł. do 156.2 milj. 
zł. Spadek ten nastąpił wskutek zmniej­
szenia się prywatnych rachunków, pod­
czas gdy rachunki żyrowe kas państwo­
wych wzrosły o 11.4 milj. zł. i wynoszą 
18.7 miljonów złotych, 

Obieg biletów bankowych — w wy­
niku omówionych wyżej zmian na po­
szczególnych rachunkach — powiększył 
się o 22.4 milj. zł. do sumy 1.003.9 milj. 
zł. Pokrycie złotem, wobec wzrostu o-
biegu biletów bankowych, lekko się ob­
niżyło, mianowicie z 45.19 proc. do 44.56 
proc, .przekraczając narmę statutową o 
14.56 -

1 m • 

W sprawie upadłości firmy „M. SH-
berberg" przy ul. Zielonej 7 i jej właści­
ciela, ogłoszonej w końcu kwietnia 1930 
r. na prośbę upadłej firmy, która mimo 
korzystania w swoim czasie z odroczenia 
wypłat, nie mogła przeprowadzić sanacji 
swych interesów, w dniu 10 marca r. b. 
odbył się pierwszy termin sprawdzania 
wierzytelności. 

Większość jednak wierzycieli po tym 
terminie dopiero zgłosiła swoje preten­
sje syndykowi masy, których sędzia ko­
misarz nie był w stanie sprawdzić, wo­
bec upływu terminu. 

Z tych względów sąd, na wniosek za­
rządu masy, wyznaczył 2-tygodniowy 
termin na sprawdzenie wierzytelności, a 
o terminie sprawdzenia wierzyciele zo­
staną powiadomieni przez syndyka. 

* * 
» Termin miesięczny został wyznaczo­

ny w sprawie upadłości kino-teatru „Ra 
kieta" i jej właścicieli Bernarda i Juljana 
Firstów. 

W pierwszym terminie sprawdzenia 
wierzytelności, w dniu 10 maja r. b. zgło 
siło się 17 wierzycieli na sumę 26.961 zŁ 
i na tę sumę zostali przyjęct-
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Nasz reporter zanotował... 
W poczekalni wydziału opłelri społecznej 

magistratu przy ulicy Zawadzkiej 11 nieznana 
kobieta, przybyła w celu załatwienia swych 
spraw, pozostawiła następnie swe dziecko płci 
żeńskiej, liczące okofo 1,5 roku życia. 

Podrzutka przesiano do przytułku. 
Tegoż dnia inna kobieta zostawiła w łejie 

poczekalni dziewczynkę, licząca, około 3-ch lał 
życia, którą umieszczono również w przytułku. 

Na ulicy Cegielnianej Kr. l l znaleziono pod­
rzutka płci żeńskiej w wieku o^oło 4 tygodni. 

Dziecko przesłano do żłobka, a równocześnie 
we wszystkich wypadkach policja wszczęła po­
szukiwania za rodzicami. 

Władysław Morganowski, zamieszkały przy 
ulicy Młynarskiej 47, zatrzymał się dorożką 
przy zbiegu ulic Zgierskiej i Podrzeczne], Ko­
rzystając z zamieszania, jakiś nieznany osoebaik 
ściągnął z dorożki paczkę koszul, wartości 700 
złotych i umknął niespoatrzeżenie. 

Z mieszkania Aleksego Fritsza przy ulicy 
Rybnej 5 skradziono garderobę, wartości 320 zł. 

Do mieszkania Moszka Rozencwajga przy 
ulicy Śródmiejskiej 69 w czasie nieobecności do­
mowników włamali się złodzieje i skradł rzeczy, 
wartość 2.000 zł. 

Na szkodę Hersza Minca (Piłsudskiego 3) 
skradziono z mieszkania garderobę i gotówkę 
w sumie 820 zł. 

Ze strychu domu przy ul. Nawrot 58 skra­
dziono bieliznę Konstantego Wiśniewskiego na 
sumę 650 złotych. 

Piotrowi Gabarze, przybyłemu z Koła, Da 
ulicy Ogrodowej 9 skradziono paczkę towaru, 
wartości 450 złotych. 

Joskowi Konowi z Opatówka, w tramwaju 
linji Nr. 5 wyciągnięto portfel z 1000 z\, w go­
tówce i weksle. 

Sprawców we wszystkich wypadkach po­
szukuje policja. 

W dniu wczorajszym w fabryce Szlamy Far-
bera, farbiarnia i wykończalnia, mieszczącej się 
w murach fabrycznych, stanowiących własność 
Bocheńskiego i Fijałkowskiego przy ul. Zgier­
skiej 38 wybuchł pożar 

Ogień powstał na poddaszu, gdzie mieści 
się suszarnia. Od nadmiernie rozpalonego pttca 
zapaliał się nagromadzona przędza, przyczem 
ogień przeniósł się na sufit. 

Na ratunek przybyły I i VI oddziały straży 
ogniowej. Po godzinnej akcji pożar ugaszono. 

Spłonął częściowo dach budynku fabrycz­
nego oraz urządzenie suszarni. Straty wynoszą 
około 3.000 złotych. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
zdnta 2-go czerwca 1933 roku. 

NOWY JORK. Loco 9.25, czerwiec 9.12, 
lipiec 9 22, sierpień 9.25, wrzesień 9.38, paździer­
nik 9-4Ś, listopad 9.54, grudzień 9.64, styczeń 
9.73, luty 9.78, marzec 9.84, kwiecień 9.92, maj 
10.00. 

NOWY ORLEAN. Loco 9.15, lipiec 9.17. 
październik 9.41, grudzień 9.57, styczeń 9.62, 
marzec 9.77, maj 9.22. 

LIVERPOOL. Loco 6.32, czerwiec 6.11, 
lipiec 6.09, sierpiień 6.09, wrzesień 6.09, paździer­
nik 6,09, listopad 6-09, grudzień 6.11, styczeń 
6.12, luty 6.14, marzec 6-16, kwiecień 6.17, maj 
6.19, czerwiec 6.2. i. lipiec 6.22. 

Bawełna egipska. Loco 8.54, Upiec 8,17, 
październik 8.28, listopad 8.35, styczeń 8.41, ma­
rzec 8.49, maj 8.55, czerwiec 8-55. 

UPPER. Looo 7.50, Upiec 7.26, październik 
7.18, listopad 7.16, styczeń 7.20. marzec 7.24, 
maj 7 28, czerwiec 7.28. 

BREMA. ' 10.52, lipiec 10.16, październik 
10.41. grudzień 10.61, styczeń 10.67, marzec 10.79, 
maj 10.92. 

ALEKSANDRJA. Sakkelaridis. Loco 15.39, 
listopad 16.14, styczeń 16.40. AshmounJ: Czer­
wiec 13.22, sierpień 1311, 'październik 12-92, gru­
dzień 13.02, luty 13.20. 

T E A T R 
śródmiejska 16 
telef, 2 3 2 3 3 „Scala" D z i ś ! w N I E D Z I E L Ę I J u t r o I w P O N I E D Z I A Ł E K 

ostatnie 2 dni „ M a t k a I T e ś c i o w a " 
6 - t y t y d z i e ń r e k o r d o w e g o p o w o d z e n i a I .. 

4 0 , 0 0 0 o s ó b z a c h w y c a ł o alej „ M A T K I ) I T E & C I O W f l 
M . W I N D E R prezentuje znakomite gwiazdy amerykańskie 

pocz 

LUCY L M I S Z E 

G E R M A 
w n a j w i ę k s z e j s e n s a c j i t e a t r a l n e j H a r r e g o K a l m a n o w i c z a ATKA i TEŚCIOWA 

JAK 

D z l i l I J u t r o ! o godz. 12 w poł. O s t a t n i e 2 P O R A N K I 
dla pracującej inteligencji ceny o d 5 0 gr. — zł. 1 .60 

z L u c y I M l s z ą G e r m a n „ M A T K A I T E Ś C I O W A " 

Bilety na H-gą p r e m j e r e . z L u c y I M l s a ą CIERP 1 * 1 * 
„ T A K I E J E S T Z Y C I E " 

Juz są do nabycia w kasie teatru. 

IIIa Wycieczka do Palestyny 
O r g a n i z a c j i S j o n i s t y c z n e j w Ł o d z i 

WufcBztf 19-sgo czerwca. 
LNFORM. I ZGŁOSZENIA W BIURZE SJONISTYCZN. SRÓDM. 29. 25— 

Echa napadu w Tomaszowie Waz. 
Sprawcy w 

Tomaszów Maz., 3 czerwca. 
W związku z napadem bandyckim, 

dokonanym w dniu 4 maja przy ulicy 
Dworcowej na Zielińskiego, policja u-
staliła nazwiska bandytów. Są nimi: 
Stanisław Rek (Główna 35), Kazimierz 
Jarząbek vel Kozłowski, Józef Wojta-

rękach policji 
nia i Helena Banaszczyk. 

Jak ustalono, Jarząbek przystawił 
Zielińskiemu rewolwer do głowy, a 
Wojtania rabował. 

Narazie ujęto Reka i Jarząbka, któ-
Irych odstawiono do więzienia, a Bana-
'szczykową oddano pod dozór policji. 

UPAEW s i c * zblifaldTTT 
Przypominamy, iż najlepszym środkiem usuwającym P O C E N I E się 

i niemiłą w o ń p o t u jest znany od zgóry pół wieku 

c i a n n D V M A P T- K°WA,SKI' 
•aaSPladP ft^^BftSr^ W T m p r o s z e k z s i t k i em. 
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Obniżenie zasiłków Z.U.P.U. 
przy równoczesnem przedłużeniu okresu wypłat. 

(i) Donosiliśmy przed kilku dniami, i i 
naczelne władze ZUPU postanowiły przy 
wrócić dawniejszy 9-miesięczny okres 
wypłacania zasiłków dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych. W związku 
z tem jednak zajść miały pewne zmiany, 
które pozwoliłyby na przedłużenie okre­
su zasiłkowego, bez naruszenia równo­
wagi budżetowej zakładu. 

Jak nas informują, plan reorganizaq'i 
wypłat zasiłków został już opracowany 
i zatwierdzony. O pierwszej zmianie 
donieśliśmy w ubiegłym tygodniu. Doty­
czyła oni podwyższenia składek człon­
kowskich dla tych pracowników, którzy 
zarabiają ponad 640 złotych. Druga i o-
statnia zmiana polega na częściowem 

obniżeniu wysokości zasiłków. 
Dotychczas, jak wiadomo, zasiłki wy­

nosiły 40 proc. płacy podstawowej pra­
cownika. Obecnie przy pensji do 150 zł. 
zasiłek ma być zredukowany o 5 p roc , 
przy pensji do 180 zł. — o 7 proc. przy 
pensji do 220 zł. — o 9 p roc , przy pen­
sji do 260 zł. — o 12 p roc , do 300 zł. — 
o 13 p roc , do 360 zł. — o 15 p roc , do 
420 zł. — o 16 p roc , do 480 zł. — o 18 
proc , do 560 zł. J— o 20 p roc , do 64O zł. 

— o 22 p roc , do 720 zł. — o 25 proc. i 
przy pensji ponad 720 zł. wysokość zasił­
ku ma być zredukowana o 30 p roc 

Zmiana ta ma być wprowadzona z 
dniem 1 iipca b. r. Równocześnie z dn. 
tym 
przedłużony zostaje okres wypłacania 

zasiłków, 
który będzie należny od tego, jak długo 
pracownik ubezpieczony był w Z UPu. 
A więc ci pracownicy, którzy byli ubez­
pieczeni przez 12 miesięcy mają prawo 
do zasiłków w ciągu 6 miesięcy. Ci zaś, 
którzy byli ubezpieczeni przez 18 mie­
sięcy i mają dwoje osób na utrzymaniu, 
mają prawo do zasiłków w ciągu 7 mie­
sięcy. Pracownicy, którzy byli ubezpie­
czeni 24 miesiąoe i mają 3 członków ro­
dziny na utrzymaniu, otrzymują zasiłki 
przez 8 miesięcy. Pracownicy natomiast, 
którzy byli ubezpieczeni conajmniej 
przez 30 miesięcy, mają prawo do pobie­
rania zasiłków w ciągu 9 miesięcy, nie­
zależnie od swego stanu rodzinnego. 

Są to ostateczne zmiany w ubezpie­
czeniu pracowników umysłowych na wy­
padek utraty pracy. 

Turniej zapaśnicza 
w cyrku sportowym 

Wczorajsze walki w Cyrku z^Jiu 
dziły tłumy publiczności, która z z S ^ 1 
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resowaniem śledziła przebieg spotk J odśwk. 
Niezwykle emocjonująca był f l " 

dwuch najgroźniejszych kandydat* 
pierwszej nagrody — Grabowskie* 
Garkowienką. 

„Leonek raz prawie leżał, y , t 

wienko schwycił go w t. zw. nisk' P ̂  
położył na łopatki. Sędziowie je«n 3 ^ 
uwzględnili tego zwycięstwa. Grab0,,{, 
dopingowany przez podnieconą P ^ j ^ - 3 
ność zakłada wreszcie przeciwnikowi 
sona. Garkowienko wyrywa siei ilL 
pada tak niefortunnie na ziemtei, e jH( | £ 
derzył czołem o deski. Oszołom'0/ y * i j » 
mistrza świata dopada Grabowski yjljRftłl 
nownym nelsonem zmusza do kaP1 1 

Łódzki herkules Synkowski n i e

a t y 
czył z Krauzerem, gdyż spuchło_ ^ 
leśnie ucho po onegdajszej W a Li> 
Wielochem. Sędziowie pod waru1"; „L 
że Synkowski przedstawi z a ś w i a d ^ j 
lekarskie — udzielili łodzianinowi 0 K $ c o d 

dniowego „urlopu". ^ 
Miast z Synkowskdm — Krau*« r jj \ m m A i ^ 

czył j l Wielochem, którego b ł y s ^ j ^ * » * 
nym młynkiem pokonał już w 3 &x $ 

Brutalny Prohaska nie zdołał P^j ^ 
nac świetnego technika Bielewicz 8 ' >6|KJ 
nik remisowy. ^ ' 

Węgier Czaja w bezwzględny \ t 
zdusił warszawianina Szczerbinsk1'* 
II minude. $ 

Spotkanie Kawana z Kwariafl J f l l | m i h : 
kończyło się wynikiem remisowy^' i ̂ a u h 

Dzisiejsze walki zapowiadają \ £ 1 

ciekaw-1 e Ogólną sensację wyw«»'j i kU c° h

p 

slejszy debfut kanadyjczyka L 

który po raz pierwszy będzie waj^Lr. *Hi 
Europie. Jako przeciwnika wy'0* 
no mu Wielocha. ,J ł -

Ciekawą będzie również walka d > Nr 1 
brutali — Prohaski oraz Czafi (d e Cty \ OJ 
jąca). Krauzer walczy z Kawan**" ̂  '«win, 
bowski do rezultatu z Gromowe 0 1 *crf ftWes 
lewicz zamiast z niedysponowany0 1 

kowskim —• z wolnym zapaśnikie' , ,' 

O D C I S K I „ „ 
1U>YA B 1 7 B Ó L U . U C I P O W R O ' " 

^ K , L A W I O ' l # 
. • />P.KOW*LlKI" " ^ 

LJGN55D555555D5N5AS5DAND""S55^^ 
G I M N A Z J U M M Ę S K I E I SZKOŁA P O W S Z E C H N A 

lp H S ^ n n R n n n i s f t A i i n I U M F I R 
• 

a j a a n 
a z* i m a a, 
i 

ul. Prez. Narutowicza 68 
zawiadamia, Iż sekretariat przyjmuje zapisy nowych kandydatów co­
dziennie od godziny 9 do 14-ej. 

Egzaminy wstępne w drugim terminie odbywać się będą w 
dniach 16 i 17 czerwca o godz. 4 po poł. 

Dyrektor 
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Śmierć dziwaczki; 
która uciekała od lu d % i < 

(sb) W Hollywood odebrała 
życie 49-letnia stara panna Miss ,% t 
Samobójstwo jej wywołało sens 8* iiWK^ca 
tyle, że mimo, iż słyszało sie J d«'f|\ J f,« 
wiele, jednak nikt nie widział n f * d i « l » * - ' 
nafiki. Keith była bowiem wie # 
waczka. Gdy miała 19 lat o ś w j a ^ l f 
rodzicom, że nienawidzi ludzi 
rza mieszkać w samotności-

w Ko 

BaaaaaaBii 

Keith kazała wybudować sdfL\ł-
le w Hollywood i spędziła w n i e l

s ! r c Z » ' J 

Dziwaczka ta nigdy nie <5P u , ^ i^ 
swego mieszkania. Służba nie wi 
nigdy oblicza swej pani, która cZjyH"''.'|f 
wsze zasłonięta gęstą woalka-. • | L .{^[J\ 
mi iej przyjaciółmi byłv koty 1 , p^. 

Po 30 latach w ' s a m o t n o ś c i , ^ 
odebrała sobie życie. vozos}% ^ s ^ W - i 
wielki majątek. Zarówno 0 ° ^ % & 1 
nięcia się od ludzi, jak i przycz^ 
mobójstwa pozostały nieustalona 

II) 
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P i e r w s z a 
P o ś p i e s z n a P o m o c K r a w i e c k a i S z e w s k a 
o r a z p r a l n i a c h e m i c z n a , b i a ł e j b i e l i z n y 

i f a r b l a r n i a 

W s t ą p 
t o w l c z a 13 

1 Wsi 

O D I A " « 
KIL'' s , y , .'"i ™&BL° wykonu o wszelkie prace, wchodzące w zakres KR.WLECŁUIA 
I ) " " ' - ,l nf« i'* fasonu O K A P E L U S Z E . Na miejscu ARTYSTWEZIIA E L „ ^ F „ T - r . Z 

poczekalnia dla klientów, życzących sobie TTATUTALFCLOH H Ł W B F ^ I J F F I A 
działy pod osoblst.em kierownictwem wybitnych fachowców J" W 8 z 5 s t l t l e 

Odświeżanie: frarnituru ZŁ. 1,80, S P O D N I 0 . 7 0 
Na żądanie odbieramy i odsyłamy do domu bezpłatnie. 8 6 - 5 

Dr. Mcd. 

Feliks SKUSIEWICZ 
ANDRZEJA 11. 

Telefon 137-43. 
Choroby skórne, 

wnncryezne, 
moczopłclowe 

w godz. przyjęć: 
9 1 pół— I I rano 

5—7 i pół po poł, 

al 

ieijo 

H 

^>oocxxxx)oocoa>oococ^ 
J a k g r z y b y po d e s z c z u . . . 

Powstały ostatnio w Łodzi „pralnie 
chemiczne'', które tanim kosztem piorą 
Powierzoną im garderobę sposobem 
Prymitywnym na mokro, tak jak się 
Pierze zwykłą bieliznę. 

Nie trzeba dodawać, że przez tego 
rodzaju „pranie chem." garderoba się 
defasonuje, kurczy i noszenie takowej 
icst niemożliwe. 

Najpopularniejsze Zakłady Krawiec­
kie I Pralnicze p. f. 

. J u t o m Krawieckie Rieisza" 
P i e r z e g a r d e r o b ą n a s u c h o 

'°>nentalnle 
odświeża 
sparuje 
"tucznie 

cerujo 

' T O M S K I E G O 

91 
Pospieszny 

dział 
fasonowania 

E x p r e s s e m 

pierze 
farbuj e 

przerabia 
nicuje 

Dzwoń! 
165-50 

Pensjonat „ZACISZE" 
Teodory pod Łaskiem 

Z dniem W czerwca OTWARTY ZO­
STAJE PENSJONAT dla dorosłych i 
młodzieży (w willi, gdzie dawniej był 
pensjonat p. Lichtensztejnowej) pod kie-
rownictwem inż, Lejzerowiczowej. Willa 
położona w górzystej miejscowości 
wśród sosnowych lasów. Pokoje ob­
szerne słoneczne, oszklone werandy. — 
Fortepian, radjo, lekcje brydża na Wft-7* 
scu. Kuchnia wyborowa i obfita- tleny 
przystępne. 

Informacje; tel. 128-01. Śródmiejska 
7 m. 24, Radwańska 4jnŁ20,^^ 

Społeczna SzRola Żeńska Przemysłowo - Gospodarcza 
S t o w a r z y s z e n i a „ S ł u ż b a O b y w a t e l s k a " 

S i e n k i e w i c z a 61 T e l e f o n 1 7 7 - 7 5 
przyjmuje zapisy codz. od 10—3-ej. 

Prowadzi: Metnla SZKOL* PRZEMYSŁOWO - GOSPODAR­
CZA, która kształci kierowniczki gospodarcze pensjonatów, szpitali 
i t. p. ognisk społecznych. 

1-roczną SZKOŁĘ GOSPODARSTWA DOMOWEGO, która 
kształci uczenice w zakresie potrzeb rodzinnych 

KURSY GOSPODARCZE WIECZOROWE ROZMAITEGO TYPU 
oraz KURSY DLA WYCHOWAWCZYŃ NIEMOWLĄT. 

Od nowego roku szkolnego Szkoła przenosi się do własnego 
gmachu przy ni. WoAtej 40. Szkoła prowadzi internat. 

SZKOŁA POSIADA UPRAWNIENIA SZKÓŁ PAŃSTWO-
WYCH.. 55-1 

Książki szkolne 
SCUP ^ O E 1 p ł a c i najwyższe ceny 2 0 - 4 

K s i ę g a r n i a L+ M ff V $ X C k< P o m o r s k a 15 

^ W I ^ - o (Filji nie posiadamy). 

Hi* ZOSTAŁ O T W A R T Y 

C U E N I Ł . H O F F M A N A 
ul. Przejazd 18 
filia Piotrkowska 2bo 

;SjWoileilte l o d y w wyborowym latuki 
^cli \ \ "i* 0* 6 orzeźwiające i wyroby cukiernicze znane ze 
Ą " tai?or<)C' V° c e n a c n zniżonych. Prosimy P. T. Pu-

''Sć odwiedzić nas dla odpoczynku w miłym ogródku 
«f 40-3 

i K O L U M N A 1 

a 

P E N S J O N A T B E S S E R O W E J 
w KOLll«lNIE 

poleca słoneczne pokoje komfortowo urządzone 
Budynek skanalizowany. Wszelkie wygody. 
Kuchnia rytualna obifcie zaopatrzona i smaczna. 

CENY PRZYSTĘPNE. 
Wiadomości KOLUMNA, ul. Piotrkowska, 

tel. 4. 30.3 

s?cS 

:iel 
!«1 

1'ensjonaf dla dzieci 1 mttidzieźy 
S. GUREWICZOWEJ 

CZYNNY od 28 MAJA 
• i *'lli Karasińskiego „Bronisławka", Bracka 11 

•1 i f f i ^ Y 0 0 stacji. Sucho położony wśród lasów. 
1iOT»łl 1 8 P o r t y letnie. Troskliwa i wykwaltfiko 

I*' . J 1* opiek" mp«im t żeńska. Zdrowa 1 smaczn 
iePfj i c h n i a 

* oploka męska 1 żeńska. Zdrowa i smaczna 
Uchnia. Informacje na miej sou 1 w Łodzi 

tel. 128-99 od 4—7 50 -3 
'••••••••^•©•••••••••••^•••oeeeMi 

Nowość dla StBnotyplsteh. 
Opat. automatyczny aparat do równoczesnego układania 
kalek z odbitkami „Collector". Największa oszczędność 
w pracy. 

Cena zł. 80.— 
Demonstracja na żadattle. 
Skl. maszyn do pisania i do liczenia. Warsztaty repera-
cyjne 
ADOLF GOLDBERG, Piotrkowska 91. tel. 137-54. 

30-3 

ocfl 

odcisk, lub drobne zgru-.biMiie, które lekceważymy, jest już 
objawem, że skóra przestała być od­
porną. Choroba już długo wówczas nie" 
daje na siebie czekać. 

t4- o o o • 
• lÂ NĴ A/ ' V U L . L n / 

cJffLoVo, lii 
chód sprawia niebywale bóle, zgru-
jbienia występują coraz większe, od­

ciski pieką. 

NA SEZON LETNI POLECA SIE 

W Z A C I S Z U - P O L A N C E 
(TEREN WŁODZIMIERZOWA - SZOSA PIOTRKÓW-
SULEIÓW). W sosnowym lesie w pobliżu rzeki Pilicy. 
Obszerni loneczne pokoje. Taras'dla kąpieli słorecz-

nych Radio. Pianino. Patefon. Wykwintna . kuchnia 

M L 
00 MÓC 

Do akt Nr. Km. 560/33. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sadu Groozkiego w Lo­
dzi, 7-go rewtru, zamieszkały w Łodzi 
ul. Kilińskiego 96a, na zaszdzie art. 
602 K. P. C. obwieszcza, że w dniu 
16 czerwca 1933 r. od godz. 10—I2-ei 
'odbędzie się licytacja publiczna rucho 
Imoścl, należących do Masy Upadłości 
f-my „Emanuel 1 Mendel HamburskP 
w jego lokalu w Łodzi, ul. Piotrków 
jska 16, składających sie z maszynj 
[drukarskiej, maszyny drukarskiej „pe 
[dałówki" t maszyny „Iłnotyp'1 I maszy NY do pisania marki „Remington\ KADLEL w «ON A*. „ A „ ITJ"' IS*-*",A'G" 
oszacowanych na łączną sumę 3.400 zł-cisk ODSENTA Lini, U S r ^ a ^ 
które można oglądać w dniu licytacji w 'no S I E ISIS 
|w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej S U l e c z c i e l e S o , a d o Nóg Jana. 
oznaczonym. 

Łódź, dnia-. 26 maia l 933 Ł . 
Komornik (—) St. GÓRSKI. 

znana na ca­
łym świecie Sól 
do nóg Jana 
dzięki zawarto­
ści scll leczni­
czych usuwa 
wszelkie dole­
gliwości nóg, 
daje im nowe 
siły. Regularna 

O. RIONINO. J - « I * I U U . — - - -

Ro'znlfltua Nauka Brldeea. Listy: Poczta Sulejów, skrz. 
* " lnform.w Łodzi: Telef. 196-80. dod. Nr. 2 oraz - „ 

poczt. 25. 
telef. 214-04 

w godz. 3—5 i 7—9 wlecz. 

ZAWOJA, 
wspaniała miejscowość wypoczynkowa i zdrowotna w 
kotlinie u STÓP BABIEJ GÓRY. 
P E N S J O N A T B R O L L Ó W K A 

P O R A D N I A 

IEIEIILIfil[Zll Do akt Km. Nr. 1626 193» r. 
OBWIESZCZENIE. „ U „ „ A „ 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło: w E N P ^ C ? ^ ! E c " O R Ó B 
dzi, 12 rewiru, zamieszkały w Łodzi WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH 
•przy ul. Piramowicza 7, na mocy art. ZAWADZKA 1. 
602, 603, 604 K. P. C. ofła«a, ź* w Czynna od 8-ej rano do 9-ej wieczór, 
dniu 13 czerwca 1933 r. o godz. 12-ej \y niedziele i lwięta od 0-e| do 2-ej, 
(nie późnipj jednak niż w dwie godzi- , ^ ^ g . . 

• ,ny) w Lodzi przy ul. Odańskte) Nr. 3- ̂ 0T3O3 "7i 
w willi świeżo odrestaurowane). Kilkanaście kroków od odbędzie się spr/edai z przetargu pu- » w ^MW AM.-MM 
plaży i lasów. Pokoje słoneczne. Kuchnia wyborowa, blicznego ruchomości, należących do Od 11—2 I od 2—3 przyjmuje kobieta 
W czerwcu cenv znacznie zniżone. POKÓJ Z CAŁKO-'Józefa Stbińskiego 1 składających się lekarz. 
WITEM UTRZYMANIEM 5 zl. dziennie od osoby. Iz maszyn rzeźniczych. urządzenia 

Pensjonat Briilł, Zawoja (Małopolska). 

d * I Ł K R . Km. 1311/33. 
I. OBWIESZCZENIE, 
tajnik Sadu Orodzutego w Ło-

'fu 14-go, Stanisław Dulkow-
'6szkałv w Łodzi, przy ulicy 

yo Maia Nr. 34, na zasadzie 
U. P. C. obwieszcza, że •* 

(,t-'ca 1933 r. od godz. 11-ej od-
m, w

S l c licytacja publiczna ruchO' 
s0

nwcżących do Moryca Strauchi 
IfJokalu w Łodzi przy ul. Że 

*o Nr. 37, składających sie i 
• 'tollka, maszyny do pisania, toa 

j ^ a t y do odzieży, oszacowa-
y łączną sumę 780 zl., które 
lh,°Slądać w dniu licytacji w 

sprzedaży, w czasie wyżej 

ń dnia. 27 maja 1933 r. 
^Hornik ( - ) St. DULKOWSKI 
HI Nr. Km. 789/33. 

OBWIESZCZENIE. 

Do akt Nr. Km. 1274/33. 
OBWIESZCZENIE, 

i Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
d?l, rewiru 14-go. Stanisław Dulkow-
skl, zamieszkały w Łodzi, p n y ulicy 
Aleja 1-go Maja Nr. 34, na zasadzie 
aTt. 1030 U. P. C. obwieszcza, że w 
13 czerwca 1933 r. od godz. 12-ej od­
będzie się licytacja publiczna rucho­
mości, należących do Spadkobierców 
Karola Nippcgo w Jego lokalu w Ło-

|dzl przy ul. Zachodniej Nr. 59. składa­
jących się z zespołu zgrze-blarsklciro, 
samoprząśnicy I maszyny parowej z 
lem rozmachowem i 2 kolami popędo-
wpmi. oszacowanych na łączną sumę 
15.360 zł., które można oglądća w dniu 
[licytacji w miejscu sprzedaży, w cza­
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 1 czerwca 1933 r. 
Komornik ( - ) St. DULKOWSKI. 

Do akt Nr. Km. 1247/33 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło« 
|dzl, rewiru 14-go, Stanisław Dulkow-
ski, zamieszkały w Łodzi, przy ulicy 
Aleja 1-go Maia Nr. 34. na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. obwieszcza, że w 
13 ozerwca 1933 r. od godz. 12-ej od­
będzie sie licytacja publiczna rucho­
mości, należących do Spadkobierców 
Karola Nippejo w jego lokalu w Ło 
dsl przy ul. Zachodniej Nr. 59. składa 
lących się z lednego zespołu zgrzc 
Marskiego, samoprząśnicy, salfaktora, 
6-clu krosien tkackich, 10-ciu maszyn 
żakardowych i nawijarki na 40 wind, 
oszacowanycn na łączną sumę 4.830 zl„ 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżpj 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 1 czerwca 1933 r. 
JComornłk (—) St. DULKOWSKI. 

A K OBWIESZCZENIU. D o akt Nr. Km. 1123/33. 
)K|),J0rnik Sądu Grodzkiego w Ło- OBWIESZCZENIE. 

kili? rewiru, zamieszkały w Łodzi V N M N R „ , ^ C . A „ Orodzklego w Ło 
lwiego 96a. na -sadz ie art Komornik Sądu Grodzą 

r$P- C. obwieszcza, że w dniu dzi. rw. IX-go. samieszK y ( e 

J£>ca 1933 r. od godz. 12—14-el P«y tri. Odańsklej Nr. ^ ną Itr6
 s ' e licytacja publiczna rucho-art. 602 K. P. C ogtasza. * ki B sie licytacja publiczna rucno- ^- i • , . „ „NĄ7 13 w Łodz 

V'^lezących do FrydervkaTi Sztar 1^czerwca 1 9 3 3 * » f , g 
I i«Eo lokalu w Lod2l. ul Pr°i"?L7UBLK5NA Hĉ ^̂ ^̂ ^̂  

sktadąi.wch ^ ^ ' " ^ ^ l ^ S s t o U r s k i d . . osz 1 innych Tuchomości, oszaco- ^ ^ y . l i 

25-3 chłodni, mebli, kasy National, wozu i INSTYTUT KOSMETYKI LEKAR-
kontuarów, oszacowanych na łączną SKlEt 1 FIZYKAINFJ T F R A P U 
sumę zl. 1.348.- aa zapłacenie wierzy B m ^ B , J ' t j ł y ^ a l n l j 1 tKAl^ji 
telności Jerzego Prażmowskiego. fflww H W B D 

Powyższe ruchomości można oglądać H B w l l MR*M • 
pod wskazanym adresem w dniu llcy- LÓDŹ, ul. Proz. NARUTOWICZA 9, 
tacjl. Tel. 122-09 

SD1<OTarnik8 ^.nt^jtroszyńskl , TOd ^ \ ^ 2 1^-*™^ 
, . u , _, , , od 1—2 przyjmuje lek specj. 
Indywidualna pielęgnacja v ' , 0 , 

— ii — 

cd4 

t 
I H . J I Ł 

fch ń " I r ,y«n TUCIIOIIIUSTI, V « Ł A maszyn stolarskich, oszą 
łączną sumę 1.008 zl., które cowanych na łączną sume zł. 3.675, 

H't>r> Lądać w dniu licytacji w miej które można oglądać w dniu licytacji 
Ifysedaiy, w czasie wyże] o z n a - w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 

\*' oznaczonym. 
gila 26 maja 1933 r. I Łódź, dnia 26 maja 1933 r. 

s^Komornlk (—) St. GÓRSKI. ' Komornik Stanisław Przybora. 
— Sprawa Kasy Chorych p-ko f-mie 

POWRÓCIŁ B-cia Zajdel, 

Do akt Nr. 1022 1933 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Orodzklego w Ło­
dzi, rewiru 2, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Odańskiej 38, na zasadzie art. 
1030 u. P. C. ogłasza, że w dniu 13 
czerwca 1933 r. od godz. 10 rano w 
Łodzi przy ul. Kilińskiego Nr. 145. od­
będzie się sprzedaż z przetargu publi­
cznego ruchomości, należących do 
Edwina Buchholca 1 składających się z 
meebll I 10 warsztatów mechanicz­
nych oszacowanych na sumę Zl. 960 

Łódź, dnia 20 maja 1933 r. 
Komornik ( - ) HARASIMOWICZ^ 

POWRÓCIŁ B-cia /.ajaci, 

rmed. STUPEbsliow^dlólid^SniBZE 0. 

Ą *nhff* w Lecznicy przy ul. Zgler-28 p. Strzelców Kaniowskich nf. 83 
'<lv„ 
^"ator. RocntgcnoloE Szpitala 

V e ' sklcgo na Radogoszczu. 

w pierwszorzędnym stanie Jest do 
sprzedania. Oglądać można codziennie 
w firmie „ADOLF S. LANDAU_. 

: , " od 12—2 po pot i od 4—6 (dawniej Luizy). 
30-2. 

D o k t ó r 

IS.BR0TMAN 
C h o r o b y w e n e r y c z n e 

I s k ó r n e . 

CERY i URODY, 
Nie przypadek winien decydować o 
[wyborze kosmetyków. Cere należy pie 
Jcgnować rozważnie, systematycznie. 
Zespól środków „1BAR" kremy, lotto-
ny, pudry e. t. c. stosowane przez 
ANNE RYDEL indywidualnie do ro­
dzaju cery utrzymują skórę w czy-», 
stości, nadaje prężność, miękkość, ^ ^ y j m . 0Q g . 10—2 pp . 1 4—8 w . 
zdrową świeżość, usuwając zmarszczki U/Ólrzartslcn ł m 1 

liotok, węgry. piegi e. t. c. wpiczansna j , m , 1 parter. 
Instytut dc Beaute. Racjonalna kosme- S £ H £ O J I C Z W 
Szkoła KosnetyJnil!' zał. 1924 roku. L ^ l f c h ^ W n h , 1 5 ^ ^

 W u ' s z i s t k l c h 

„ ŚRODMIEJSkA !«. Telefon |*3P R ^ ™ fc,0JiJ£BS2,,ł P . ° S a d y e w 

Żądajcie Informacji. Porady bezpłatne.
 Wv?„f"m. Przedsiębiorstwie. Sub= 

Ceny kryzysowa. 
WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO M»-M*AB M M » E T 

POŻYCZKOWĘ_ NA ^ ZASTAW A RJJ- . S Z W A L B E 
ĆHOMOSCI"SP. AKC (LOMBARD,. 
zawiadamia, te w dniu 20 czerwca M n N . . . d ^ o m unlwersytcck 
1933 r. i dni następnych od godziny 10JMONIUSZKI I. 

odbywać się będzie licytacja 

I Dorota L E W Y 
C H O R O B Y P Ł U C 

( R o e n t g e n ) 

Piotrkowska 124 
P R Z Y J M U J E od 5—7. 

T/CHIO : TT WW *1 ' N 
przy ul. Zachodniej Nr. 31 w Łodzi 
zastawów nleprolongowanych we wła­
ściwym 'terminie. Numery zastawów 
podlegających licytacji ogłoszone bę­
dą w Kurierze Łódzkim w dniu 11 
czerwca 1933 r. w numerze 159 I wy­
wieszone w biurze. 

Zastawy niesprzedane na licytacji 
w pierwszym terminie sprgedane bę­
dą w drugim terminie, począwszy od 
dnia 23 czerwca 1933 r. 

Procenty należy wpłacać przed dn 
15 czerwca 1933 r.. gdyż po tym ter­
minie zastawcy dopłacą koszta pro­
bierni państwowe] za cechowanie 
prób i za ogłoszenia. 

127-99. 
Usuwanie wszelkich defektów cery. 

Usuwanie bezpowrotnie i bez śladów 
szpecących włosów. 

Przyjmuje 10—12 i 4—8 wlecz. 
.10-2 

Zatwierdzono przez Ministerstwo 
W. R. I. O. P. 

KURSY ZAWODOWE 

K R O J U i R O B Ó T 
mistrzyni cechu A. Kopydlowskiej. 

Kursy kroju, szycia, bieliźniarstwa, ro­
bót ręcznych za opłatą 20 zl. miesięcznie 
Nauka gruntowna teoretyczna i prak­
tyczna najnowszym systemem Pary­
skiej Akadcmji. Kończącym świadec-

Itwa. — Zapisy w kancelarii Kursów. 
I Piotrkowska 154. 



POSPIESZMA ELEKTRYCZNO-PAROWA 

P R A L N I A C H E M I C Z N A 

I F A R B I A R N I A 

BŁYSKAWICA-Sp. ioor.O(p. 
ŁÓDŹ, OGRODOWA O 

D o k t ó r 

Ludwik F A L K 
C h o r o b y s k ó r n e i w e 

n e r y c z n e 

N A W R O T 7 , t E l . 1 2 8 - 0 7 
Od 10-e) do 12-ej i od 5-e| do 7-e| 

DR. MED. 

L. NITECKI 
ISpEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE 
RYCZNYCH 1 MOCZOPŁCIOWYCH 
N A W R O T 3 2 . T e i . 213-18 
przyjmuje do 9 rano l od 4 — • 
wieczór, w niedz. I łwlęta od 9—12 

DR. MED. 

M. TAUBENHAUS 
CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA 

Zgierska 11, 
tel. 246-09. 

Przyjm. od 4—8 w. 30-2 

D r . 30—2 

W. BALICKA 
u l . P i o t r k o w s k a 2 0 0 

róg Pustej 
Nr. tel. 194-03. 

Choroby skórne I weneryczne 
przyjmuje wyłącznie kobiety I dzieci 

od 1 do 3 I od 7 do 8-el 

I . 

LEKARZ - DENTYSTA 

przylmuje od 3—7 po pol. 

P I O T R K O W S K A S I 
t e l e f . 1 2 1 - 2 3 

D r . m e d . 

S O M M E R 
Ul. 6-go Sierpnia 1, 

telefon 220-26. 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

I k o b i e c e . 
Od 9-1 i 5-9. Niedz. od 10-1. 

DOKTÓR 30-1 

Ziomkowski 
p o w r ó c i ł 

chor. skórne, weneryczne I moczo-
płclowe 

© - g o Sierpnia 2 
przyjmuje od 2—4 po pol., od 8—9 w. 

w niedz. i święta od 10—1-ej. 
DOKTÓR 

K L I N G E R 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 

I włosów (porady seksualne) -
A n d r z e j a 2 , t e l . 1 3 2 - 2 8 
Przyjmuje od 9—ll rano i od 6—8 w. 

• W niedziele i święta od 10—12. 
30-2 

Dr. MED. 

Al. Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

mieszka obecnie 

Gdańska 37 
Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 

P I O T R K O W S K A 5 6 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I i pół — 4, 6—9 wlecz, w nie­
dziele I święta od 10—i 

C e n y l e c z n i c o w e . 

Dr. med. 

H. Maczkowa 
położnictwo i choroby kobiece 

Piot rkowska 99* 
tel. 213-66 

przyjmuje codziennie od 10—12 
i 5—8 wiecz. 

CENY LECZNICOWE 

Dr. m e d . 

S. KANTOR 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e ­

r y c z n y c h I m o c z o p ł c i o w y c h 
przeprowadził sie na ul. 

P I O T R K O W S K A 9 0 
Teleion 129.45. 

przyjmuje od 8—2 I od 5—9 wlecz 
w niedziele I święta od 8—2. 

H. 
D O K T Ó R 

C e g i e l n i a n a Jfc 4 
teleion 216-90. 

S p e c j a l i s t a chorób w e n e r y c z n y c h 
m o c z o p ł c i o w y c h i s k ó r n y c h 

PRZYJMUJE OD GODZ. 8-2 . 5 - 9 
W NIEDZIELE 1 SWIETA OD OO-

DŻINY 9—1. 

Morfkouricz 
PRZEPROWADZIŁ SIE 

na Wólczańską 4 

Dyrekcje Gimnaziśw 
T O W A R Z Y S T W A S I L I Ł I I I I M T I D I I M I I 

zawiadamiają, że wpisy do ^mnazjów i szkól powszechnych, przyj­
mują w godzinach od 8 — 14 kancelarie 
I 

II 

G i m n a z j u m M ę s k i e g o , M a g i s t r a c k a 2 1 , 
t e l . 1 3 4 - 1 1 . 

G i m n a z j u m M ę s k i e g o , M a g i s t r a c k a 2 2 , 
t e l . 1 3 4 - 1 2 . 

Ż e ń s k i e g o , G i m n a z j u m P i r a m o w i c z a 6 , 
t e l . 1 2 7 - 9 5 

Do pierwszej klasy szkoły powszechnej (obecnie klasa A) pizyj-
muje sie dzieci z ukończonym SZÓSTYM rokiem życia, dzieci poni­
żej sześciu lat do przedszkola. 

OPLATA za rok szkolny 1933/34 OBNIŻONA. 

Z p e ł n e m i p r a w a m i ( K a t e g o r j a A ) 

G I M N A Z J U M Ż E ń S K I E 
i P r y w a t n a S z k o ł a P o w s z e c h n a 

Marii Hochsteinowej 
t e l . 2 1 4 - 2 7 W Ó L C Z A Ń S K A 2 3 t e l . 2 1 4 - 2 7 . 

I 

K a n c e l a r j a p r z y j m u j e z a p i s y n o w o w s t ę p u j ą c y c h 
c o d z i e n n i e o d g o d z . 9 d o 1 4 i o d g o d z . 1 7 d o 1 9 

5OOOOGOOOOOOOOOOGXDOOOOOOOOOOOOOOOOOO30OeOOOOOeOOOg 

S Z K O Ł A P O W S Z E C H N E 

ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA SZERZENIA WIEDZY HANDLOWE! 

u l . G d a ń s k a 4 5 , t e l . 2 2 0 - 2 0 . 
Kancelarja Szkoły przyjmuje zgłoszenia nowych kan­

dydatów do wszystkich klas do dnia 30 czerwca włącznie. 
Liczba miejsc w klasach ograniczona. 

C z e s n e z n a c z n i e z n i ż o n e . 

GABINET CHIRURGICZNA 

Dr. Szremii 
został przeniesiony na u W1 

N a r u t o w i c z a ? 
n , telef. 122-95. . i 
Operacje, opatrunki, leczenie " 

ków i t. d. 
Ceny lecznicowe. 

DOKTÓR 

H . R Ó Ż A N E J 

N a r u t o w i c z a 9 ,Te i . i*8'" 
Choroby: weneryczne, moczoP,c<l 

i skórne. Pl 
Przyjmuje od 8—10 rano i J 2 " j > j 

_ Dr. MED. 

A . mm 
UROLOG 

wznowił przyjęcia A 

WÓLCZAŃSKA 23, tel. I3»f 
Przyjmuje od 4—6 po 

dla niezamożnych ceny łeca"1 

DR. MED. 

Z . D A Ł Y N E I 

UROLOG 
mieszka obecnie kqA 

Z A C H O D N I E J e H n a 

przyjmuje od 2—3 1 od 6 
tel. 148-95. 

l PEŁNEMI PRAWAMI SZKÓL 

ORAZ 

PAŃSTWOWYCH (kategoria A) § 

. . . , „ , . . | . m UMUHIUU U L U L I I U U U U I I U I J JilU ULI1U1U I U II UL u LIIIIU jp JR 

Adeli Skrzypkowskiej I I . E . G L L F L L W 

front I p. 
Przyjm. od 5—7 w. 

Tel. 123-27 
30-2 

Dr. MED. 

PI. Glazer 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNI: 

przeprowadził sie na ul. 

Zachodnia 64, LEI. 185-45 
(przyjmuje od 12—2 I od 7—8.30 wlecz 
w niedziele i święta od 10—12 wpoi 

Dr. m e d . 2—30 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopciowska 
przyjmuje codziennie od 9 do 3 m. 30 

Gdańska 37 
tel. 232-55 

od 4-eJ do 7-ei w lecznicy. Piotrkow­
ska 294. tel. 122-89. 

H A L u b i c z 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e ­

r y c z n y c h I m o c z o p ł c i o w y c h 
C e g i e l n i a n a Ns 7 

telefon 141-32 
Przyjmule od j> 8—10 12—2, 5—8 w 

niedziele i święta od 9—11 

ECCZN1CA 

chorób oczu 
z e s t a ł e m l ł ó ż k a m i 

D r a Donchlna 
JIIL. PIOTRKOWSKA 9 0 , LEI. 2 2 1 - 7 2 . 
Przyjmuje się chorych wymagających 
przebywania w lecznicy (operacie 

etc), a także chorych przychodzą 
cycb od 9—1 i od 4—71/, 50-2 

W ŁODZI. PIOTRKOWSKA Nr. 187, telefon 177-35. 
Zapisy nowowstępujących od godz. 9 do 3 i od 6 do 7 wieczorem. 

Egzaminy wstępne 16 i 17 czerwca rb. 
Oelata za nauike w szkole powszechnej cjbniżona. 

Dyrektorka ADELA SKRZYPKOWSKA. 
aDOOOOOOOOOOOOOOOOeOOOOOOO3OOOOO0OGO0e0OOOGOG0OOOO 

I 

l i G I L . PAŃSTW. 

M A KL. MĘSKA 

Towarzystwa Szerzenia Oświaty I Wiedzy Technicznej wśród Żydów • 
w Lodzi, Pomorska 46/48, tel. 106-64. 

Zapisy kandydatów przyjmuje kancelarja codziennie, prócz SO' 
bót, w godz. 8—14 i 17—19. 

Czesne w gimnazjum OBNIŻONE. J 
Czesne w szkole powszechnej 15 Zl. MIESIĘCZNIE. 
Egzaminy trwają. DYREKCJA. 

D O K T Ó R 

ISUagunOwSj 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 18 1 * 8 

POWRÓCIŁ „„y/clĄ 
CHOROBY SKÓRNE, WENERY " 

I MOCZOPLCIOWE. ' 
Gabinet Roentgeno • lecznic* 

Przyjmuje od 8.30—10 r.. 1 &° ,MĄ 
i od 6 do 8 i pól wiecz. 

1 święta od 10—1. 

LEKARZ - DENTYSTA g ś 

JObSZANIECK 
chor. chirurgiczne lamy u 5 , n e ' 

przeprowadzi! sie , , a M 
PIOTRKOWSKA 72. teł. # 8 

(Grand-Hotel) 7 * 
przyjmuje od 11—1 i od 

30-2 J 

c h o r o b y d z i 
eci 

przyjm. codz. 3,30—5,3^ -

C D A Ń S H A 2 6 . l e i 1 7 5 9 

Ó D O C E N T D r . M e d . < 

I Adolf FalkowsW 
D y r e k t o r „ K o c h a n ó w ^ p 

CBOROBY NERWOWE L w * ? przyjmuje ul. P i o t r k o w s k * t|>l 
m.4. w poniedziałki, środy. 

Tel. lo' od g. 4 do 6-ej 

B B B B B B B B B B B B B B B H B B B B B B B B B 

- I N S T I T U T P O L Y T E C H N I Q U E D E P A R I S g 
Założony w roku 1920. 1 

PIERWSZA WYŻSZA UCZELNIA TECHNICZNA, prowadząca « 
wykłady w JEŻYKU POLSKIM DROGA KORESPONDENCYJNA. £3 

W wyniku studiów dostaje się następujące dyplomy Institut rv. 
Polytechnique w Paryżu: Inżyniera, pomocnika inżyniera, kreślarza, • [ 
technika budowlanego i montera. 

Wydziały: ELEKTROTECHNICZNY, BUDOWLANY I ARCHI- mm 
TEKTONICZNY. Specjalne kursy dla absolwentów szkól technicz- • 
nych średnich i wyżej — średnich. 

Programy i informacje wysyła bezpłatnie: BIURO INFORMA- m 
CYJNE „Institut Polytechniquc" na Polskę. WARSZAWA, SENA- • 
TORSKA 36. m. 23, albo INSTITUT POLYTECHNIOUE 53-ter, Bd • 
Suchet, PARIS 16-c. 48-4 ma 
^ H B a B l i n H I i n B a R ^ H F l I i H a N H I I ^ O i ^ 

I s t n i e j ą c a o d r o k u 1 0 0 9 , p r z y u l i c y P i o t r k o w s k i e j N s 8 6 . 

C E N T R A L N A L E C Z N I C A Z Ę B 0 W 
LEKARZA DENTYSTY 

A . ŻADZlEUflCZA 
przeniesione do własnego domu przy ulicy PIOTRKÓW 

SKIEJ N i 1 6 4 , parter, Telefon Ns 127-83. 

CHOROBY DZIECI jg. 
PRZEPROWADZIŁ SIE 

SZKA OBECNIE P R Z Y 

i g a b i n e t 
d e n t y s t y c z n y 

30—4 

' © G S ! ] ® ® msm mmmmm 

Dr. W. SPEKTOROW* 
Piotrkowska 224, tel. 188'? 

Poradnia czynna w poniedzia'" 1 

I piątki od 12-2 PP- . b e t t < T 

W piątki bezpłatnie dla dzłcC 
botnych 

TRZNE CHOROBY WEWNE 
mieszka obecnie q 

Cenielniana f J : , , 
(vis a vis Tealru MleJs* 1" # 

Telefon 102-02 



SPOŁECZNE POLSKIE GIMNAZJUM MĘSKIE d. 16, 17 i 19 czerw­
ili. Pomorska 105, tel. 132-18 t c a 0 g 0 C j z . 9 rano. 

GIMNAZJUM MĘSKIE ALEKSEGO ZIMOWSKIEGO- d. 16, 17 i 19 czerw- od d. 1 maja do d. 20 

od d. 5maja do d. 14 
czerwca od godz. 11 

do 13-ej. 

ul. Boczna (przecznica Enillji) Nr. 5, tel. 121-56 ca o godz. 9 rano. 

GIMNAZJUM ŻEŃSKIE im. MARJI KONOPNICKIEJ 
(DOTYCHCZAS GIMNAZJUM TOW. „KULTURA".) 

ul. Wólczańska 123, teł- 174-85. 

19 czerwca 
godz. 9 r. 

czerwca w g. 9.—14 

Codziennie od godz. 
od 9-ej do 12-ej i od 

19-ej do 21-ej 

GIMNAZJUM ŻEŃSKIE R . KONOPCZYNSKIEJ-
SOBOLEWSKIEJ 

ul. Gdańska Nr. 90, tel. 128-62 

d. 16, 17 i 19 czerw- od dn. 15 maja w g 
t ca o godz. 9 rano. j 9 — 14-ej. 

GIMNAZJUM ŻEŃSKIE im. ELIZY ORZESZKOWEJ d. 16 i 17 czerwca o'od d. 1 maja do d 
Aleie Kościuszki 21, tel. 141-91 | godz. 9 rano. " 1 5 c z e r w c a w * o d z 

GIMNAZJUM ŻEŃSKIE JANINY PRYSSEWICZÓWNY d. 16 i 17 czerwca o 
ul. Sienkiewicza 35, tel. 115-29 [ godz. 9 rano. 

9 — 14. 

GIMNAZJUM ŻEŃSKIE CECYLJI WASZCZYNSKIEJ 
ul. Zielona 15, tel. 219-00 

od d. 15 maja do d. 
15 czerwca w godz. 

9 — 14. 

d. 16, 17 i 19 czerw- Codziennie w godzi- ( 

A~ a Inach szkoln. w kan-
ca o godz. 9 rano. | c e l a r j i G l m n a z ] u m . | 

'ijiTtWfflA »f» 

. . . . . . . 

UWAGA: Szkoły powszechne przy gimnazjach obejmują dawne klasy A, B,C, D, I i II. 

NAZWA SZKOŁY POWSZECHNEJ 

SZKOŁA POWSZECHNA przy GIMNAZJUM MĘS­
KIE M ZGROMADZENIA KUPCÓW ta. ŁODZI 

ul. Prez. Narutowicza 68, tel. 115-31 

SZKOŁA POWSZECHNA przy GIMNAZJUM MĘS-
KIEM im. BOLESŁAWA PRUSA 

ul. Prez. Narutowicza 58, tel. 115-30 

Termin egzaminu. 

I termin: 29 i 30 maja 
godz. 4 p. p. 

[II termtn: 16 i 17 czerw­
ca, godz. 9 rano. 

d. 30 i 31 maja 
d. 16 i 17 czerwca. 

Termin zapisów. 

T y s i ą c e naszych u c z e n i e g 
mają już zapewniony -byt! jj 

Znana w Polsce nauczycielka kroju I szycia j = 
: Orynblatowa. naucza juź od 1902 r.. sprowadziła g j 
I nowe sity z Paryża. Teraz nauka odbywa sie == 
I według systemu najwyższej Akademjl Pary- == 
I skiej ..Daydon". największej szkoły w Paryżu == 
i „Ecole Modernę de coupe de Paris". szkoły p j 
I subwencjonowanej przez magistrat Paryża. — 

Oprócz, nauki kroju odbywa sie nauka mo- = 
i delowania ńa materiałach według patronów, j s 
i sprowadzonych z najsłynniejszych domów mo- == 
i delowych w Paryżu, jak: Patou. Potin. 

Nauka trwa 3 miesiące 1 kosztuje TYLKO H 
! 7S ZL. Każda uczenica ma prawo uszyć kilka .== 
; sukni. Za gruntowne nauczanie gwarancja. == 
! Kończącym świadectwa. == 
• ĵ**~ 

Nauczam również bieliźnlarstwa. =p 

| F. GRYNBLAT, 1 
i Ż e r o m s k i e g o 9 m. 3 6 , f r . o f l c . I p i ę t r o , == 

t e l . 2 3 1 - 0 3 . 

03 
® 
EU 
® 
BO 

Bttn 

i 

S z k o ł a p o w s z e c h n a przy g i m n a z j u m m ę s -
K I E M im. K S . I G N A C E G O S K O R U P K I 

ul. Ks. Skorupki 13, tel. 102-98 
SZKOŁA POWSZECHNA TOWARZYSTWA ^ S P O ­
ŁECZNEGO POLSKIEGO GIMNAZJUM MĘSKIEGO 

ul. Pomorska 105, tel. 132-18 

SZKOŁA POWSZECHNA ALEKS. ZIMOWSKIEGO 
ul. Boczna 5 (przecznica Emilji) tel. 121-56 

PRYWATNA ŻEŃSKA SZKOŁA POWSZECHNA 
R. KONOPCZYŃSKIEJ -SOBOLEWSKIEJ 

^_ ul. Gdańska Nr. 90, tel. 128-62 

PRYWATNA SZKOŁA POWSZECHNA " 
STO W. SZKOLNEGO "m- MARJI KONOPNICKIEJ-

ul. Wólczańska 123. tel- 174-85. 

I term.; 29, 30. 31 maja 
H term.: 16, 17,19 czerw­

ca o godz. 9 w. 

I ter.: 1 i 2 czerwca. 
II ter.: 16 i 17 czerw 

Codziennie od godz. 
9-ej do 14-ej. 

od d. 10 maja do d. 
14 czerwca w godz.l 

9 — 14-ej. 

Codziennie od godz.j 
9-ej do 14-ej. 

d. 29, 30 i 31 maja 
i 16, 17 i 19 czerwca 

o godz. 9 rano. 

od d. 5 maja do d. 14 
czerwca od godz. 11 

do 13-ej. 

, I ter.: 15, 16, 17 maja 
III ter.: 16,17,19 czerwca 

od dnia 
25 maja godz. 9 rano 

SZKOŁA POWSZECHNAim. ELIZY ORZESZKOWEJ 
Aleie Kościuszki 21, tel. 141-91 

PRYWATNA SZKOŁA POWSZECHNA ŻEŃSKA 
JANINY PRYSSEWICZÓWNY 
ul. Sienkiewicza 35, tel. 115-29 

PRYWATNA SZKOŁA POWSZECHNA ŻEŃSKA 
CECYLJI WASZCZYNSKIEJ 

ul. Zielona 15, tel. 219-00. 

I ter.: 1 i 2 czerwca.] 
I ter.: 16 i 17 czerw 

ca. — 

od d. 1 maja do d. 20 
czerwca w g. 9—14.| 

od d. 1 maja w g 
9 — 14-ej. 

(Codziennie od 2 0 ma­
ila od g. 9 — 1 2 i od] 

1 9 - e j — 2 I - e j 

d. 22 — 27 maja 
i 16 — 19 czerwca, 

o godz. 9. 

d. 16. 17 i 19 czerw 
ca o godz. 9 rano. 

od d. 1 maja do d. 15; 
czerwca w g. 9—14 

od d. 1 5 maja 
do d. 1 5 czerwca 
. w godz. 9 — 1 4 

Codziennie w godzi­
nach szkoln. w kan­
celarii Gimnazjum.' 

O G Ł O S Z E N I E . 

Syndyk tymczasowy upadłości : Julju&za i . M \ 
Berty Roth, na mocy art. 502 K. H wzywa wie- | 
nzycieli powyższej upadłości, aby w ciągu dni 40 
stawili się osobiśoie lub przez pełnomocników 
z dowodami, usiprawiedliwiającemi ich wierzy­
telności w mieszkaniu jego w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 182 w godzinach od 14 do 15 M l 
i oświadczyli, z jakiego tytułu i do jakiej sumy ITT] 
są wierzycielami masy upadłości oraz złożyli TSJ 
tytuły posiadanych wierzytelności. H J 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy iart. M ] 
5fl3 i nast. K. H. nastąpi w obecności Sędziego cji 
Komisarza w dniu 11 lipca 1933 ro^-u o godz. 11 Ł3I 
rano w Wydziale III Handlowym Sądu Ókręgo- F¥] 
wego w Łodzi, Plac Dąbrowskiego Nr. 5, po- iryj 
kój Nr. 15. E S T 

Syndyk tymczasowy. Ml 
Kupiec, M A K S S Z E N W I C H J 

Łódź, Piotrkowska 182, tel 131-22- S=JI fś 

O G Ł O S Z E N I E . 

Syndyk tymczasowy Karola Romana (Łódź, 
ul Łomżyńska 24) na mocy art. 502 K. H. wzy­
wa wierzycieli powyższej upadłości, aby w cią­
gu dni 40 stawili się osobiście lub przez pełno­
mocników z dowodami, usprawiedliwiającemi 
ich wierzytelności w kancelarii jego w Łodzi 
przy ul. Skwerowej Nr. 20, w godzinach 3—4.30 

fj^ po pol. i oświadczyli z jal<-iegO tytułu i do ja-' 
kiej sumy są wierzycielami masy upadłości oraz 
złożyli tytuły posiadanych wierzytelności. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art, 
503 i nast. K. H. nastąpi w obecności Sędziego 
Komisarza w dniu 22 lipca 1933 roku o godz. 12 
w poł. w Wydziale III Handlowym Sądu Okrę-
{fowego w Łodzi, Plac Dąbrowskiego Nr. 5, po-
tój Nr 15. 

Syndyk tymczasowy; 
IZAK K A N T O R , Magister Praw 

Łódź, ul. Skwerowa 20. 

I I 7 $ J Z Y S K 
U U ^ f l osiągnąć można przez jjabycie licencji 

<& mych dwuch artykułów chemiczno-
technicznych, mnjących zbyt we wszystkich gałęziach 
przemysłu. Fachowość niekonieczna. Potrzebny kapitał' 
10—15 tys. złotych. Porozumieć się można codziennie 
od 10—1 i 3—6. Giand Hotel, pokój Nr. 235. 20-3 

"krawiec dk . Leonarda Hetmana! 
ZOSTAŁ PRZENIESIONY fi 

na ul. W ó l c z a ń s k ą Na 6 2 , t e l e f o n 1 6 8 - 9 0 ę> 
2o—3 front—parter • 
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Filrn zrealizowany ku czci Matki Boskie] Częstochowskiej p. t. 

D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r 
ff 

K o p e r n i k a 16 róg Gdańskiej 
t e l . 1 8 4 - 6 6 . 

Dziś i dni następnych! 

B 
fi 
B 
e 

m 
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„ P O D T W O J Ą O B R O N Ę " 
Człowiekowi — nawet niewierzącemu — na głos dzwonu przeplatanego pieśnią kościelną, pelnemi powaS' 

farami i cieplemi falami akordów organu, robi sie cieplej kolo serca na filmie „Pod Twoją Obronę" 
W rolach głównych: Marja Bogda, Adam Brodzisz i Władysław Walter. llSótf 
Początek seansów w dni powszednie o godz. 4-ej. W pierwszy i drugi dzień Zielonych Świąt początek s e 

o godz. 12 w południe. Ceny miejsc: I m. 1.09, II m. y0 gr.. 111 m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr .̂lOj 
Kupony ulgowe i passe - partout w pierwszy 1 drugi dzień Zielonych .Świąt nieważne. «a reu 

E ^ E ^ E ^ ^ A ^ M B a ^ P a S B f f l B B ^ ^ B a W a W M a W M M B B M ^ B B A L B B B S ^ W W A M M A ^ A S M ^ B A M M M M ^ M ^ ^ 11 

Na ogólne żądanie Sz. Publiczności udało nam .sic uzyskać nową kopję najgłośniejszego arcydzieła dźwiękowego ' n ' 5 , r 

reżyserii ERNESTA LUBITSCHA 

„PARADA MIŁO 
(Książę małżonek) 

W rolach głównych: MAURICE CHEVALIER, JEANETTE MACDONALD. LILIAN ROTH I ŁUPINO LANE, oraz MOGIŁA 
NEGO ŻOŁNIERZA. 

NAJMODNIEJSZE 
I NAJTAŃSZE 

KWIATY 
EGZOTYCZNE 

do nabycia tylko w pracowni 
artystycznej 

ŻEROMSKIEGO 17, m. 16 
parter, tel. 181-47. 

Obejrzenie nie obowiązuje do 
kupna. 50-2 

LECZNICA PRYWATNA 
POŁOŻNICZO - GINEKOLOGICZNA 

D - r a m e d . 

S. DRUEBINA 
6-go SIERPNIA 15/17. tel. 153-10 

I i II klasa 
godz. przyjęć w lecznicy o 10-12 oodz 

Porada 5 zł. 
Prywatne mieszkanie Piotrkowska'124 
tel. 213-02. godz. przyjęć O 4—6-eJ. 

S p ó l n i k I z r a e l i t a 
z kapitałem do 15.000 złotych poszuki 
wany do dobrze zaprowadzonego in­
teresu na ul. Piotrkowskiej. Sub „Spół 
nik 15.000". • 15—21 

samodzielny poszukiwany od 
zaraz na godziny. — Oferty 
sub.: „100". 

( K u p n o i s p r z e d a ż J 

Zfflffl BIŻUTERJE. SREBRO 
A 4 4 U I U kwity lombardowe ku­
puje i placl najwyższe ceny Za­
kład Jubilerski I . FIJAŁKO, 
PIOTRKOWSKA 7. 

PLACE przy ul. Pabianickiej i Ciasnej 
położone, różnej wielkości, do sprzeda 
nia. Tramwaj na miejscu. Otton Krau-
se. Łódź. Pabjanicka 47. 11 

MOTORY 
elektryczne nowe i używane 

N A J T A Ń S Z E Ź R Ó D Ł O 
WARSZTATY 

R E P E R A C Y J N E . 2-50 
Budowa kolektorów i rozruszników 

I N S T A L A C J E 
elektryczne wszelk. rodiaju 

REKLAMY NEONOWEI 
LII. J. REICHERI S-LA 

P o ł u d n i o w a 2 8 , t e l . 2 1 0 - 0 0 | 

KREDENS, stół i 6 krzeseł koloru ciem 
nego okazyjnie sprzedani. Andrzeja 
27-a. Dozorca wskaże. 
KUPIE okazyjnie maszynę do szycia 
.Singera", dzwonić tel. 240-03 lub 
241-19. 
MASZYNĘ DO PISANIA „Remington" 
sprzedam okazyjnie. Przejazd 19 m. 18 
KASA żelazna zagraniczna W P R A W I E 
nowym stanie tanio S P R Z E D A M . S I E N 
kiewiczą 37 m. 17. 
SKLEP spożywczy do sprzedania na 
Szosie Zgierskiej. Wiadomość ul. Li 
nowa 19. Piotrowska. 
SPRZEDAM lustro weneckie, obrazy 
dywan perski 4 x 5 , lampy, pokój STO> 
łowy. Zielona 16 m, 1 
OKAZYJNIE sprzedam platynowy ze­
garek z brylantami w bransoletce 
Oferty: „Pierwszorzędna marka". 
FIRANKI I PULOWERY poleca Ta­
mara Halberstadt, Zielona 44 m. 10 
Tel. 242-67. 
OKAZJA, tanio do sprzedania lampa 
do pokoju stołowego i lampy biurowe 
Piotrkowska 269, poprzeczna oficyna 
II p. m. 9. 
DO SPRZEDANIA zakład fryzjerski 
z powodu wyjazdu. 11-go Listopada 
Nr. 137. 
KUPIĘ zaraz,, .używane pianino . nie­
drogie. Zawiadomić proszę Plotrkow-
ska 277. Piotr Zagner. 
DOM 3 piętn . z frontowym placem 
okazyjnie tanio za zł. 28.000.— dó 
sprzedania. Adres w administracji 
DOLAR spada lokuj PIENIĄDZE kupując PARCELE leśne PRZY mieście, kolei w DOBLIŻU Łodzi OD 50 GROSZY metr. Te-LEFON 158-77 od 13—14. 7.6. 

POTRZEBNI: biuralistka i goniec z 
kaucją od, 300 do 400 zł. Kaucja skła-| 
dana na umowę firmową. Drukarnia, ui 
Cegielniana Nr 19. Wtorek, środa 9—121 

PLACE na ul. Pomorskiej i Morskiej 
do sprzedania, wiadomość Pomorska 
181. tej. 109-M, 
SAMOCHÓD osobowy torpedo marki 
(Citroen) okazyjnie sprzedam. Wiado-
mość Ogrodowa 20 
DOM do sprzedania przy ulicy Rzgów 
sklej 18, naprzeciw rynku Leonarda. 
FORD pedałowy na nowych gumach 
stan pierwszorzędny, sprzedam. Wia-
domość Zamenhofa 6 u dozorcy. 
MOTOCYKL z przyczepką w bardzo 
dobrym stanie do sprzedania. Prze 
jazd 35 u dozorcy. 
STOLIK do wody sodowe), młynek 
duży do kawy, do sprzedania. Wól­
czańska 93 miesz. 8. 
SPRZEDAM okazyjnie meble jadalne­
go pokoju, jasny dąb, duży komplet 
modern. Oglądać Radwańska 25 m. 8 
2-ga - 5 :ta. 
SKLEP kolonialny w. dobrym punkcie 
bez odstępnego do sprzedania z po­
wodu wyjazdu. Wiadomość Dąbrow-
ska Nr. 36 w budce z węglem. 
WIOLONCZELĘ, patefon, skrzypce, 
mandolinę, sprzedam tanio. Cegielnia 
na Nr. 37 m. 34. 
OTOMANĘ skrzynkową, tapczan, le 
żankę, krzesła dębowe, solidna robota 
tanio sprzedam. Kilińskiego 160, Przez 
dziecki. 

LUSTRO-tremo mahoniowe, antyk, 
oraz stół mahoniowy sprzedam. Piotr 
kowska 113 m. 4. 
ŻALUZJE drewniane do wystaw 
okien nowoczesnych wyrabia mecha­
niczna stolarnia Bazarna 6 24-216. 

SYPIALNIA z drzewa jaworowego, o 
tomana i inne rzeczy z gospodarstwa 
domowego okazyjnie do iprzedania.— 
Gdańsko 43, m. 10. -
SPRZEDAM kiosk do wody sodowej 
i delikatesów oraz gazet w dobrym 
punkcie z powodu choroby. Róg Nis­
kiej i Rokicińskiej. 
DOMEK M U R O W A N Y (4 mieszkania) 
O G R O D E M O W O C O W Y M 109-M0 l, kw.J 
N A D A J Ą C Y S I Ę N A L E T N I S K O , D O sprzedania 
R U D A Pabjanicka, Aleksandra 37. 

MASZYNĘ do fabrykacji wody sodo­
wej prawie nową sprzedam. Piotr' 
kowska 200 m. 7. 

PIANINO Schrodera, koncertowe 7 
I Jedna czwarta oktaw, w dobrym 
stanie do sprzedania. Piotrkowska 120 
m. 8 I piętro front. 
OKAZYJNIE kupię ładną sypiacie 
.Oferty pod ..Sypialnia" 
|BRYLANTY. złoto, srebro, różną bi 
iuterję oraz kwity lombardowe kupujej 
I płaci najwyższe ceny. M. Mizes 
Piotrkowska 30. 

P o s a d y 

BUCHALTER samodzielny, bllansista 
z długoletnią praktyką i świadectwami 
poszukuje posady. Oferty do Republi­
ki pod ,J U.''. 24 
STARSZA P A N N A , P I E R W S Z O R Z Ę D N E J SL-j 
ŁY, D O N O W O O T W O R Z O N E J P R A C O W N I S U ­
K I E N P O S Z U K I W A N A . Of. R E P U B L I K A ••• 

S T E L L A " . 4 

SAMODZIELNY ślusarz z długoletnią 
praktyką poszukuje pra:y. Oferty sub 
.Samodzielny" do Fuchsu, Piotrknw-
' a 50. 

( L o k a l e 

POSZUKIWANI agenci branży kolon.-
spożywczej do poważnej pracy akwi­
zycyjnej. Energiczni mają zapewnio 
ną egzystencję. Z referencjami zgła­
szać sie „Prosperitę1' Sp. z o. o. Łódź 
.eszno 22. tel. 191-51. 
INTELIGENTNI sprzedawcy, sprze 
dawczynie! Łatwa, popłatna praca. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 145, poprzecz 
na oficyna, drugie piętro. 
RUTYNOWANA krawcowa przyjmie 
pracę w lepszych domach prywat 
nych. Oferty sub. R-a. 
POSZUKUJEMY sprzedawców opon 
samochodowych, obeznanych z branżą 

NA miejscu i prowincji. Oferty pod 
B. 13. 122" do adm. „Republiki''. 

POTRZEBNA panna do 2-letnJsgo 
czlecka na wyiazd do pensjonatu; — 
Zgłaszać się z dobremi świadectwami, 
Pomorska 41, m. 12. 

SZOFER poszukuje pracy. Oferty sub 
„Szofer''. 
DAM POŻYCZKĘ 1000 złotych za wy 
obicnie posady elektromontera w elek 

trownl lub w remizie tramwajowej 
Pod „Elektromonter A." 
KAWALER chętnie zgodzi się na prak 
tykę do cukierni. Łaskawe zgłoszenia 
sub „Szofer1'. • 
WYKWALIFIKOWANA wychowów 
czyni z maturą, poszukuie kondycji. 
Wymagania skromne. Dzwonić między 
odz. 5 a 8. tel. 100-36. 

SAMODZIELNA wypraktykowana wy­
chowawczyni, ze znajomością szycia 
mogąca pokierować zdrowiem 1 umy-j 
lem dziecka zupełnie samodzielnie 
K.trzebna do 6-cio letn. chłopca. -

Szczegółowe oferty piśmi-mn? z ży 
clorysem proszę składać do admin.l 
iii! pisma sub „Długoletnio, pierwszo-] 
zedne referencie nieskazitelnej'' 

FKSPLD.IENTKA wykwallf K O W A N A w 
>ranży perfumeryjno kosmetycznej i 

s:a'anieryjno - fryzjerskiel poszukuje 
P O S A D Y za małą pensją. Oferty 
,D. W." 
RUTYNOWANA nauczycielka przy) 
mie kondycje na wyjazd. Tel. 223-57. 
POTRZEBNY woźny zT200 złotych; 
Oferty do ,,Expressu'' pod „W. G . 100" 

Samodzielna, rutynowana 
k o r e s p o n d e n t k a 

pierwszorzędna sita, władająca polskim 
francuskim, angielskim, niemieckim 
rosyjskim Językiem, ze znajomością 
stenografii i biurowości. POSZUKUJE 
ODPOWIEDNIEJ POSADY, ew. zaję 
cia dorywczego lub tłumaczeń (własna 
maszyna do pisania). Łaskawe oferty 
ub „T. R." 25-2 

POTRZEBNA opieka do 12-letniego 
chłopca. Pomoc w nauce. Przeiazd 30 
mieszk. 7. 
|l)ZIEWCZYNKI potrzebne do pracow­
ni swetrów. Warszawski, Piotrkow­
ska 9. 
POTRZEBNE panienki do robót szy­

dełkowych oraz swetrów i na dru-
Jt.icli. Aleją !-go Maja Nr. 8 m. 12. 
KELNERKI I PANIENKI potrzebne. 
Kafe-Restaurant. Narutowicza 38, wej 

BRYLANTY, złoto, srebro, różną bl- j* c i e p r z e z H o t e l -
żuterjc, kwity lombardowe kupuje I POSZUKUJĘ Jakiejkolwiek posady, 
płaci najwyższe ceny. Magazyn jubi-Chętnie D O dziecka z niemieckiem. 
lerski M. M, Lissak, Piotrkowska 5, Oferty „Skromne wymaganie". 

„LOKUMPOL" 
Piotrkowska 55 poleca: 
ZŁ. 35 KWARTALNIE. 1 Po­

kój bez odstępnego. 
ZŁ. 76 KWARTALNIE. Pokój 

z kuchnią w śródmieściu. 
ZL. 133 KWARTALNIE. Pokój 

z kuchnią z wygódką i łazien 
ką, przedpokój, 2 wejścia, 
wyremontowene w śródmieść. 

ZL. 133 KWARTALNIE. 2 Po­
koje z kuchnią z wygodami. 
Centrum. 

ZL. 200 KWARTALNIE. 2 Po­
koje z kuchnią z wszelkiemi 
wygodami, posadzki, centrum. 

ZL. 266 KWARTALNIE. 3 Po­
koje z kuchnią z wszelkiemi 
wygodami, centrum. 

4 — 5 1 6 POKOJOWE miesz­
kania, luksusowe fr. I l II p. 

I SKLEPY, lokale biurowe 1 fa­
bryczne. 

POKOJE umeblowane od zl. 20. 

3. 5 I 6-cio POKOJOWE mieszkania 
z wszelkiemi wygodami do wynajęcia. 
Narutowicza 49 1 Piramowicza 2. Wia 
domość do7.orca na miejscu lub Naru-
towicza 58 m. 23 od 15—17 p. p. 

'—4 
Nauka i wychowanie I 

BERLITZA metoda 8 rok szkol-; 
sy jeżyków obcych, uznane przCLf«5' 
stwo. Konwersacja, literatura. *jĄ 
pondencją handlowa. Wykladaia 1 4 
zlemcy, specjalnie wyszkoleni ,pL3:lfl 
dzy. Najszybsze postępy. K pi€ 
codziennie 12 do 1 i pół I 5-»- r 

kowska 86. front 

S Q 

trzebni 
tfiwoś 
organ! 

10 1 5( 

i, ru»" 
LEKCYJ i korepetycvj udziela 
nowany nauczyciel. Zapóźnlory (yy^ 
todą skróconą. Przygotowuje 11 ,-fjcij' 
minów (matury). Referaty, *.J pitt, 
wania. Specjalność: matematy*-' rt(fJ 
skl. Wólczańska 29 m. 1. 
STUDENT udziela matematyki; 6 u 
ny. jeżyków. Oferty o godziny oJ»j 
Republiki: „Posiadającemu d ° w 

bisty 512 K." WYUCZAM szydełkowania 
tach, haftów ręcznych i " i a s z y 'i"ap«* 
weneckiej roboty filet, p r 3 " , , , ^ 0 * 
niona. Zgierska nr. 16, Kau»""d»łf 
u p. Majerowlcz pr. of. l n\C""' u 
niej Piotrkowska nr. 18̂  -rr̂ T*!"; 

Pensjor 
ftiym i 
?«chnl< 
flomość 
*a QÓ 
A4' mówiei 

najc 
lowe 

C, a n i e i 
Jfipny 

11 

CENTRUM, front I p., słoneczne 1-2 
pokoje komfortowo umeblowane, 
wszelkie wygody, telefon do oddania. 
Piotrkowska 81 m. 5. 
3 - 4 ELEG. UMEBLOWANYCH po­
koi, komfort, Piotrkowska, front I p. 
do oddania. Zgłoszenia sub. „First 
clas . 

UDZIELAM lekcji gry w ten'SA; ,Ą 
2-13-39 od 1 i P Ó Ł — 3 i PÓL i 7 J > L 

-i . _ : : . r t f W t a Ł 

NIFMIECK1 gruntowny.
 k(L" ,OP'c,l!l&Lj2 r 

gramatyka, literatura. P"y s ?„„ t '/I] 
do matury, Pomorska 22, »o pij 
mlekzk. 4. dzwonek na pr*w ' 
3—4 PP. i od 8—9 wieczorem-

LEKCJE. Korepetycje." JezyW d ^ s j j 
dzieży I dorosłych w zakresie 
I do VIII, udzielane przez run ^ 
nych nauczycieli - specialist0 '„jo'* 
naidostępnieisze. Wyniki * a D 

Piotrkowska 20 m. 36. 

PROFESOROWIE gimnazjalni; $0V 
liści każdego przedmiotu, PTZI .TI^L 
i . ._ i i .. _]* . . . (Jo c' •• v Ja eksternów i uczniów 
nów powakacyjnych."ZamieszC*$ri>'j 

ST.knłar.h FWLAWII»nnlr7VCh. ,L/VL!LJ MIESZKANIE 3-pokojowe, 6-pokojo- , 
we. lokale parterowe na fabryczkę, 
garaż, suche piwnice do wynajęcia. 
Południowa 28. 
POKÓJ umeblowany ewentualnie z 
pościelą do wynajęcia, cena zł. 40. 
Piotrkowska 82 m. 41. 
LOKAL 5 pokoi z wygodami na par­
terze na biuro z mieszkaniem do wy-
Inajccia. Moniuszki 11 tel. 143-90, 
SAMOTNA odnajmle pokój umeblowa 
ny. Sienkiewicza 67 m. 28 parter 
LOKALE frontowe, parterowe 10—12 
pokoi nadające się na biura 1 urzędy 
komunalne i państwowe przy ul. Za­
chodniej 68. 
P O K Ó J umeblowany przy rodzinie, te 
lefon, odnajmę panu. Piotrkowska 200, 
mieszk. 8. ' ' 
ŁADNY słoneczny pokój z umeblowa­
niem lub bez do wynajęcia. Slenkie 
wicza 37 m. 33. 
UMEBLOWANY słoneczny pokój dla 
jednej osoby do wynajęcia. PI. Dą-
browskiego 1 m. 14a 11 p. fr. 
ODDAM P O K O I lub dwa komiortowo 
umeblowane z używalnością kuchni 
ewentualnie z pościelą. Wiadomość 
w Republice. 
DWUOKIENNY pokoi umeblowany. 
Telefon, wygody dla solldn. do wyna-
jecia. Andrzeja 7 m. 8 front. 

szkołach (włókienniczych. 
Jach). Grupy języków obcych 
zapewnione. Ceny przystępne-
1-go Maja 11, front m. 2. 

A B T Ó L W E N T ~ G I M N A Z J U M fl,atf 
S T W O W E G O przygotowuje d° 4 1 
ry ustnej. Śródmiejska 62 M ' _ / J ! - ^ J 

M A D E M O I S E L L E M A R I E e n s e | ^ / 
glas trancais allemand. 

Nr. 2 I p. fr. 

ANGIELSKIEGO, konwersacji 1 j ' tW' 
tury udzielam. Korespondenc)e . ^ r 
maczenla w angielskim, n l . e

i n 1 W 
francuskim, polskim i rosyisK" • 
kowicz, Cegielniana 38. 

Si0"1' 

% ku 
"«Pne 

POSZUKUJĘ inteligentnej Pani do 
wspólnego pokoju, ul. Piotrkowska 51, 
mieszkanie 26. 

przyjmuje wszelkie roboty V Lod' 
wcliodzące. Jak: samochody. P° 

meble 1 . <1Ę 

Posiadam w Ł o C 
2 SKLEPY w najruchliwszym " u . 
miasta I POSZUKUJĘ . 
aklegokolwlek przedstawfclelstw ,ftn<! 

komisową sprzedaż artykuł" °"w)d*' 
branży. Oferty sub ..Interes w' ̂  W 
kler. do Biura Ogłoszeń r 7 " 1 * 4 8 >> 

dzl. Piotrkowska 50-

n a s e z o n l e t n i 
po lcca 

9 Z a w a d z k a 
Wejście p. bramę 

P O S Z U K I ^ 
na wyjazd na dobrych ^ f f u ^ j i 
Wiadomość w Biurze ogłoszę" ^f" 
Piotrkowska 50, tylko dzl* * w ,..t 

miedzy 10—1 i 4—7 w Z V 

ad1. 

t| 510ll 
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te 

Dźwiękowy Klno-Teatr 
„ P r z e d w i o ś n i e " 
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Dziś wszyscy spotkamy się w 

R N I K A 4 6 ( M i l s z a ) t e l e f . 1 6 2 - 6 0 pod kier. L. Idzikowskiego 

3*J 

k i 

.. Ci 

S» reumatyzm, artretyzm, iszjas I t. p. "dolegliwości! 
"One Składy Soli w Łodzi (tel 137-47) sprowadziły z Inowrocławia 

sól kąpielową dla celów leczniczych 
• Sól kąpielowa inowrocławska posiada wszelkie składniki po-
•rzebne dla wzmocnienia organizmu ludzi cierpiących na różne dole­
gliwości, jak i dla zdrowych (kąpiele nóg), gdyż działa dodatnio na 
"ganiam, usuwa pocenie się i t. p. 

'„ . . .Lecznicza sól inowrocławska w oryginalnych woreczkach po 
1 U i 50 kg, jest do nabycia w aptekach i składach aptecznych. 
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RABKA Renomowany Pensjonat — 
„BELLEWUE'' 7-my sezon pod za­

rządem przełożonej Anny Jakób. I cl. 
67. Kąpiele solankowo - jodobromowe 
w'domu. Ceny przystępne 
KAZIMIERZ DOLNY. Góry. Pensionat 
„Willa Regina". Własny park, ogrody, 
Kuchnia zdrowa, smaczna. Ceny przy­
stępne. 

, L E T N I S K A \ 
f U Z D R O W I S K A • 

Otwarcie peopatu 
ta Wiśniowej Górze 
Wilia TEPLER 
Nisjonat jest położony w plę-
ftlym parku i sosnowym lesie, 
^ttchnla wykwintna, usługa sta­
wna, ceny konkurencyjne. Wia 
*°mosć na miejscu, tel. Wiśnio-

Góra 4, lub w Łodzi, Zielo-
J* 42, m. 24. Przyjmuje si v za-
JJewienia na święta. Tamże do 
Jtynajęcia mieszkania 2—3 po­
słowe, — Telefon na miejscu. 

K o l u m n a 
dniem 28 maja r. b„ został uru-

jawiony pensjonat, dla dzieci i mło­
ty, pod znancm kierownictwem 

lUffl BAUMGARTEliOWHY 
S{*a zapewniona, wychowawca, fre-
hJJ**. gimnastyka, plaża I wiele roz-
Kj*. Kuchnia wykwintna na maśle, 

Przystępne, Prawa strona toru, 
& Brzeźna Nr. 4, willa „HALINA", 
i,*1.8 minuty drogi od stacji). Infor-
syf- Łódź. Tel. 185-49 między-godz. 
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Wiśniowa Góra | 
Telefon 12 

PTTLT*|OII9t 

rrSANATO" 
p. F a j l o w e J 

z dniem 15 maja 1933 r. przenie 
słony został do wiHi p. ZA.l-
BERTOWE.I. Cala posesja oiwie 
tlona elektrycznie. Przyjmuje 
się zamówienia na święta 40-2 

JAREMCZE. Pensjonat „Rai' poleca 
pokoje od 20 maja do końca września 
Wszelkie nowoczesne wygody, Wlas 
"V 7 a r z a ( L 

KRYNICA ZDRÓJ. 
sjonat „Splendid", 
rzedną dietetyczna. 
W RAFALÓWCE pensjonat w pobliżu 
sanatorium dra Wojnowskiego już 
czynny. Kuchnia wykwintna. Ceny od 
4 zl. Wiadomość tel. 211-40 

I 

ZAKOPANE, Pierwszorzędny pensjo 
nat „Eldorado'' Jadwigi Kurlandówny, 
położony w lesie — przyjmuje zgło­
szenia na sezon letni, Ceny niskie. Te­
leion 558. 

Nowy-OtwocK 
Stacja G ł o w n o k | Ł o w i c z a 

Najlepsza I najlepiej urządzona 
podmiejska miejscowość kllmatycz-
no-letnlskowa. 

Suchy sosnowy las! Urządzone 
kąpielisko rzeczne! Rozległa i sło­
neczna plaża. Wygodna komunikacji 
kolejowa i autobusowa. 

Ceny letnisk przystępne. 
Spokój, ład, bezpieczeństwo, za 

pewnia ruchliwy, energicznie prowa­
dzony miejscowy Związek Właścicieli 
Nieruchomości. 

Kuchnia wydaje znane ze swej dobroci ŚNIADANIA- OBIADY 1 KOLACJE. 
OBIADY z 3-ch dań zl. 1.— od g. 12 do 5 P O pol. Bufet obficie zaopatrzony w wyborowe 
wina, wódki 1 likiery firm krajowych i zagranicznych. PIWO odstale K. ANS'I ADTA. 
CODZIENNIE KONCERT od g. 7 do 2»ej w nocy. Orkiestra klasyczna i pnpularno-taneczna 

pod dyr. Szuberskiego. 
POKOJE GOŚCINNE, w niedziele i święta poranki muzyczne. 20-10 

POZORY MYLĄ! 
NiechSzanownaPani nie 
da B i ę wprowadzać w błąd 
pozorną taniością. Rzę­

s y najlepsze są w prak-
y c z n e m użyciu jednak 
jtańsze, Podobnie jak 
tnieją różne gatunki 
baty i kawy, tak też 
nieją różne gatunki 
a. Mydło.Kołłontay 

L L K F T . * , zawierające 
ryn Ę , k o s ztuj e być 
30 gros zy więcej 
I K zwane .tanie" 
natomiast jest 

i ej o oałego zło­
cę j warte. Nie 
sobie narzucać 
nnego mydła ró -
k o ś o i jedynie 
że jest ni eoo 
O E o r y mylą ! 
ontay zpral-

n a k tańsze, 

Komfortowy pen 
kuchnia pierwszo 

ceny przystępne. 

DO CIECHOCINKA lub innego kuror 
tu za utrzymanie pojedzie wychowaw 
czyni, pokieruje świetnie gospodar­
stwem lub kolonją. Ofertv „Nauczy­
cielka". 
W TEODORACH st. Łask. Willa Pała­
cowa jeszcze kilka pięknych pokoi z 
kuchniami.umeblowanych z okszklonemi 
werandami do wynajęcia po cenach 
przystępnych. Wiadomość ul. Wólczań 
ska Nr. 41, R Szymkicwiczowa. 
W SOKOLNIKACH dwie działki lasu 
sosnowego Nr. 802—803 3400 m. kw. 
sprzedam za pól ceny. Wiadomość 
Kały, ul. Nowa 2, przy Gnieździe Pol 
kim. W Puchalska. 

ZALESZCZYKI. Pensjonat. Riwiera 
przyjmuje zamówienia z całodzlennem 
utrzymaniem PO 4 zl.. najpiękniejsza 
okolica. Zniżki kolejowe. Informacji 
udziela Einhorn. Kilińskiego -19. 
ZAKOPANE — „NAŁĘCZ" droga do 
Białego, telef, 691, Nowootwarty pen­
sjonat Marji Zuckermanowej (dawniej 
„Mascotte''), pełny komort, bieżąca 
ciepła i zimna woda w pokojach, duży 
las świerkowy, rzeka do kąpieli, kuch­
nia wykwintna. Doborowe towarzy­
stwo. Ceny przystępne. Cały rok ot­
warty. 29 

. Bornstein 
CIECHOCINEK 

DW. „ORMUZD-

{snsjona! „ObORJfl 
l l , °Dleka lekarska w PODDEB1U 

'iitit od przystanku tramwajowego) 
r J p k n y m . sosnowym lesie, poleca, 
ł l V ° r t o w e p o k o j e , światło elektrycz-
„ ^ P i e l o w e , plaża slonoczna, k a n a ł ! 

kuchnia wykwintna. Ceny przy 
'*Dne. Informacje telefon 136-24. 

-2 

u 

L e t n i s k o 
w PÓDDEBIU. willa PIKIELNYCH 

1 I 2 pokojowe z elektrycznem oświe­
tleniem 

, DO ODSTĄPIENIA 
Zg|. tel. 141-12, 8—9 rano i od 3 - 4 nJLETNIE MIESZKANIA do wynajęcia 

» « | : : . •., i v o - , 3 u . 3 % L J o z e f ó w l c u
 p r z y o r s k i m lesie, 

P E N S J O N A T . W i l l . R o t a r . k l e J I ^ T ^ ^ L ' ' M 6 1 6 " , ^ H " } V I A D 

u» G Ó R K A C H T W O R Z Y J A ń S K I C H L 6 d z u l F 

stacji KOLUSZKI. Miejscowość mało-
wnicza, piaszczysta I górzysta, lasy, 
rzeka, plaża, łazienka, dancing, radjo, 
słoneczne i komfortowe pokoje. Wy­
kwintna kuchnia, oony kryzysowe (Ko­
nie na stację pensjonat wysyła gratis). 
Przyjmujemy I dzieci pod Wzorową 
opiekę Bliższych informacyj udziela 
p. K. ftadzyńska. Łódź, Nawrot 1-a, 
m. 33. w godz. od 13 do 15 I od 18—21. 
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pralkę jest lepsze.^ 

CIECHOCINEK willa Zdrowotna (ul 
k s . Józefa 12) pokole słoneczne z ca 
lodzloiinem utrzymaniem. 1JL6. 

lift 

1 

Ą 

3 
„ '"I 

tr.Józef CHAIN 

'^hor. wewnętrzne, elektroTtardlo-
grafia). 

gj. g r a n a ) . 

K r y n i c a 

LAS-CHELMY nowoczesna m i e j s c o ­
wość letniskowa willa „Oaza*. Do 

A*A ł r a m w . zgierskim I o z o r k o w s k i i D 

APARATY FOTOGRAFICZNE 
3. MORGENSTERN 
Piotrkowska 40 tel . 120-63 

NOWOCZESNE LABORATORJUM. 

W CHEŁMACH willa Zacisze 2 3 
pok. umeblowane, wygody, w parku, 
spokojnie tanio. Wiadomość Gole, tel̂  
05-24. -

ZAKOPANE. Pensjonat „Oaza" do| 
Białego, telefon 289 (zarząd Berenbau 
mowej) przyjmuje zamówienia na 
czerwiec, r.miy bardzo niskie, 
W RĄBIENIU pod Aleksandrowem są 
lestoze letnie mieszkania w cenie od 
60 zł. do 175. Informacje: ul Kilińskie­
go 115, front III Piętro, mleszk. 12 od 
|5 do 8-el. 
LETNISKO, wyjątkowo tanio, pokoje 
umeblowane z utrzymaniem i bez, po­
jedynczo 1 po kilka z kuchnią, mlejsco4 
wość urocza. Wiadomość Rzgowska 72] 
Ditkowśkl. 

ordynuje jak corocznie 
„WILLA OLEŃKA" 

2Lr*eciw 3-ch Róż). 

KARWIA nad pelnem morzem, pensjo­
nat I. Witowskiej Już czynny. Ceny 

30—2'kryzysowe. Na odpowiedź znaczek 

T O A L E T O W Y 

P U D 
wytw. perfum, kosm. 

H 
zapachu 

rr 
r r 

0 wykwintnym i mocnym 
znakomicie przylegający, nie drażni 
1 nie wysusza skóry. Obecnie zniżone 

ceny detaliczne) 
Pudełko duże Zł. 1.80 

mniejsze „ 1.— 
Torebki 1 dek. .. -.40 
._ DO NABYCIA WSZĘDZIE. 

PENSJONAT na Wiśniowej Górze dla 
młodzieży l dzieci pod kierunkiem p. 
RablnowlczoweJ, kuchnia wyborowa, 
troskliwa opieka, ewentualnie pomoc 
w naukach. Wiadomość Kilińskiego 44 
m. 44, tel. 131-00 lub Wiśniowa Góra 
willa inżyniera Minca. 

UPORCZYWE ZAPARCIE 
zaburzenia żołądkowe l przewodu pokarmowego, 
ucisk w żołądku, niesmak w ustach, mdłości, 

obstrukcję, leczą 
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-rn LAUERA, 
wywołując łagodne 1 bezbolesne wypróżnienie 

Cena pud. »i. l.»0, podw. pud. tt. 2.10. 
TT\ANT w aptekieh 1 ifatadaeh aptecznych. 

TYLKO świecą Fumigatore-CImes PRZERABIAM słomkowe, i ^ n e , 
wytępisz bezpowrotnie plu»kwy.Ffilcowe kapelusze 2.50, oraz noweja-
Przeprowadzamy dezynfekcle m!esz 
kań pod gwarancją. Zgłoszenia: 
„Elektra". 6-go Sierpnia 1. Telefony 
237-811 i 120-77 1 5 ^ 
DROBNE ogłoszenia w „Republice-

;a najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nleru 
^homość lub rzecz. 4) kupić cośkol 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 

. wyszukać pracownika — niechaj po 
i d;i dmline ogłoszenia do .Republiki' 

Lidzbarska. Zielona (> w _podw. 
POWIĘKSZENIA z fotograiij, retusz, 
portrety, czarne, sedja, pastel, olejne, 
ceny najniższe. W. Lewandowski,. 
Przedzalniana 31. 

r y n s c a 

V DOM SZKOŁY 
"r2eciwko Łazienek borowinowych.1 

IWONICZ pensjonat Zdrowie zosta! 
nanowo otwarty w willi 3 e r u pod 
kierunkiem HollenbergoweJ. Inf. Rus-
sakowa, Narutowicza 49 I p. poprz. 
of. od 3—5 pop. 
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CIECHOCINEK. Dworek „Leśna przy 
lesie. Nleszawska 27. Pokoje umeblo­
wane, kanalizacja, elektryczność. Ca-
{ '̂̂ ^^..^^RN^ytpie"'11' °B'S5|PORONlU obok Zakopanego. Wyjeż d^ kolacje, Ceny p r z y s y p — _ ( j i a m n a W B i k a c ] e > Z a b i o r f , k i l k o r o d z i e 

cl w wieku siJcolnym. Troskliwa opie­
ka. Pomoc w nauce. Zgłoszenia przyj­
muje: Szyfmanowa, Narutowicza 74, 
miedzy 3—fi p.p. 

PRZYJMĘ pod troskliwą opiekę wy­
chowawczą kilku uczniów (10—12 lat) 
na pobyt wakacyjny w Zawojl. Dr.| 
Wilhelm Fallek. Łódź. Pomorska 91. 

°nat „MARYSIEŃKA" dla dzie 
w młodzieży pod kierunkiem ruty 
i!,?.nel freblankl. Otwarty od l-g< V.*nei freblankl. Otwarty od 1-go 

Vv ? a w Wlodzlmlerzowie st. 
V a

R , ów. Willa w suchym lesie. 
ą * pobliżu. Kuchnia obfita i hi 

Siatkówka, koszykówka,1 Łęczna. TO 
\ n " ^ e i i a przystena. 

w nauce na miejscu. 
Marja Gincberżanka. Wlodzi 

Ną żądanie zabiegi hydropa 
Ewentualna 

Wia-

PENSJONAT „Adria'' wl. Żelazo w 
Teodorach, st. Łask iut otwarty. Ceny 
niskie. _ _ _ _ _ _ _ _ _ 
PENSJONAT „KTyniczanka" w Wlo-
dzimierzowle pod żarz. Zoili Pinu-
sównv i Bronisławy Altmanówny inż 
otwarty. Informacje na micjsctt lub w 
Łodzi. Nawrot 4. m. 1, teł. 127-31. 

Rozmaite 

LETNISKO 2 pokoje, kuchnia i weran­
da w lesie. Ruda Pabianicka (Marysiu) 
1-go Maja 27, m. 1. 

7tnfn BIŻUTERIĘ. SRKBRO 4U1UHU kwity lombardowe ku­
puje i płaci najwyższe ceny Za­
kład Jubilerski I. FIJAŁKO. 
PIOTRKOWSKA 7. 

WŁADYSŁAW LASOTA, mieszkaniec 
n i . Łomży; który podczas wojny siu 
żył w 248 pułku zapasowym, II bat., 
7 rota, stacjonującym w roku 1916 w 
Pokrowskiej Słobodzie, Saratowskiej 
gub., poszukiwany Jest w sprawie in 
walldzklei. Kto może wskazać jego 
adres, zechce zawiadomić Inwalidę 
Mikołaja Pegen, zam. w Łodzi. ul. Tar-
gowa 29. 
ZGINAŁ pies buldog biały w brązowe 
laty. Odprowadzić za wynagrodzę 
niem Traugutta 12 m. 2. 

Matrymonialne 

SWATKA uskutecznia tylko w boga­
tych sferach, ul. Dowborczyków 33 m. 
3, 11 podwórze, parter (Juliusza). 
TOWARZYSTWA młodej, ładnej, re­
prezentacyjnej, kulturalnej pani, odwie 
dzajacej stolicę, materialnie niezależ­
nej, poszukuje esteta, 36, przystojny, 
wykształcony, na stanowisku. Lipiec-
Krynlca. Dyskrecja. Warszawa-Glów-
na. Poste-Rcstantc 13. 

PANNA chrześclanka tylko samodzlel 
na. która może dać współprace 2 — 4 
tysięcy gotówki, zapewni lobie dosko 
nałą egzystencje w firmie przemysło­
wo-handlowej. Reflektuje na osobę 
łagodnego usposobienia i zamiłowa­
niem do handlu. Oferty do adm. Re-
nuhliki pod Fabryka 
GŁUCHOTA, szum, cleknienie uszów 
uleczalne. Żądajcie bezpłatnej poucza 
jącej broszury. Adres „Eufonja". Llsz 
kl k/Krakowa. 

SWAT ustosunkowany w lepszych 
sferach żydowskich poszukiwany. Zglo 
szenia Biuro dzienników Lwów - Koś­
ciuszki 2 pod „Zagranica". 

Zagubione dokumenty ) 
NO.IECH LEMBERGER, Al. Kościusz­
ki 26, zgubił książeczkę Kasy Chorych 
rn. Łodzi. 

DYSKONTUJE weksle lekarzom, ad­
wokatom na dogodnych warunkach. 
Of. do Republiki „Dyskonto". 
POZNAM panią władającą Językiem 
włoskim. Oferty do Republiki pod 
„Magister-
OBIADY domowe, smaczne, rytualne, 
po 80 gr., ul. Narutowicza 7 m. 21, 
lewa oficyna Ul piętro. 

C h o r o b y s k ó r y I w ł o s ó w 
S Z K O Ł A K O S M E T Y C Z N A 

przez władze Państwowe zatw. 

D i . i l . be winsono wej 
przeniesione na PIOTRKOWSKA 86. 

tel. 143-63, od 10 r. do 8 wiecz. 
C h l r u r g j a k o s m e t y c z n a 

ż y l a k i , o d m r o ż e n i a . 30—2 
U S U W A N I E O W Ł O S I E N I A 
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ZIELONE ŚWIATKI 
W H E L E N O W I E 
25—10 D z i ś J u t r o o godzinie 11.30 przed południom tradycyjne 

P O R A N K I 
m u z y c z n e o r k i e s t r y ? « t J - J « j J T C O d O ^ R Y C i C r a 

D Z I Ś , o godz. 5-ej po poł. K O N C E R T P O P U L A R N Y , 

Nr. 1# 

o godz. 9-ej 

pod kierownictwem 
ulubieńca publicanośc' 
J a n u s z a Szynd l* r _ i 

ZAWIADOMIENIE. 
LETNI N i URZAD^IUŚMY a , n i a t n y S Z ' P u b l i c z n o ś ć ' i z N A o b o c n v S E Z 0 N 

It 

KARALUCHY 

która znajduje sie pod kier. pierwszorzędnych fachowców i wydaje co­
dziennie smaczne 

JARSKIE OBIADY po zł . 2 — i po 2.50 
oraz śniadania i kołacie z 5 dań po zl. 1.30. 

Przy naszem Cafe znajduje się filja znanej Chłodni Włoskie] (Piotr­
kowska 74) i polecamy stale najlepszej jakości lody. 

Solidna i punktualna obsługa. 
Uwaga: Na życzenie wysyłamy obiady do domu. 
Polecamy sie łaskawym względom Sz. Publiczności 

CAFFE „ATLANTIC'' 
P I O T R K O W S K A 48, lei. 162-11 

Z prawami gimnazjów państwowych 

1 Gimnazjum Żeńskie J Ó Z E F A A B A m m 
oraz Sihola Powszechna 

Z I E L O N A 10, te lefon 122-12 
Zapisy do klas gimnazjalnych oraz do szkoły powszechnej 

przyjmuje sekretariat w godzinach szkolnych. 
Do klasy I szkoły powszechnej przyjmuje się dziewczęta i 

chłopców od lat 6-ciu bez egzaminu. 
Opłata za naukę w szkole powszechnej obniżona. 

7 0 -

MAGAZYN I ZAKŁAD KRAWIECKI CYWILNY I WOJSKOWY 
e g z . o d 1 9 ^ 0 r o k u 

S . E W I G K E I T 
6 U l . NARUTOWICZA 6, tel . 115 38 

Na składzie wielki wybór płaszczy wiosennych i letnich, 
golfów, bonżurek i t. p. 60—5 

i 

2 1 | , Do wynajęcia 
mieszkanie 3 pokojowe z wszelkiemi 
wygodami lewa oficyna IV piętro w 

domu przy ul. Pr/ciazd Nr. 30. 
Bliższe informacje u a ' inistratora do 
mu od 3 do 4 po poli. ,iiu. 25—2 

I2S-97 

Druciane ogrodzenia 
plecionki i tkaniny po 
bardzo zredukowanych 

cenach poleca firma 
R u d o l f J u n g , Łódź 
W ó l c z a ń s k a 151, 

Rok założenia 1894, 

DOBRZE UTRZYMANY 

Spannrahmen 
KUPIE. ^Szczegółowe oferty składać do Redakcji 9 ^ 

Do wynajęcia salą 
z jednym pokojem na 1 piętrze, centrum miasta, ^Li 
Moniuszki. Nadaje się na lokal dla stowarzysza 
skład fabryczny lub t. p. przedsięwzięcie. WiadojLij 
telefonicznie Nr. lf-OZ •(a-Z op [a-6 P°i!L 

1 I LelijUP H B I j s H i 

z m « k a i f. C S A L O N O N O W I C Z 
C E N Y L I K W I D A C Y J N E NARUTOWICZA 16, tel . 137-60. 

C Lokale 

Tel. 17-111 „GĘGUZ', 
Piotrkowska 82. 

Wystarczy zadzwonić, by otrzy­
mać wyczerpujące informacje w spła­
wie wynajmu i odnajmu bez odstęp­
nego 1 pok. z kuchnia, 2, 3, 4, 5, 6 
luksusowe. 

BEZ PROWIZJI. 
Zl. 25.— oraz zwyż z klatki scho­

dowej pokoje umeblowane. 30—2| 
DO WYNAJĘCIA duży dwuokienny 
frontowy umeblowany pokój z nie-
krępującem wejściem wszelkiemi wy­
godami Al. 1-go Maja 8 m. 20. Telefon 
230-40. 
2 POKOJE z kuchnią, słoneczne i wy 
godami zaraz do odstąpienia. Piotr­
kowska Nr. 223, dozorca wskaże. 

8. VI. 
5 POKOJOWE mieszkanie frontowe 
z wszelkiemi wygodami na I p. między 
Traugutta i Narutowicza zaraz do od-
dania. Inf. telef. 106-34. 
ŁADNIE umeblowany frontowy pokój, 
parter od zaraz do wynajęcia. Al. Koś 
ciuszki 27 m. 4. 
DUŻY, słoneczny pokój lub mniejszy 
dla małżeństwa, albo pojedynczej oso­
by do oddania. Mieiczarskiego Nr. 23 
JE. 7. 
DO WYNAJĘCIA pokój dwuokienny 
bez odstępnego, drugie piętro wejście 
z klatki schodowej. Wólczańska 41, 
m. 22a. 
GARSONIERKE w śródmieściu wy­
najmę natychmiast tylko solidnemu pa­
nu. Telefon 158-38 godz. 10—12 tyl-
ko niedziela i poniedziałek. 
DO WYNAJĘCIA mieszkanie 2 poko­
jowe z wszelkimi wygodami. Wia­
domość Cegielniana 53 m. 10 codzien­
nie 3—4. 
W CZYSTYM domu poszukuję miesz­
kania czteropokojowego z służbowym 
i wszelkiemi wygodami. Oferty do 
Republiki sub. ..AB V*. 
POSZUKIWANE z pokoje z kuch­
nia z wygodami. Of. do środy sub. 
W. 43. 

POKÓJ umeblowany słoneczny do 
wynajęcia ul. 6 Sierpnia Nr. 33 m. 26. 
POSZUKIWANE trzy- ewentualnie 
czteropokojowe frontowe mieszkanie 
z kuchnią, wszelkiemi wygodami, 
pierwsze lub drugie piętro. Oferty 
..Dobry lokator". " " ' 
SKLEP "kolonjalńó-spożywczy k kon 
cesją tytoniową, pokój z kuchnią za­
raz do oddaniu. Wiadomość' w admi-
nistracji pisma. 
2 POKOJE z wygodami (słoneczne 
do wynajęcia przy ulicy Kilińskiego 
125. Wiadomość u dozorcy. 
DO WYNAJĘCIA: 2 mieszkania, 2 po 
kojowe, 1 pokój z kuchnią, 1 duży po 
kój, 1 sklep. Wiznera 12 Wiadomość: 
Wólczańska 228 m. 6. 
2 UMEBLOWANE pokoje, Jeden częś 
ciowo umeblowany z wygodami lub 
oddzielnie do wynajęcia w nowoczes­
nym domu, wejście z przedpokoju. 
Gdańska 26 m. 5. 
3 POKOJOWE mieszkanie z wygoda­
mi, słoneczne, natychmiast do wynaję 
cia. Zielona 44. inf. dozorca. 
ODDAJĘ elegancki pokój, wygody, te­
lefon, oddzielne wejście 1 p. front, 

ilsudskiego 57 m. 5. 
POKÓJ umeblowany oddam zaraz, 
"iotrkowska 85 m. 24. 
SŁONECZNY ładnie umeblowany po­
kój z oddzielnym wejściem, wygody 
natychmiast do wynajęcia. Śródmiej­
ska46 m. 6 II f. 
POKÓJ umeblowany, słoneczny do wy 
najęcia od zaraz. Orla 10—12. Neher. 
POKÓJ słopeczny, umeblowany, ką­
pielowy, wsjścic nickrępujące od za­
raz do wynajęcia. Piotrkowska 109, 
m. 19. 
CENTRUM. Pokój ładnie umeblowa­
ny z niekrępującem wejściem do odda 
nia. Piotrkowska 62 front II p. m. 8. 
ELEGANCKI pokoi umeblowany z 
wszelkiemi wygodami (ewentualnie 
dla małżeństwa) do wynajęcia. Piotr­
kowska 55 m. 7. 
ELEGANCKO umeblowany pokój 
wszelkie wygody, zaraz do oddania 
Żeromskiego 29 m. 8. 
POKÓJ dwuokienny, słoneczny, ume­
blowany, łazienką, odnajmę 1—2 oso­
bom lub małżeństwu. Zawadzka 36 
m. 5 II p. fr. 

POKÓJ z wszelkiemi wygodami do 
wynajęcia solidnej osobie. Sienkiewi­
cza 63 m. 9. 
POKOJU absolutnie niekrepującego w 
cenie 30 zl. poszukuję. Oferty sub. 
..Klatka" do ..Republiki". 
DO WYNAJĘCIA pokój z kuchnią 
częściowo umeblowane (izr.) Gdańska 
35 m. 25. 

3 ST. G d RSKIEOO PEWNY NA WYNISZCZENIĆ 
O D C I S K Ó W 

BARDZO tanio do oddania pokój ume 
blowany z niekrępującem wejściem 
oraz 2 pokoje umeblowane z wszel­
kiemi wygodami. Piotrkowska 101, 
m. 22. l 
OD 1 LIPCA oddam dwa niekrępu-
jące pokoje razem lub' I pojedynczo 
częściowo umeblowane, używalność 
kuchni, wygód, telefonu, małżeństwu 
albo:,na, hiurotu-ZiiłowuJJfii ni. I h 

W PIERWSZORZĘDNYM domu od­
najmę ładny umeblowany pokój sło­
neczny, centralne ogrzewanie, wszel 
kie wygody i radjo. Wejście niekrę 
krępujące. Piotrkowska 211 m. 14. 
POKÓJ umeblowany z niekrępującem 
wejściem i używalnością łazienki dla 
1 lub 2 panów do wynajęcia. Żerom-
skiego 23 m. 6, 
1 LUB 2 POKOJE umeblowane do 
wynajęcia ul. Sienkiewicza 67 m. 10 
od 2-ej do 4 pp. 

A PLAŻY 
biustonosze sprężynowe 

„ D I V O " 

'TRZY dwupokojowe lokale wszelkie 
wygody słoneczne, dwa pokoje na ga­
binet i poczekalnie oraz sklep zaraz 
|do wynajęcia. Al. Kościuszki 41, do­
zorca. 

są niewidoczne. 
TRAUGUTTA 8, pr. ot. 

25-2 
DO WYNAJĘCIA duży słoneczny po­
kój frontowy dwuokienny, wejście 
z klatki schodowej. Piotrkowska Nr. 8, 
m. 19. 
|SLONECZNY pokój z meblami lub bez 
I p., front. Gdańska 6 m. 4 do odda­
nia zaraz, 2—5 i 8—9 wiecz. 
ZL. 280.— KWARTALNIE 3 pokojowe 
mieszkanie, wygody w śródmieściu 
wolne od 1 lipca, poleca od ponie­
działku „GEGUZ". Piotrkowska 82, 
tel. 17-111. 
POKÓJ umeblowany, frontowy 2 o-
kienny z balkonem słoneczny z wygo­
dami do wynajęcia, ul. Andrzeja 43 
m. 7. 
SŁONECZNY pokój możliwie z utrzy 
maniem dla lepszych osób. Pomorska 
Nr. 4 front m. 7. 
POKÓJ umeblowany do wynajęcia. 
Piotrkowska 88 mieszk. 45. 

2-POKOJOWE mieszkanie z wszelkie 
mi wygodami do wynajęcia tamże do 
sprzedania łóżko niklowe dziecinne w 
dobrym stanie. Nowo-Targowa 9 m. 2. 
POKÓJ dwuokienny ładnie umeblo­
wany, telefon, wygody, odnajmę so­
lidnemu panu. Wlad.: Gdańska 46, 
m. 16. 
OD ZARAZ oddam pokój z niekrępu­
jącem wejściem dla jednego pana. Ki-
ińskiego 86 m. 31. 

ELEGANCKIE słoneczne mieszkania: 
4-ro i 5 pokojowe z kuchnią, łazienką, 
służbowym i wszelkiemi wygodami do 
wynajęcia. Gdańska 31a fr. I p. Wia 
domość u gospodarza. 
3 POKOJE, kuchnia, służbowy, 1-e 
piętro, słoneczne, wszelkiemi wygoda­
mi zaraz do wynajęcia. Willa Sena­
torska 44, dojazd tramwajami 4, 17, 3, 
Telefon 216-00. 
POKÓJ umeblowany z niekrępującem 
wejściem oddam od zaraz. Piramowi­
cza 2 m. 20. 

CAŁODZIENNE utrzymanie 
40 zl. miesięcznie, wydaje BAK 
NOPOL, Zielona 28. 
NIEKRĘPUJACY pokój dwuoHW| 
z wygodami i telefonem do wyna)? 

Piotrkowska 55 m. 15. 
cCia-UMEBLOWANY pokoi do wv" a ' 

Linowa 25 m. 9. 
POSZUKUJĘ 6 -7 pokoi wic 
wygodami na parterze lub 1 P'?l!£ve<: 
śródmieściu. Oferty z oznaczenie"1

 n 1j 
ny do administracji niniejszego P 4 
pod lit. „S. A.". 

idnyf 4 

4 POKOJE z wygodami, nowocze5"* 
słoneczne do wynajęcia od zaraz- 4 
Wólczańska 23. -<u l 
CZTERY pokoje, wygody: EwanefL,,' 
ka 17. m. 4, za 400 zl. — Fortec. 
mebl 
Gazd 
biazgi 

;ble, lustra, ławki sprzedam 
izdmierz, kuchenka, piecyki. J 

POSZUKUJĘ 2 pokojowego rnles* , 
nia z wszelkiemi wygodami. Ot e r jo 
podaniem czynszu ićomornianes"' 
.Republiki1' sub ..Pewn.' 

W CENTRUM ładnie umeblowany po­
kój dwuokienny do wynajęcia. Trau­
gutta 8 m. 7 
POKÓJ duży umeblowany z wygoda­
mi odnaime bezdzietnemu małżeństwu. 
Tel. Nr. 193-87. 
ŁADNY, umeblowany, słoneczny po­
koi z łazienka i balkonem, weiście 
z korytarza do wynajęcia. Piramo-
wicza 5. front m. 11. 
ŁADNY frontowy 2 okienny pokój, 
remontowany, zaraz do oddania. 6-go 
Sierpnia 36 m. 6. 
ELEGANCKO umeblowany pokój fron­
towy z oddzielnem wejściem, telefo­
nem do oddania. Narutowicza 47 m. 
1. Obejrzeć 9 do 11 rano 3—5 p.p. 

CXXXXXXXXXXXXXXXXXX5OOO0°2 
E » R u s l ł c w a i A 

żywi się wyłącznie 
KRY*.1, 

LUDZKA. Tylko świeca FUJW 
GATORE - CUNEX wyteP' s Z 

bezpowrotnie pluskwy. i e Przeprowadzamy dezynfeKCJ 
mieszkań pod gwarancją. ££p. 
szenia, „ELEKTRA" 6-go SlEK' 

^ NIA I. Telef. 237-80 i 
OOOCOCOOOCXXX)OOOCK)OOOOf>> 

tcic-
POKÓJ balkonowy, słoneczny * n i cn' 
fonem, z całodziennem utrzyj"'1 4 
do wynajęcia. Przejazd 2 0 _ ! n L 3 - ^ , 

-i 

ŁADNY pokój umeblowany do *^ |» 
jęcia, wejście niekrępujące, Ano 
32 m. 7 front. ---j, 
ELEGANCKI, frontowy pokój ̂ -0 
rum) odnajmę niedrogo. ćhcVl SoS*!̂  
katowi lub na biuro. DzwonJŁ-s->,<^ 
UMEBLOWANE 2 pokoje z 

z wszelkiemi wygodami odnajm*-

rutowicza 49 m. 16 I piętro. 
1 POKÓJ z kuchnią do wynaJ>ć» 'p 
ramowicza 2. Wiadomość dozo' p, 
Narutowicza 58 tn. 23 od 
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Prenumerata „Republiki" 
w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie: z przesyłka pocztową w Polsce 
zl. 5.50. zagranica zł. 10.— „Republika*' 1 
„Ezprcss'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl. 7 miesięcznie. 

:rzchnia stronicy 420 mmX280 mm Stronicą tekstowa dzieli się na 
4 szoaltv do 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OOł OSZFN: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm. Na 
S r . m L ? ^ z f 2 z a Z S z L . Nekrologi - 40 gr za wiersz mm. Zaręczynowe , zaślub,-
„ ™ " w tekście zl 10 - Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobne za słowo 15 «r. najmniei 
TUI okszukiwan!e°-pracfza słowo'10. gr. najmniej ^ ^ S ^ ^ g S ® 
nvm zl. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. .Ok'0"6"'',*"""'^"? 
inn oroc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

Il« 
Słuszne reklamacje będą uwzględniane. ̂,3 
wniesione będą najpóźniej w ciągu t y K W 
od ukazania się pierwszego ogloszenia.^g 
niezwłocznie po ukazaniu się drugiego 2 ^ 
ogłoszenia tej samej treść/ co pierw5 ̂ 0 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają Q\i 
ogłoszenia nie upoważniają do żądania 1 

zapłaty lub powtórzenia ogloszen'8-

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republik a". Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w f.odzi, Piotrkowska 49 i 64. 
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Kowale własnego nieszczęścia 

m 

Grzania żelazne miotów dzwony, 
Syzyfową głosząc pracę, 
A iontanny skier czerwonych 
Wkrąg strzelają niby race... 

Broń to kują w wielkim znoju 
W tajnej kuźni politycznej, 
By nią bronić praw Pokoju 
I przeszkody zwalczać Uczne. 

Ale świat jest niespokojny, 
Bo przesłanka wszak najprostsza, 
Że... miecz każdy jest — do wojny 
I do tego — dwa ma ostrza... 

9 
• 

HrY Droidowski. 



D O D A T E K L I T E R A C K O . N A U K O W I 

J a k prof. Woronow odmładza ludzi. 
Operacjom odmładzającym poddają się zarówno mężczyźni, jak kobiety. — 

Zabieg jest zupełnie nieskomplikowany i... tani. 

Jliałpy dają ludziom młodość i sztzęśtie. 
(r) Willa w Grishmaldi, kolo Mento 

ny, w której mieszka obecnie i przepro­
wadza w dalszym ciągu swe genjalne 
eksperymenty prof. Sergjusz Woronow, 
jest prawdziwym pałacem. Wszystko 
tu przypomina bajkę: olbrzymi gmach 
jakgdyby przykleil się do stoku gór, wo 
koło mur z żelaznemi wrotami, nietylko 
zamkniętemi na rygle, ale również na 
grube łańcuchy żelazne. 

Za murem — wspaniały park. Ol­
brzymia ilość róż, zwraca uwagę każ­
dego przybysza. W powietrzu unosi się 
tak silny zapach kwiatów, że w pierw­
szym momencie doznaje się wręcz oszo 
łomienia. 

Współczesny czarodziej, który przy 
wraca ludziom straconą młodość i moż 
ność ponownego rozkoszowania się 
wszelkiemi uciechami życia, prof. Woro 
now, właściciel tej wielkiej posiadłości, 
przyjmuje w swym gabinecie. Jest to 
wysoki, chudy człowiek. Przedewszy­
stkiem uderzają jego oczy, bardzo głę­
boko osadzone, z których tryska mą­
drość 1 dowcip, a które patrzą tak uważ 
nie badawczo, jakgdyby chciały przenik 
nąć przybysza na wylot. 

Uścik dłoni — energiczny, męski. 
Powietrze w gabinecie również przepo­
jone odurzającym zapachem róż. 

— To z powodu mych eksperymen­
tów — tłumaczy wielki uczony. — Mał­
py wydają z siebie potworne odory, 
które można zagłuszyć tylko przy po­
mocy róż. Wykonywam ostatnio tak 
wiele operacji... 

— Na kobietach, czy mężczyznach? 
— Jeśli o to chodzi — uśmiecha się 

prof. Woronow — muszę stwierdzić, że 
kobiety wcześniej aniżeli mężczyźni 
uciekają się do mojej pomocy.. Począt­
kowo przypuszczałem, że wogóle nic 
będę miał pacjentek. Gruczoły w orga­
nizmie człowieka — to motorki, które 
wprawiają w ruch bardzo skompliko­
waną maszynę. Już w roku 1913 zaczą­
łem przeprowadzać eksperymenty, po­
legające na zaszczepianiu małpich gru­
czołów ludziom. Wyższe gatunki małp 
mają taki sam skład krwi jak ludzie, 
dzięki czemu przeszczepienie ich gruczo 
łów do organizmu człowfeka daje wspa 
niałe rezultaty. 

Dlaczego miałem lepsze rezultaty u 
mężczyzn aniżeli u kobiet, tego przez 
długi czas nie mogłem sprawdzić. W 
każdym razie przy jednakowej Ilości 
operacji, miałem u mężczyzn 100 proc. 
dodatnich wyników a u kobiet tylko 5 
procent. Dopiero później stwierdziłem, 
po szeregu doświadczeń, że kobietom! 
należy szczepić nie jeden, a trzy gatun­
ki gruczołów. Nie skomplikowało to 
zresztą operacji w sensie, że się tak wy 
rażę, technicznym. Wystarczy dokonać 
małego nacięcia w okolicy ślepej kiszki 
i tam przenieść gruczoły, Jeden obok 
drugiego. I dopiero d roku 1924 przepro­
wadzam jednakowo skuteczne operacje 
na kobieta i mężczyznach. 

Dziś operacje te nie są już niczem 
nadzwyczajnem. Zdobyły sobie wielką 
popularność, a dzięki temu, że odbywa­
ją się masowo, są stosunkowo tanie. 
Niektórzy sądzą, że ja. miast starych 
gruczołów, które usuwam, zaszcze­
piam nowe. Tak nie jest. Przecież to nie 
jest zepsuty samochód, w którym trze­
ba dać nowe części. Zaszczepione 
przeze mnie gruczoły nie zamieniają 
starych, lecz pobudzają Je do intensyw­
niejszej działalności, drogą wydzielania 
nowych hormonów. Do tego właśnie 
sprowadza się cały proces odmładza­
nia. 

— W jakim celu kobiety poddają się 
operacji odmładzania? Czy pan profe­
sor to badał? 

— Pierwsza kobieta, która poddała 
się operacji, była 64-fetnia dziennikarka, 
mająca na utrzymaniu ślepego syna. W 
tym wieku trudno jej było pracować w 
swym ulubionym i dającym jej utrzyma 
nie fachu. Dziś pracuje lekko i swobód 
nie, jakgdyby miała zaledwie 30 lat. 
Drugą kobieta była 50-letnla brazylljka, 
Idórą maż zdradzał stale. Te zdrady 
skłoniły ją do poddania się operacji i 
istotnie, straciła wielką tuszę, zrobiła 

się młoda, pozornie 25-letnią niewiastą. 
Ale, co ciekawsze, gdy się odmłodziła 
— wówczas mąż jej wydawał się jej 
zbyt stary. Rozwiodła się z nim i wy­
szła zamaż poraź wtóry. 

— A mężczyźni? 
— Mężczyźni poddają się operacji w 

większości wypadków w celu możno­
ści dalszej pracy zawodowej. Pośród 
moich pacjentów jest wielu ludzi nauki, 
którym zaczynała już nledopisywać pa­
mięć, wielu chirurgów, którzy wskutek 
drżenia rąk nie mogli wykonywać ope­
racji, wielu polityków i przemysłow­
ców. 

— Pan profesor rozpoczął również 
walkę z rakiem? 

— Tak, ale z żalem stwierdzić mu­
szę, że rak, zdawałoby się zupełnie po­
konany, zaczyna znów się rozwijać. 

Myślę, że upłynie jeszcze wiele czasu, 
jeśli oczywiście dożyję, nim uda mi się 
osiągnąć w tej dziedzinie zupełnie do­
bre rezultaty. 

Spółczesny czarodziej, prof. Woro-
nom, przerywa rozmowę i zaprasza do 
zwiedzenia jego zwierzyńca. W wiel­
kim pawilonie, na którym widnieje na­
pis „Maternite", mieści się szereg kla­
tek. W niektórych bawią się wesoło ma 
łe małpki, w innych spoglądają groźnie 
wielkie szympansy. Zwierzęta witają 
prof. Woronowa żywemi okrzykami ra­
dości. Znają go dobrze i widocznie ko­
chają. Jakie szczęście dla nich, że nie 
rozumieją swego losu i nie przypuszcza 
ją nawet, w jakim celu znajdują się w 
pawilonie z napisem „Maternite". 

K. Res. 

Rozmaitości ze świata. 
ODNALEZIENIE OBRAZU GUIDO REN'' 
Wywiadowcy londytlsklego Scottlaid ^* ^ 

odnaleźli przed kilku dniami w umywalni I " 
•><> .lani,! l,,,.,i,.,;tLI„i Ł „ I „ I ,„ ,,i, immicl t^ta , ze stncyl londyńskie] kolei podziemne! 
ny z galerii w Waldrons obraz Guido 
Obraz ten, który skradziony został na P o c " 
maja r. b. przedstawia Marie Magdalenę. , f 

lość Jego oceniana Jest na przeszło 1.000 1" 
sterl. Odnaleziony obraz zawinięty byl ff p ^ 
1 znacznie uszkodzony, jest Jednak nadziel* 
restaurowania go. 

WYSTAWA SP1RYTYSTÓW. 
W początkach czerwca odbędzie się 

dze kongres czechosłowackich s p i r y ' y

t j » i 
Podczas kongresu otwarta zostanie ^ 
poświęcona zjawiskom z tamtego ś w ' a \ v 

wystawie zebrane będą wszystkie prace d*.o( (>. 
we I literackie poświęcone spirytyzmowi, 
gralje odnoszące się do „materjallzacil" d u ' ( a . 
świadectwa słynnych mediów I t. p. N a * . ^ 
wę przeznaczono 10 sal. Będzie to nai*'" 
ze wszystkich dotychczasowych wysta* *P 
tyslycznych. 

C z y i s t n i e j ą g e j s z e w J a p o n j i 
Europejczycy mają o tej „instytucji" najzupełniej fałszywe pojęcie. — 

j e s t to romantyczna pozostałość dawnej przeszłości. 

Japonki łączą tradycję z postępem 

ja-
lat 

O krainie wschodzącego słońca wie­
my naogół niewiele więcej, aniżeli o Zie 
mi Ognistej. Dlatego też niezwykle inte­
resujące są wynurzenia Kozo Itige, rad­
cy legacyjnego Japonji w Wiedniu, któ­
ry powiedział kilka słów prawdy o daw-
niejszem i obecnem stanowisku kobiety 
japońskiej. 

— Najważniejsze cele i zadania 
ponki pozostały od trzech tysięcy 
niezmienione: winna ona, jako idealna 
matka, wychowywać swed zieci dla oj­
czyzny, winna jest posłuszeństwo swe­
mu mężowi. I pomimo teleionu, radja i 
kina oraz innych zdobyczy cywilizacyj­
nych, nic się zasadniczo nie zmieniło. 
Już na początku rozwoju naszej kultury 
stanowisko matki japońskiej było bardzo 
wysokie, powiedzieć nawet można — su 
werenne. Naówczas już monogamjau-
ważana była za najczystszą formę mał­
żeństwa. Teoretycznie i prawnie wszyst 
i - , J . • . . . . . . . kie drogi stały przed kobietą otworem, {mi 

lecz zadawalniała się ona swem natural-
nem przeznaczeniem, które stanowił dla 
niej dom. 

Pomimo to mamy cały szereg wyjąt­
ków. Murasaki Sziklhu naprzyklad, po­
wieściopisarka z 9 stulecia zalicza się do 
największych naszych poetów i powieść 
jej p. t. „Historja księcia Gendshi" ciągle 
jeszcze należy do najlepszych powieści 
japońskich. 

W teatrze kobiety również odgrywa­
ją poważną rolę. Wprawdzie nie mają 
one dostępu do gier pasyjnych, organizo 
wanych w świątyniach, gdy jednak w 15 
wieku powstał właściwy teatr, praca ko 
biet na tem polu zapowiadała się bar­
dzo owocnie. Wprawdzie po upływie stu 
lat policja, ze względów moralnych za­
kazała kobietom publicznych występów, 
w polowie 17 stulecia atoli zakaz ten zo 
stał zniesiony i od tej pory poszczycić 
się możemy pierwszorzędnemi artystka 

Dwaj wrogowie—przyjaciele. 
Ciekawe epizody z życia b. premjera Brianda. 

Było to w kwietniu 1924 roku. W 
czasie obrad parlamentu francuskiego 
wszedł na trybunę deputowany Feliks 
Oabory i w czasie przemówienia rzekł 
w stronę ówczesnego ministra spraw 
zagranicznych, Brianda: 

— Z dwuch ludzi, którzy stoją na­
przeciw siebie, Jeden z nich, to znaczy 
pan, ma wszystko do zawdzięczenia te­
mu drugiemu, to znaczy mnie... 

Słowa te, mimo iż znaczenia ich do­
kładnie wówczas nikt nie rozumiał, zo­
stały powitane na prawicy burzą okla­
sków, a na lewicy gwizdami. Od incy­
dentu tego minęło 9 lat, a właściwego 
znaczenia słów deputowanego Gabore-
go nikt nie rozumiał. Cóż mógł mąż sta 
nu tej miary co Briand zawdzięczać Ga 
boremu? Gabory przez cały czas mil­
czał w tej sprawie i dopiero obecnie 
wyjaśnił ją pewnemu dziennikarzowi, 
odsłaniając jednocześnie nieznany epi­
log z życia Brianda. 

Gabory i Briand pochodzili z St. Na-
zaire. Byli towarzyszami z ławy szkol­
nej. Po opuszczeniu szkoły pozostali na­
dal serdecznymi przyjaciółmi, jednak 
pod względem politycznym byli prze­
ciwnikami. Gabory był zwolennikiem 
haseł prawicowych, Briand zaś marzył 
o wznoszeniu barykad na ulicach. Obaj 
pisywali w miejscowych dziennikach 
artykuły wstępne, w których wyrażali 
swe poglądy polityczne. Na łamach 
pism zwalczali się nawzajem, jednak w 
życiu prywatiiem pozostawali jaknajlep 
szymi przyjaciółmi. Polemika na ła­
mach prasy doprowadziła jednak do 
zatargu między pracownikami redak­

cji, których obrony podjął się Gabory. 
W rezultacie obrażony Briand wyzwał 
Gaborego na pojedynek. 

Pewnego poranku zanleźli się wraz 
ze świadkami na polach pod St. Mazaire 
gdzie pojedynkowali się na szable. Był 
to jedyny pojedynek w życiu Brianda, 
jednak Gabory Jeszcze 12 razy z szablą 
w ręku bronił honoru przyjaciela. 

Pewnego dnia jednak miał miejsce 
wypadek, który mógł zaważyć na całej 
karjerze Brianda. Do władz policyj­
nych wpłynął meldunek jakiegoś chło­
pa z pod St. Nazaire, zarzucający Brlan 
dowi obrazę moralności publicznej. 

Wedle oskarżenia owego wieśniaka, 
Briand miał się dopuścić na jego polu 
czynów niemoralnych z pewną niewia­
stą. W wyniku tego oskarżenia Briand 
znalazł się przed sądem, który skazał 
go na jeden rok więzienia. Skazany ape 
lował, jednak i w drugiej instancji zo­
stał skazany. 

Od Brianda odsunęli się. wszyscy, 
nikt nie chciał się z nim witać, ani po­
dawać mu ręki. Jeden tylko przyjaciel 
pozostał mu wierny, był nim Gabory. 
Gabory był wówczas bardzo podobny 
do Brianda i podobieństwo to postano­
wił wykorzystać, celem uratowania do­
brej opinii przyjaciela. Poszedł on wraz 
z kilku przyjaciółmi na pole wieśniaka, 
którego uprzedzono o rzekomem przyby 
ciu wizji sądowej na miejsce „przestęp­
stwa". Wieśniak „poznał" w Gabaryiu 
Brianda. Sprawa oparta się wówczas po 
nownie o sąd, który przyznał, że wieś­
niak ów mógł się omylić 1 całkowicie 
zrehabilitował Brianda. 

. $ 
A teraz przejdę do kwestji g e ' s *'^ 

Europie panuje najzupełniej fałszT" p0. 
obrażenie o istocie tej instytucji' ^ 
przedniczkami gejsz były pewnego ^ 
dzaju klasyczne kurtyzany, k t ° r ^ 
mieście Yedo, dzisiejszem Tokjo, P^yj' 
dziły gospodarstwo wojowników., ĵ ó 
tokratyczni żołnierze, — samuraja ^ 
rzy w Yedo odbywali przez trzy ^, 
służbę wojskową, zmuszeni było d° ,j 
kania sobie prowizorycznej g o SP° r ifJ 
domu. Kurtyzany popierane 
rząd ze względów politycznych i o y 
mywały staranne wychowanie. ^ _j< 
przyjemnienia wojownikom v°ty}^Lf$l 
wstała instytucja gejsz, które pod ^ i 
dem socjalnym podlegały kurtyzan $ 
na każde zamówienie tańczyły, śp*e 

i dbały o rozrywki żołnierzy. 
Z czasem kurtyzany zniknęły °* jj< 

wicie, gejsze zaś istnieją do tej 9°^'.^ 
romantyczna pozostałość dawne? Fĵ j 
Sci. Gejsze dzisiejsze nie p 0 5 , 1 * 

niestety, tego czaru i eleganc)'1. (i< 
za dawnych czasów, aczkolwiek 1 1 . ^ j ' 
ją się nadal w antyczne stroje i ty*^ 
ją przy akompenjamencie starych 
mentów stare pieśni. , ^ 

Bardzo wiele z ciekawej staro** ^ 
nej kultury japońskiej żyje jeszcze 
dzie do tej pory. Tak samo, jak ó^^jł 
japończycy odmiennych pici kąpią ^ I 
go, nie znając tego rodzaju pruaflfl 
wstydliwości. Obowiązujące od ^ J j o 
formy religijne przestrzegane są jir 
ściśle, nie dla formy samej, lecz z 
ralnej potrzeby. jejt 

Wszystko, co nowe, gdy tylko ly 
dobre, przyjmujemy w naszym kral^' 
japończycy pozostaną jednak zaws**^ 
pończykami. Bez kolei żelaznych ^ 
można już żyć — dlatego posiadamy ^ 
leje żelazne. Bez radja wielu z n 8 ' 1 -,y 
wyobraża sobie życia — dlatego m a ^ 
odbiorniki radjowe. Lecz nie stajem^' f 

ko 
szłości 
już 

niewolnikami tych przedmiotów. J '7 p0 
młode dziewczęta chodzą na herbat* j , . 
południowe i odwiedzają bary, P 0 , ^ ' 
ją swych ulubionych artystów ' jjltt' 
wych, są lekarzami i urzędniczkami ^ 
rowemi, — nad czem rodzice icb n 

głęboko ubolewają 
Zdarza się nieraz, iż w niektóry 0 

mach część mieszkania urządzo" 
całkowicie w stylu europejskim P 
gdy inne pokoje zachowały swój ^ p l * 
dawny styl narodowy. Nietylko. ^ i 
najbardziej nowoczesne, europe) s . 
stylowe japońskie, stoją obok w, j u d^ e 

sąsiadujących pokojach: równię 8

 n» 
się rozdwoili. Chcą oni pozostać P ^ j t f 
bytkach europejskich, nie r cf'^\v ^ 
równocześnie z tego, co posiadają t<jt 
turze swej od wieków. Usiłują P 0 ^ 

i e » l 

dc*» J 

jedno z drugiem i nie wątpię, i z jjj'e S» 
to uda. Piękne dziewczęta japońs^ ^ 
wyrazicielkami woli zespolenia " u& 
prądów, które — zdawałoby się "*" 
nie dadzą się połączyć. 

b 
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DODATEK LITERACKO-NAUKOWY 
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Nienawiść wyradza się w lęk 
; W 6 l t e f s — s a i r f e d s i o n u s w u c f i n a d s i e f a c n I t f t r a f — m c c i 
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Wielokrotnie zastanawiałem się 
^zjawiskiem nienawiści. W normal-
' c t l warunkach człowiek cywilizo-
rV spotyka się jedynie z nienawiścią 
8°dzoną, względną. Jest rzeczą 

^umiała, że ludzie ma]ą wrogów, 
r ^y zdaje sobie z tego sprawę, je-
**ze nikt nie uważa ludzi, w k tó -

Podejrzewa w r o g ó w , za zdol-
' ch do wszystkiego. 
.Trzeba wiele zostawić za sobą, 
J S'C zdecydować na nienawiść bez 
!f

anic. Chyba, że nie miało się nigdy 
^ m i e n i a dla człowieczeństwa lub 
!* było naprawdę cywilizowaną jed" 
Wką. 
^ Jakże ciekawe obserwacje poczy 

l. ^oźna obecnie w Niemczech. — 
sPaniałym przykładem jest młody, 
^edzlony w swych nadziejach lite-

obecny minister propagandy. By 
:^n'em profesora - żyda, był znako-
, tym krytykiem, należącym do ko 
L p pety Stefana George 'a . Jego pró 
^literackie własne nie spotykały się 
.^k z uznaniem i to spowodowało , 

z°stał krytykiem. 
uY ŷ przystąpił do ruchu narodowo-
Jj^Hstycznego, znalazł się odrazu na 
J^rajniejszym jego skrzydle. Zapo-
V * ' zupełnie o swej przeszłości. Za-
v? niał, że wszys tko zawdzięczał na-

l^czie lowi - żydowi i ogłosił wojną 
| r 0 t n. Pamięta ł wszakże swe niepo-
f^zenia literackie i w y d a ł najbar-
n utalentowanych pisarzy na publi-

zemstę. Jego dawne wykszta łce-
\} ezoteryczne obrzydziło mu ideał 

tak dalece, że zaczął p rowa-
$ zaciętą kampanję przeciwko so-
Ptom. 

To Goebbels, młody i ruchliwy, 
L°Mek wykwintny i wrażliwy, 

opuścił obóz cywlllzacli, by 
J e i ś ć do obozu współczesnych bar 

barzyńców. Dało mu to radość, któ 
rej nie odczuwał z całą pewnością w 
czasach, gdy zajmował się poważną 
literaturą. 

Jest to wstrząsające, że pewna kla­
sa ludzi może w y z b y ć się wszelkich 
więzów cywilizacji. Musiały się na to 
złożyć pewne warunki . Klęska, bez­
sensowna zbrodnia inflacji, k ryzys i 
bezrobocie. Można do tego dodać 
szczególną pychę narodową niemców. 
Pycha jest ściśle złączona z nienawi­
ścią. Jest rzeczą wątpliwą, czy bez 
niej ta ostatnia przekroczyłaby miarę 
do tego stopnia. Republika, nawet w 
pewnych okresach nacjonalistyczna, 
rozumiała, że powinna się przystoso 
wać do ogólnego nastroju europejskie 
go. Ale republikanie byli zbyt łagodni 
i dobroduszni. Zachowywali z wygo 
dnego przyzwyczajenie, wiarę w le 

galizm. 1 dlatego nie urzeczywistnili 
wszystkiego, do czego zdolna jest nie­
nawiść. 

Widzieli dobrze, jak rosła dokoła 
nich. Dosyć w r z a w y i dosyć krwi 
świadczyło o niej. Ale zamykali na 10 
oczy Powtarza l i : „Puste hasła. Cl 
ludzie pożrą się sami". Okazało się, że 
nikt, prawie nikt wśród nich nie prze­
widział tego, co nastąpiło. Nikt nie 
przewidział obozów koncentracyj­
nych, palenia książek, bojkotu, odbie­
rania katedr i warsztatów pracy, wy­
pędzania pisarzy i innych aktów gwał­
tu i samowoli. 

Prawdziwą nienawiść ściągają na 
nas nie nasze błęiy lecz nar.zc zalety. 
Typ ludzki, k tóry się określił jako na­
rodowo - socjalistyczny, znienawidził 
nie rzeczywistą repub', :kę, ktfrą mią/ 
przed sobą z jej pod vościami i pleśnią, 

Historie f a f t i c n mało. 
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MUZEUM MORSKIE W GREENWICH. 
Rząd angielski projektuje utworzenie naro­

dowego muzeum morskiego w Greenwich pod 
Londynem. Powołany jut został specjalny ko­
mitet, który zajmie się zbieraniem eksponatów 
do przyszłego muzeum. Pomiędzy zebranemi do­
tąd pamiątkami znajduj* się wiele cennych zbio­
rów, niedostępnych dotąd dis publiczności, a 
ogólna ich wartość przekracza inO.flOO funtów 
szterlingów. Znajduje się między niemi również 
kolekcja szkockiego pisarza Macphersona, za­
wierająca mapy morskie, plany i obrazy, datu­
jące sią od roku 1471. Ponadto w muzeum ze­
brane będą modele wszystkich słynnych statków 
z ostatnich 300 lat. 

REKORD SKOKU ZE SPADOCHRONEM. 
Znany lotnik angielski. Tantum, dokonał w 

NetheraTon skoku z samolotu aa wysokości 
9.000 metrów, nie otwierając spadochronu, tak, 
ie spadł jak kamień, rzucony w przestrzeń; do­
piero w odległości około 2-ch kilometrów od 
ziemi otworzył Tarnum spadochron i wylądo­
wał szczęśliwie na rosnącem samotnie drzewie 

Royal Airclub uznał po sprawdzeniu danych 
skok Tarnum'a, jako rekord światowy. 

TELESKOP R1TCHI. 
Olbrzymie lustro, wagi 30 tonn, do nowego 

teleskopu w obserwatorjum kalifornijskiem na 
Mount Wilson, przewiezione zostało ze składu 
na 3-ch platformach kolejowych. Lutro ma 5 
metrów średnicy i paraboliczną powierzchnię 
oszlifowaną z dokładnością do jednej tysiączne' 
milimetra. Jest to cud techniki optycznej, wielu 
specjalistów sądziło, ie praca ta nigdy nie zo­
stanie doprowadzoną do końca. Nowy instru­
ment, nazwany teleskopem „Ritchi" od Imienia 
wynalazcy, skraca odległość między obserwato­
rem a ciałem nlebieskicm, znajdującem się w 
jego polu widzenia, lO.oOn razy. 

Przez nowy teleskop księżyc widzi się tak, 
jakby go widział pilot z samolotu odległego od 
powierzchni księżyca o 40 km. Gdyby istniała 
na księżycu budowla wysokości wiały Eilel, 
możnaby ją zobaczyć przez teleskop Ritehl. 
Mars znajduje się dalej od ziemi, nit księżyc, 
ale nawet z tej odległości można będzie stwier­
dzić, czy istnieją na Marsie żyjące lstty 

. j c z odczuwał wstrę t do ideału przez 
reprezentowanego, choć daleka 

była od postępowania w myśl tego 
ideału. 

Nienawiść, k tóra doszła do granicy 
ostatecznej, staje się opętaniem. Mo­
gliby się teraz uspokoić. Wszys tko u-
gięło się przed nimi. Ale to uczucie 
nienawiści, o którem mówię, zbyt głę­
boko wżar ło się w ich dusze. Nie po­
zostaje im nic innego, jak kontynuo­
wać prześladowania, dalsze groźby i 
niszczenie ducha ludzkiego. Nienawiść 
ich zwraca się w końcu przeciwko nim 
samym, są ofiarami swych „komplek­
sów" , nawiedzają ich wizje zdraj­
ców. * 

Ale nienawiść, która osiąga szczyt 
kulminacyjny i nie może sama sobie 
wystarczć , wyradza się w lęk. Ten lęk 
czai się w pałacach rządowych, pod­
czas posiedzeń tych ludzi, na których 
nie podejmują oni nigdy żadnego kon­
kretnego planu. Interesuje ich tylko 
dalsze gnębienie, roztrząsają tylko, 
jak najlepiej teroryzować. 

Hitler, k tóry przyrzekał tyle razy 
karę śmierci przez powieszenie i któ­
ry nigdy tego nie wykonał. Hitler, naj­
większy ar tys ta wśród tych „nowych 
ludzi", rysuje na papierze szubienicę, 
podczas gdy jego młody minister pro­
pagandy pokazuje mu, jak umieścić a-

f paraty iilmowe dla nakręcania iilmu 
z egzekucji. 

Jest to nienawiść u szczytu, k tóra 
nic już więcej nie może osiągnąć, a 
zaczyna się lękać. 

To, co obserwujemy obecnie w tym 
kraju, stanie się tematem poważnych 
roztrząsań naukowych, ściśle nauko­
wych psychopatologicznych w najbliż 
szym czasie. 

HENRYK MANN. 

ER KOSZTOLANYI. 

WOLNOŚĆ. 
k ^ w i o n o o' wolności. Mówiono o 
L 1 *o należy znieść przestarzałe insty-
\ l ' głupie zakazy, opierające się tyl* 

Przesądach. Przytakiwałem tym 
{{rdzeniom, ale jednocześnie czułem, 
\ 1 0 jeszcze nie wystarcza. Wewnętrz-
vj . r a nice nie zacierają się wraz z ze-
ilj^znemi. Najpierw należałoby uwol-
Ify jiusze, przyzwyczaić je do wolności, 

fi Przyzwyczajano do niewolnictwa. 
*kdó w y ^ a z a n ' a słuszności moich po-
rjjj^w przytoczyłem następującą histo-

!|^.dy po raz pierwszy stanąłem na 
O a nKl'-lskiej, zachwycił mnie prze-
iiw,szystkiem, podobnie, jak wielu in-
O cudzoziemców, cudowny trawnik 

M«'elskj. 
Klê  Wyspo zielona! — zawołałem 
L i f c i e szmaragdowy, pływający na 
Hfl-Uych falach morza, kraju, wieczną 
BS|J Przesłonięty, ziemio, przykryta 

Rwnemi zielonemi dywanami! 
% °dkryłem wprawdzie nic orygi-
4ą £ g 0> ale odkrycie moje było praw-
Uj', - rawnik angielski jest rzeczywiście 
Je Sj ny 1 z niczem nie da się porównać, 
iii] Jo najprawdziwsze owłosienie zie-
K], ^ s t e , jedwabiste, jak czupryna 
%t? a s t o ' c t n i e g o młodzieńca. Grabie 

s i ę w nim. j a k grzebień w pu-
CTch l o k a c h . P o trawniku tym m o -
W " ' e g a ć , m o ż n a n a n i m s k a k a ć i w y -
$]{. c a ć k o z i o ł k i . I m w i ę c e j s i ę p o nim 

Z c . tem bujniej rozkwita. N a j p i c -

czołowiciej utrzymany trawnik konty­
nentu europejskiego w porównaniu z 
angielskim wygląda jak kępki rzadkich 
włosów, podtrzymywane uniwersalne-
mi płynami na porost i służące do przy­
krywania łysiny ziemi. 

Pewnego dnia jesiennego wędrowa-
,em po południu poprzez Hyde - Park. 
Ku wielkiemu swemu zdumieniu ujrzą 
łem, że anglicy stąpali spokojnie po tra­
wnikach, niektórzy odpoczywali na tra­
wie, dopuszczając do niej nawet zwie­
rzęta. Na tej cudownej, puszystej ziele­
ni baraszkowały psy i pasły się owce. 
Angielskie psy i angielskie owce. 

Przyglądałem się im przez chwilę z 
ciekawością i zazdrością dobrze wycho­
wanego mieszkańca kontynentu. Wresz­
cie sam zdecydowałem się stąpnąć no­
gą na trawnik. Był elastyczny, jak sprę­
żyny materacu. Nie uginał się pod memi 
stopami, lecz trzymał mnie niemal w po­
wietrzu. Otarłem zakurzone buty o tra­
wę. Począłem po nim biec. Przykląkłem. 
Począłem się tarzać, kąpać w pachnącej 
trawie, a potem leżałem na miękim zie­
lonym dywanie, patrząc zdziwionym 
wzrokiem w błękit nieba. 

Dziwiłem się, że oto po raz pierwszy 
w życiu przekroczyłem zakaz, który 
wszczepiono we mnie od najwcześniej-

.szego dzieciństwa. Nie przeczuwając 
I nic złego, jako mały chłopiec pobiegłem 

Ipewnego razu w naszym małym parku 
miejskim ścieżką ku trawnikowi. Ody 

przestąpiłem nisko zwisający drut, pia­
stunka chwyciła mnie za ramię i cofnę-
a z taką siłą, jakgdybym zamierzał 

przekroczyć granicę raju, w którym 
czyhali na mnie ludożercy. Ruch ten 
wystarczył w zupełności, aby serce me 
napełnić wieczystym strachem. Pokaza­
ła mi również wielką tablicę, na której 
widniał napis: 

— „Nie deptać trawników!". 
I opowiedziała mi historie o stróżu 

ogrodowym, który siedzi w krzakach i 
czyha na dzieci, niestosujące się do tego 
zakazu. Dziecko, które wstąpi na t raw 
nik, oddane zostaje w ręce policji. Opo 
wiadano mi, że strzelba jego nabita jest 
solą i że pewnego wieczoru stróż strze­
lił ze swego ukrycia do małego chłopca 
i ciężko go zranił. Nie była to rana 
śmiertelna, ale tak strasznie piekąca, że 
chłopiec nie mógł spać przez całą noc 
zaciskał mocno zęby, by nie jęczeć z bó 
lu, a o świcie potajemnie wyprał za 
krwawione prześcieradło, aby rodzice 
lub policja nie dowiedzieli się o niczem 
Straszna strzelba ogrodnika prześlado 
wała mnie, jak upiór... 

Potem, gdy podrosłem udałem się z 
ojcem dr parku miejskiego. Ojciec wy­
tłumaczył mi wówczas, dlaczego nie 
wolno chodzić po trawie. Trawniki są 
ogólną własnością i należą do nas 
wszystkich. Jeżeli stratujemy trawę, nie 
będzie już niczyją własnością. Dlatego 
też oszczędzanie trawnika leży w moim 
własnym interesie. Tak dyktuje nam 
zdrowy rozsądek. Potakiwałem. Nietyl­
ko zdrowy rozsądek, lecz instynkt mój 
nie pozwoliłby mi na przekroczenie za­

kazu, którego moc wpajano we mnie od 
wielu lat. 

Teraz, leżąc wygodnie na cudownym 
trawniku w Hyde - Parku i myśląc o 
tem wszystkiem, uśmiechałem się mimo 
woli... Podniosłem się, by znowu tarzać 
się w trawie. Cieszyłem się, że niema 
za mną dozorcy parkowego. Oto byłem 
wolny i niezależny... 

Ale czy naprawdę byłem wolny i 
niezależny?... Spostrzegłem, że nie za­
chowuję się swobodnie. Anglicy jedli na 
trawie, czytali gazetę, ziewali. Ja nato­
miast stąpałem z gorączkowym niepo­
kojem 1 nienasyconą żądzą. Nie byłem 
wolny. Byłem niewolnikiem wolności. 
Nie byłem również niezależny. Protesto­
wałem tylko, a kto protestuje, nie jest 
niezależny. 

Rozmyślając tak, wstąpiłem na ścież­
kę. I doszedłem do wniosku, że na ścież­
ce czuję się znacznie lepiej, niż na traw­
niku. Nie byłem tam wcale szczęśliwy. 
Dlatego nie wstąpiłem już więcej na 
trawnik. Byłoby małpowaniem, naślado­
wanie innych bez wewnętrznego prze­
konania. Przekonałem się, że moje miej­
sce jest na ścieżce. Brak ostrzegaw­
czych tablic denerwował mnie. Ciągle 
widziałem napisy, których nie było: 

— „Nie wolno deptać trawników!" 
Napróżno usunięto stąd dozorców. 

Sam byłem dozorcą ogrodowym. Moje 
sumienie było stróżem ogrodowym i 
pozostanie nim ono do końca życia, wy­
ganiając mnie ze wszystkich trawników 
nie pozwalając mi czynić tego, co czy­
nią ludzie wolni. 

Tłum. — Lu 



Na plaży, w górach i na wycieczce 
Najmodniejsze stroje letnie: kostjum kąpielowy, pyjama i suknia 

plażowa. — Jak się ubrać, by wyglądać młodo i ładnie. 
(i) Rozpoczął się już okres ciepłych 

dni. Już wyjeżdżają panie do miejscowo 
ści letniskowych, a przedewszystkiem 
do miejscowości nadmorskich. Albowiem 

Do pyjam nosi się więcej bluzki niż 
bolerka lub żakieciki. 

Bardzo ładnie i modnie jest wiązać 
na ukos dużą apaszkę jedwabną, którą 

Oczywiście w parze z tym charakle-
rem kcstjumów idzie też ich kolor. Do­
puszczalne są wszystkie jasne kolory, z 
białym oczywiście na pierwszym planie. 

plaża i kąpiel to synonimy zdrowia. Po­
wietrze, słońce i woda dają nam maksi­
mum zadowolenia. Dlatego też ubiera' 
my się w kostjumy kąpielowe krótkie, 
doskonale opinające linję ciała, mocno 
obnażone na plecach. 

Najlepsze są kostjumy wełniane. Nie 

rozgrzewają podczas plażowania, nie stu 
dzą ciała w wodzie, nie opinają się w 
sposób tak widoczny, jak kostjumy try­
kotowe, a co najważniejsze — prędko 
wysychają. Wszystkie te praktyczne za­
lety przechyliły modę wyraźnie na ich 
stronę. 

Idąc na plażę przez ulice miejscowo.* 
ci nadmorskiej, pani kładzie pyjamę. — 
Gdyż jednak, mimo wielkiej ofenzywy 
przeciwpyjamowej, utrzymały się one w 
tym sezonie. Odznaczają się prostotą. Ro 
bione są z materjałów lnianych, baweł­
nianych, płócien jedwabnych. Jako no­
wość wymienić trzeba pyjamy z malerja 
łów w kratę lub pasy. W dalszym ciągu 
modne są pyjamy łączone z dwuch ko­
lorów. Naprzykład białe spodnie, szero­
kie, kloszowe, zapięte z boków na czer 
wone guziki a do tego bluzeczka czer­
wona. Takie same kombinacje ^nożna ro 
bić w kolorach granatowym z białym lub 
niebieskim z białym. 

zarzuca się na cały przód stanika od 
szyi, gdzie się ją związuje na cały przód. 

Oprócz pyjam wchodzą w modę suk 
nie plażowe dwojakiego rodzaju. Albo 
'bardzo długie, ogromnie szerokie spodni 
ce albo spódniczki zd kolana, składające 
się właściwie z pary szerokich spodni. 
Ten ostatni rodzaj jest nieładny, ale nie 
które panie jednak go sobie upodobały. 

Jako nieodzowne dodatki plażowe 
trzeba wymienić jeszcze płaszcze kąpie 
lowe z wzorzystych, pasiastych materja­
łów. Jest to niezbędny dodatek do ekwi 
punku nadmorskiego. Nowością są duże 
kapelusze z przezroczystej sztywnej ce-
raiki albo z krochmalonego płótna. — 
Kształt mają lekko falisty jak duże czep 
ki zakonne. 

Do tualet plażowych nosi się sandał­
ki ze skóry na płaskiej podeszwie albo 
pantofelki jMócienne. Uzupełnieniem stro 

ju jest wzorzysta płaska parasolka i od­
powiedni do niej woreczek. 

Jeszcze wspomnieć należy coś nie coś 
o letnich kcstjumach. Kostjumy letnie, w 
przeciwieństwie do wiosennych, nie od­
znaczają się taką surową prostotą. Wy­
maga tego zresztą ten sam rodzaj mater 
jału, z jakiego robione są kostjumy, a na 
stępnie ciepła pora, do której kostjumy 
te są zastosowane. 

A za nim idą wszystkie odcienie pastelo 
we i ukochany w tym sezonie popielaty 
i beige. 

Kostjumy robi się z wełnianych try­
kotów, bardzo miłych w noszeniu, z cie 
niutkiej wełny, a nadewszystko z mater 
jałów bawełnianych. Wyrabiane są tak 
ładne materjały bawełniane, że robią 
wrażenie wełen ręcznie tkanych. A!e 
najmodniejsze bezwzględnie są kostju­
my z płótna lnianego. Len, tak dawniej 
zaniedbany, zajmuje czołowe miejsce w 
garderobie pani. Śliczne są żakieciki i 
palta iniane, które się nosi do sukien, 
nawet wełnianych. 

Możemy uszyć sobie suknie z lniane­
go płótna w kolorze niebieskim. Spód­
niczka z goisecikiem na szelkach, skrzy 
żowanych na plecach. Bluzeczka z płot 
na jedwabnego w drobne, skośne paski. 
Pasek z ciemno-granatowego zamszu. 

Ładnie wyglądać też będzie kostjum, 
składający się ze spódniczki z bawełnia­
nego fresco w biało - bronzową kratę i 
z żakiecikiem. Ten ostatni zrobiony jest 
z takiego samego materjału w kratę, o 
wiele większą i ciemniejszą. Pasek przy 
brany jest czarnemi guzikami. 

Może być też kostjum z cienkiej weł 
ny w kolorze granatowym. Spódniczka 
gładka. Żakiecik lekko wcięty, przybra­
ny u góry kieszeniami i guzikami. Koł­
nierz w formie szala, przewleczonego 
przez pętlę. 

1 wreszcie kostjum z płótna. Spódnicz 
ka lekko kloszowa. Żakiecik, rozpięty z 
przodu, przybrany kieszeniami, rękawki 
w kształcie kloszowym pelerynek. Do 
icgo kosljumu nosi się bluzkę z płótna w 
kolorze granatowym i pasek w takim sa 
mym kolorze. Można połączyć kolor bia 
ły z granatowym, niebieski z granato­
wym, biały z czerwonym i t. d. 

Na pantofle latem musi by! zwróco­
na szczególną uwaga. Szanująca się i e-
legancka pani nie będzie nosiła iatem 
pantofelka na wysokim obcasie. Latem 
obowiązuje wygoda — noga musi wy­
począć. Dlatego też takiem powodze­
niem cieszą się nietylko pantofelki na 
niskim, słupkowym obcasie, lecz na zu­
pełnie niskim obcasie. Te ostatnie szcze 
golnie wyglądają ładnie. Mała nóżka ko­
bieca na męskim obcasie ma swoisty u-
rok. 

Kapelusze, bez względu na fason n ' 
si się na całej głowie. Czy są z ronde"^ 
czy bez — to nie odgrywa roli. Kap e ' u! 
sze z podniesioną główką mają linję w ^ 
szą do tyłu albo z jednego boku. 

Pomimo letnich kapeluszy modne s* 
nadal woalki. Wycina się je w 

środku n» 
okrągło, zarzuca na głowę, a dopiero P, 
tem wkłada się kapelusz. Woalka to» 
być trochę nagumowana i opada nierO" 
nomiernie na twarz i głowę. 

Szkockie krawaty, szale z szeroKjc 

wstążek, dobrane do takiej samej wsW 
ki na kapeluszu, nosi się do kostjum°w' 

Do płaszczy, kostjumów i sukien ' 
płaszczy, nosi się szal z bawełniana 
aksamitu w żywej barwie: czerwoW' 
blado zielony, geranium, przewlecz 0 1 1 ' 
przez kółko ze skóry lub z'metalu. 

Na rano i do sportu nosi się n a s Z i I?a 
nik ze skóry z kółkami z galalitu, do 
nemi do koloru kostjumu. NajmodniCP. 
wisiorki składają się z lusterek biaw j, 
czarnych i szafirowych, zawieszony 
na grubym sznurze z czarnego jedwaB 

W końcu wspomnieć też należy 0 , 
czesaniu. Włosy gładkie walczą o p | e ^ 
szeństwo z ondulacją i lokami. •^ z e

t c , 
włosy gładko leżały, ale nie były ^ u S ^ 
można je smarować specjalną P o l T i a

r tej 
1100 gr. gliceryny, 100 gr. wody różan 
i 100 gr. wody kolońskiej). Smaro* 8 

tem włosy trzeba przed uczesaniem-
Irena. 


